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Depesza towarzysza J. Stalina 
do towarzysz i M. Thoreza

Mo s k w a  (PAP). Agencja TASS podaje tekst 
ig ra n iu  Józefa Stalina do Maurice Thoreza:

Do Towarzysza Maurice Thoreza.
Szanowny Towarzyszu Thorez!

. okazji Waszego 50-lecia przyjmijcie pozdrowie- 
nia i życzenia.

Wszystkie narody świata, robotnicy wszystkich 
ajów znają i cenią Was jako doświadczonego 
zywódcę komunistów Francji, jako wodza francus- 

^ ch robotników i pracujących chłopów, jako odważ- 
bojownika o utrwalenie pokoju, o zwycięstwo 

'-Riokracji i socjahzmu na całym świecie. 
hudzie radzieccy ponadto znają Was i kochają 

0 °  ;sy<rpg'° przyjaciela i nieugiętego bojownika 
, P1 zyjaźń i sojusz między narodami Francji i Związ- 

Radzieckiego.
życzę Wam dalszych sukcesów w Waszej pracy 
a szczęścia narodu francuskiego i mas pracujących 

diego świata.
Ściskam mocno Waszą dłoń.

(— ) J. STALIN

Życzenia CK W KP(b) 
dla towarzysza Thoreza

lJ ' IOSKWA (PAp)- Agencja TASS podaje treść te- 
giamu Komitetu Centralnego WKP(b) do Mauri- 
ca Ihoreza.

Do Towarzysza Maurice‘a Thoreza.
kii 'pmi tet Centralny Komunistycznej Partii Związ- 
j adzieckiego przesyła Wam — organizatorowi 

rojowemu przywódcy Komunistycznej Partii Fran- 
5°-leckąCe braterskie P°zdrowienia z okazji Waszego

suf r . itet Centralny życzy Wam zdrowia i dalszych 
cu<?iu °W W WaIce 0 z^ votne interesy narodu fran- 
o °  dzieło Pokoju, demokracji i socjalizmu,

szczęśliwą przyszłość Francji.
( ) Komitet Centralny Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego

W 50 rocznicę urodzin  
ę tow* Maurice Thoreza

depesz g ra tu la c y jn y c h  z całego  św ia ta

C 0enewa (PAP)- z Paryża
W°,S5:̂ ’ w  dniu uradzin  ge- 
-  a nego sekretarza F rancu-
!kieją . P a r^n Kom unistycznej, 

r *ee Thoreza, francuska pra 
, lo botnicza ukazała się w

c«a
f,

;zonej objętości, zamiesz-

E°to na W3doczfly ch miejscach 
ę t ra f ie  Thoreza oraz depeszę 
to ,ei’alissim usa Stalina. Z całe- 
ś^i raJ’u nap ływ a ją  wiadomości, 
^ * * * c e ,  że robotnicy i dra- 
10 facj francuscy obcbiodzą u - 

ysc' e dzień urodizin general- 
ss k rę ta k a  P a rtii. 

>,ylD<rwy numer dziennika 
j,j nu tnan ite“  zamieszcza na

be. Wszej  stronie telegram  Ge- 
aHssimusa S talina oraz ży------- ----  ~~~~

ko 18 Francuskie j P a rtii
ta o is t y c z n e j dla Thoreza. 
Md zamieszcza również na 
i>2p CZnym m iejscu depeszę 
l6s, Podpisaną przez tow. Bo- 

^iva B ieruta.
^  7 F rancuskie j P a r t ii Ko- 
t62aistycznej skierował do Tho- 
i((. dePeszę g ra tu lacy jną , w 

el  stw ierdza m. in .: 
te, ^ ro g i Towarzyszu! K om i
sy ,^entra ln y  zapewnia Cię o 

^R kok ie j wdzięczności za 
5q któ rą  prowadziłeś przez 

i prowadzisz w dalszym

ciągu w służbie klawy robo tn i
czej, w  służbie w iebkie j sprawy 
socjalizmu.

Jesteś dla nas wszystkich 
przykładem  oAwaznego i  do
świadczonego przywódcy, w y 
chowanego w szkole Lenina i 
S ta lina . Wszyscy towarzysze 
czeręńą i  będą czerpali natchnie 
ni e z Twego pełnego w a lk i ży 
cia, żeby stać się kom unistam i, 
godnym i pięknego miana s ta li
nowców.

W  dniu 50 rocznicy urodzin 
M aurice Thorez o trzym a ł setki 
telegram ów gra tu lacy jnych  od 
bratn ich p a r ti i wszystkich k ra 
jów  i  od organ izacji demokra
tycznych.

M iędzy innym i depesze gra tu  
lacyjne nadeszły od p a r ti i ko
m unistycznych i robotniczych: 
Chin, podpisana przez tow. Mao 
Tse-tunga, k ra jów  demokracji 
ludowej, W łoch, podpisana przez 
tow. T og lia ttiego, Niemiec, Hisz 
panii, Japonii, USA, A n g lii, 
A u s tra lii,  Danii, Holandii, B ra - 
~ylii, A f r y k i Południowej, U rug 
waju, A rgen tyny , K o lum b ii, Mek 
syku, Izraela, M aroka i  Nowej 
Zelandii, oraz jugosłow iańskich 
em igrantów politycznych.

ł Maurice Thorez— obywatelem 
honorowym m. Warszawy 

U chw ała S to łeczuej Rady N arodow ej
O ^ ^ z n a  Rada Narodowa 
)'ó(jc a 50-lecie uredzin przy- 

J  francuskich mas pracu- 
M t jj1 tow. M aurice Thoreza —

" ’y.czajnym uroczystym  po- 
V  9®niem, które odbyło się w 

b 8 bm.
«ck Posiedzeniu tym  zapadła 

^yś lna  uchwala Stołecznej

0,'uścy i kolejarze Dolnego Śląska 
j przyśpieszą obrót wagonów 
^ pełni wykorzystają ich ładowność

Rady Narodowej, nadająca tow. 
M auricf Thorezowi obywatel
stwo honorowe m. st. W arsza
wy w uznaniu Jego w ie lk ich za
sług w dziele w a lk i o pokój, po
stęp. i sprawiedliwość społeczną 
oraz Jego osiągnięć w pogłębia
niu p rzy jaźn i ludów Polski i 
F rrn c ji.

WARSZAWA — NIEDZIELA, 30 KW IETNIA 1950 R.

Cały kraj przygotowuje się 
do obchodów pierwszomajowych

WYDANIE F CENA 5 ZE

Uczestnicy Wyścigu Pokoju składają 
wieńce na grobie Nieznanego Żołnierza

Przed 1 Maja miasta i wsie całej Polski przybierają odświętny 
wygląd. Dobiegają końca prace nad uporządkowaniem ulic 
i plantowaniem zieleńców. Ludność dekoruje zakłady pracy, 
ulice, place i domy czerwonymi i biało-czerwonymi sztandara
mi oraz tysiącami transparentów, na których wypisane są ha
sła międzynarodowej solidarności klasy robotniczej i mas pra- 
cujących w walce o pokój i postęp.

Szkoły Sztuk P lastycznych p rzy 
gotow ali „C y rk  T rum an illo “ , 
przedstaw iający szereg kuk ie ł 
podżegaczy wojennych.

D zies ią tk i tysięcy młodzieży 
ze sto licy i  całego k ra ju  organ i
zują grupy, które  wystąp ią w 
pochodzie z czerwonymi sztur- 
mówkam i z pięknie wykonany
mi emblematam i ruchu obroń
ców pokoju i  po rtre tam i w ie l
kich bo jowników  i  przywódców 
ludu.

W  dniu Święta Pracy do W ar
szawy p rzy jadą delegacje ze 
spółdzielni produkcyjnych, PGR 
oraz chłopów mało i średniorol
nych niezrzesżonych. W iele de
legacji w ystąp i w  stro jach re 
gionalnych z m akietam i, obra
zującym i osiągnięcia wsi w  Pol
sce Ludowej.

W  sto licy na placach, skrzy
żowaniach u lic  i domach roz
wieszono transparenty. Na słu
pach tram w ajow ych powiewa
ją  sztandary i proporce. W zdłuż 
głównych u lic  umieszczono głoś
n ik i radiowe, z k tó rych  roz- 
brzm iew aj4 marsze i pieśni re 
wolucyjne.

Robotnicy, pracownicy um y
słowi i m-łodzież przygotow ują 
m akiety, w ykresy i tablice, ilu 
strujące ich osiągnięcia w  p ra
cy i nauce.

Będą ¡one niesione przez u- 
czestn ityw  pochodu. P rzygoto
wano ju(ż m. in. ok. 30 ogrom 
nych plansz, obrazujących per
spektyw y rozw oju sto licy w  p la 
nie 6-ld tn im . Studenci Politech
n ik i W arszaw skie j i W yższej

Szkoła im. Bolesława Bieruta 
w Niem ieckiej Republice 

Demokratycznej
B E R L IN  (P A P ). W  m iejsco

wości Eichwege w pobliżu Gor
lic, gdzie znajduje się duży ośro
dek wynajm u maszyn rolniczych, 
odbyła się uroczystość nadania 
tam tejsze j szkole powszechnej 
im ienia Prezydenta RP Bolesła
wa B ieruta.

Z in ic ja tyw ą  w tym  k ie runku 
w ystąp ił m iejscowy oddział nie
mieckiego Towarzystw a poko
jowych i  dobrosąsiedzkich sto
sunków z Polską. Nauczyciele i 
dzieci p rz y ję li tę in ic ja tyw ę z 
entuzjazmem. Do Prezydenta RP 
Bolesława B ie ru ta  wystosowa
no lis t  z prośbą, by zechciał w y 
razić zgodę na nadanie szkole 
swego im ienia. O trzym ano po
zytyw ną odpowiedź.

Na uroczystość do Eichwege

p rzyb y li p ierwszy sekretarz poi 
skie j m is ji dyplom atycznej A le k 
sander M ałecki oraz w iceprze
wodniczący berlińskiego oddzia
łu niemieckiego Towarzystw a 
pokojowych i  dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską Beizig, 
k tó ry  przyw iózł p o rtre t P rezy
denta RP Bolesława B ieruta. 
Dzieci um ieściły na tychm iast 
ten p o rtre t w  sali szkolnej.

Na zakończenie odbył się 
wieczór artystyczny, w  m iejsco
wym Domu K u ltu ry  im . Helm u- 
tha von Gerlacha. W  domu tym  
wyświetlane są często f i lm y  po l
skie i odbywają się pogadanki na 
tem at zacieśniających się p rzy 
jaznych stosunków m iędzy N ie* 
miecką Republiką Dem okra
tyczną a Polską Ludową.

Katow ice —  stolica Śląska, to 
ną w  czerw ieni f la g  i  transpa
rentów. Spośród k ilkuse t bogato 
udekorowanych budynków i 
zakładów pracy swą piękną de
koracją w yróżnia się w ie lk i 
gmach PZPR, na froncie  k tó re 
go umieszczono olbrzym ie por
tre ty  Lenina, towarzysza Stalina 
i Prezydenta tow. B ieruta. W id 
n ie jący u szczytu w ie lk i napis 
„1 M a ja “  okolony jes t czerwo
nym i chorągiewkam i.

*
Około 400-tu a rtys tów -p las ty 

ków krakow skich bierze udzia ł 
w dekorowaniu m iasta i zakła
dów pracy. Za łog i fabryczne 
przygotow ują  szczególnie po
mysłowe dekoracje i m akiety 
oraz transparen ty  z hasłami 
pierwszom ajowym i.

♦
W  fab rykach  i  zakładach p ra 

cy całego k ra ju  odbywają się 
liczne uroczyste akademie p ierw 
szomajowe.

Akadem ia, zorganizowana 
przez załogę PPW  —  Beton- 
Stal, budującą fab rykę  samo
chodów na Ż eran iu ,'zb ieg ła  się 
z uroczystym  wręczeniem przed
siębiorstwu przez kierownika 
M in isterstw a Budownictwa inż. 
Piotrowskiego orderu „S ztan
dar Pracy“  pierwszej klasy.

Na uroczystość p rzyb y li m. 
in. przedstawiciele KC PZPR 
oraz bawiąca w  W arszawie de
legacja w łoskich zw. zaw. z 
członkiem Generalne! Federa
c ji Pracy W łoch, sekretarzem 
generalnym" Izby Pracy w  Bo
lon ii —  M alaguty Onorato na 
czele i przedstawiciele Demo

kratycznej R epublik i N iem iec
k ie j z redaktorem  pisma „T r ib u - 
ne“  Gunterem Erxleben. Zebra
ni zgotowali gościom sponta
niczną owację, k tó ra  przerodzi
ła- się w  powszechną m anifesta
cję na cześć m iędzynarodowej 
solidarności mas pracujących.

Na zakończenie uroczystości 
wyróżniono nagrodam i 68 przo
downików pracy.

*
Na akademię pierwszom ajo

wą w W arszawskich Zakładach 
Budowy Urządzeń Przem ysło
wych p rzyby ł, w ita n y  gorącym i 
owacjam i, w y b itn y  działacz ro 
botniczy, przedstaw icie l KC 
F rancuskie j P a r t ii Kom unistycz
nej tow. Joanny Berlioz, k tó ry  
w yg łos ił przemówienie.

*
W  w ypełn ione j po brzegi sali 

„Rom a“  odbyła się w  dniu 28 
bm. Centralna Akadem ia 1-M a- 
jowa pracow ników  Sztuki i 
K u ltu ry , zorganizowana przez 
K om ite t 1-M ajow y p rzy M in i
sterstw ie K u ltu ry  i Sztuki.

R e fe ra t w yg ło s ił wicemin. 
k u ltu ry  i  sztuk i tow. W ł. Sokor
ski.

Po części o fic ja lne j, nastąpiła 
bogata część artystyczna, w  k tó 
re j —  obok a rtys tów  polskich —  
w ystąp ili, entuzjastycznie p rz y j
mowani przez zebranych, ba
w iący w  sto licy a rtyśc i radziec
cy: W . Tiorysenko, laureatka 
Nagrody S talinowskie j, solistka 
T eatru  W ielkiego w  M oskw ie, S. 
Patorżyński laureat Nagrody 
S talinow skie j, ludowy artys ta  
ZSRR oraz akom paniator A . D. 
M akarów  koncertm istrz F ilh a r
m onii M oskiewskiej. I

Kom unikat Polskiego Komitetu  
Obrońców Pokoju

Dla uzupełnienia dokumenta
c ji szerokiej akc ji solidarności 
mas pracujących naszego k ra ju  
z apelem sztokholmskim, K om i
te t W ykonawczy Polskiego K o
m ite tu  Obrońców Pokoju zw ra
ca się do wszystkich wojewódz
kich i terenowych kom ite tów  o- 
brońców pokoju z prośbą, aby 
wszelkie uchwały i akcesy, za
równo organ izacji, ja k  i indy
widualne, p rzesy ła li na adres 
Kom ite tu Wykonawczego Pol

skiego K om ite tu  Obrońców Po
koju, W arszawa, u l. W iejska 
N r  12a.

Jednocześnie K om ite t zwraca 
się tą drogą do wszystkich or
ganizacji masowych z prośbą, 
aby uchwały i rezolucje, w p ły 
wające na adres k ie row n ictw a 
organ izacji, przesyła li w  odpi
sie również na a^res K om ite tu 
Wykonawczego Polskiego K om i
tetu Obrońców Pokoju.

W  piątek, S8 bm. w  godzinach przedpołudniowych członkowi» 
wszystkich drużyn kolarskich, uczestniczących w I I I  M iędzyna
rodowym W yścigu „T ry b u n y  L u du " i  „Rudego P rava “  —  W y  
ścigu Pokoju z łoży li na grobie Nieznanego Żołn ierza w iązanki 

kw iatów  i  wieńce.
Foto A R

X X IÍÍ Międzynarodowe Targi 
Poznańskie otwierają podwoje

Delegacja rządowa CSR 
przybyła do Polski

28 kw ie tn ia  br. przybyła  na 
lotn isko Okęcie samolotem 

z P rag i czechosłowacka delega
cja rządowa, k tó ra  udaje się 
na uroczyste otwarcie X X I I I  
M iędzynarodowych Targów  Poz
nańskich.

W  skład delegacji wchodzą: 
m in is ter H and lu Zagranicznego 
CSR —  d r Gregor, w icem in ister 
Przemysłu _  P itha rd , w icem i
nister K om un ikac ji —  Jura , w i 
cem inister Handlu W ewnętrzne
go —  Sedlak, sekretarz M in i
sterstwa H and lu  W ewnętrzne
go —  Sedivy oraz dwaj przo
downicy pracy.

Gości czechosłowackich witali

na lo tn isku m in is te r Handlu 
Zagranicznego —  inż Tadeusz 
Gede, k ie row n ik  M in is te rs tw a 
Przemysłu Ciężkiego —  inż. 
K ie js tu t Żernajtis, w icem in ister 
Handlu W ewnętrznego — inż 
Józef K u tin , w icem in is ter Że
glug i —  dr W idy  - W irs k i oraz 
dyr. Dep. E ksportu  w  M in is te r
stwie Handlu Zagranicznego —  
oh. Drozdowski i szef P rotokó
łu M H Z —  ob. Sobkowski.

W  im ieniu ambasady czecho
słowackiej w  W arszaw ie gości 
w ita li:  ambasador Piszek oraz 
m in is ter pełnomocny —  Slansky 
w otoczeniu wyższych urzędn i
ków ambasady.

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ ;
W  dniu dzisiejszym następuje otwarcie X X I I I  Międzynarodo

wych Targów Poznańskich. Wszystkie roboty na terenach tar
gowych zostały wykonane w  terminie. Również Poznań jest 
całkowicie przygotowany na rozpoczęcie tej wielkiej międzyna
rodowej imprezy. W iele setek tysięcy ludzi zwiedzi w br. X X I I I  
Międzynarodowe Targi Poznańskie, będące imponującym prze
glądem olbrzymich osiągnięć naszej gospodarki narodowej, 
przeglądem ogromnego wzrostu potencjału gospodarczego 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej — krajów 
obozu pokoju i postępu.

Robotnicy otrzymują odznaki 
«Przodownika Pracy44 

i «Racjonalizatora Produkcji“

(ii
*% i°resP. w ł.) . Górnicy Za- 

w W ałbrzyskiego ¡- ko le ja 
mi ty ła  dolnośląskiego pod- 

“ P^łzawodnictwo długofa- 
S  J ‘Piędzybranżowe o zupel- 
(¡'Miz form ie , mające na celu 
h^tip postulatów planu

przez przyspiesze- 
,r °tów  wagonów kolejo- 

Mow Pełne w ykorzystanie ich 
% ó} '°ści. Umowa o wym ianie 
ijMtą *awodnictwa zawarta zo- 
1 gr, , okres od dnia 1 maja do 

l V ndnia b r -
N s k -  Y '  kolejarze węzła wał- 
V  wezwali wszystkie

zakłady przemysłowe w całej 
Polsce, korzystające z usług ko
lei, do podejmowania podob
nych zobowiązań.

Umowa ta ustala, że bazą w y j
ściową, zarówno dla kolejarzy 
ja k  i górników , będzie 100 pun
któw dodatnich. Od tych pun
któw odliczane będą punkty 
ujemne odpowiedniej wysokości 
za nieplanowe podstawianie wa
gonów na bocznicę przez kolej 
lub nieoddanie na czas wago
nów załadowanych lub wyłado
wanych na punk ty  zdawcze itp .

(J. D.)

« '

Z okazji św ięta 1 M aja w 
wielu zakładach pracy po raz 
pierwszy nadawane są zasłużo
nym robotnikom  odznaki „P rzo 
downika P racy“  j  „R acjonaliza
tora _ P rodukc ji“ . Odznaki, w y
obrażające gwiazdę 7-ramienną, 
mają w środku p ro fil górnika 
Pstrowskiego na tle  czei'wonej 
em alii oraz napis „P rzodow ni
kom Pracy“  lub „R acjonalizato
rom P rodukc ji“ . \y  całym kra ju

odznaczonych będzie k ilk a  tys ię 
cy przodowników i  rac jona liza 
torów pracy wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego k ra ju .

Odznaki „Zasłużonego Przo
downika Pracy“  i  „Zasłużonego 
Racjonalizatora P rodukc ji“  są w 
opracowaniu. Nadawane będą 
tym , k tó rzy  posiadają ju ż  od
znaki „P rzodow nika P racy" lub 
„Racjonalizatora P rodukc ji“ .

Przed główną bram ą T a r
gów, otw iera jącą w idok na pa
w ilon Zw iązku Radzieckiego, 
stoi duża tablica. Przed nią 
grupa ludzi.

Na tab licy  ja k  rtęć w  term o
metrze pną się w  górę czerwo
ne słupki. N iektóre  za trzym a
ły  się na 80— 90 stopniach —  
k ilka  dotarło  do 100.

U w agi t łu m u :
' —  P atrz, grupa elektrotech

niczna ju ż  skończyła. Grupa 
drzewna i  papiernicza także.
_—  A le  m otoryzacja też do

ciąga. D z is ia j na pewno skoń
czą.

T łum y obserwują gorączkowy 
ruch, obserwują ostatnie przygo 
towania, bacznie śledzą w yn ik i 
współzawodnictwa uwidocznione
na tab licy.

*
Grupa elektrotechniczna PPB 

Oddział 2 zakończyła ostatnie 
prace p rzy  stoiskach przem y
słu elektrotechnicznego.

Podm istrz tow . - Andrzejewski 
i jego grupa, pozostali jednak 
jeszcze na m iejscu. Są w  „ostrym  
pogotowiu“ . Bo co chw ila do ich 
„b iu ra “  ktoś wpada.

To ze stoiska przem ysłu me
talowego, to z sąsiedniej ha li.

„Tow . Andrzejewski, p rz y ś lij
cie kogoś do podłączenia prze
wodu. Tow. Andrzejewski, d a j
cie no jeszcze 56 „setek“  (żaró
w e k)“ .

Tow. Andrzejewski ochryp łym  
ze zmęczenia głosem w ydaje dy 
spozycje, a na na jbardzie j za
grożone odcinki w ysyła  tow. 
Hajndrowskiego, k tó ry  w  paw i
lonie elektrotechnicznym  sam 
w ykonał 19 stoisk.

—  P racy m ie liśm y w tym  ro 
ku dużo więcej. Postanow iliśm y 
sobie, że będziemy pierwsi. Nasz 
sekretarz organizacji p a rty jn e j 
Zygm unt Szukała wciąż wpadał, 
pomagał m łodym  i  p rzypom i
nał, że to przecież nasz Czyn 
1-M ajow y.

—  S tara liśm y się dać z siebie 
wszystko, po to, by T a rg i,.k tó 
re będą przecież przeglądem 
dorobku naszej ludowej ojczyzny 
i przeglądem pokojowego bu
downictwa k ra jów  obozu postę
pu, w ypad ły  ja k  najwspanialej.

—  D latego pracujem y z taką 
pasją, z taką ochotą.

*
W  D yre kc ji Targów  alarm . 

K to  zm ontuje maszyny N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra

tycznej ? Mechanicy niemieccy 
jeszcze nie przy jechali.

Jeden z członków K om is ji 
Program owej M TP chw yta za 
słuchawkę:

—  K om ite t M ie jsk i?  P rzy 
ślijc ie , towarzysze, ekipę mon
terów. Tak, z zakładów Stalina. 
W porządku.

Po południu „cegielszczacy“  
są już  w  h a li NRD. K iedy po 
k ilk u  godzinach przybyw a ją me 
chanicy z B erlina  —  wiele m a
szyn jes t już  gotowych do eks
pozycji.

Dźw ig, k tó ry  obok wieży 
w iertn icze j góru je  nad całym i 
Targam i, wzbudzał okrzyk i za
chw ytu nad techniką radziecką.

Pawilon radziecki b y ł p ie rw 
szy z pawilonów zagranicz
nych, k tó ry  b y ł całkowicie go
tów w  przeddzień otwarcia T a r
gów.

Brygada tow. K rzyw ińskiego 
z SPB, k tó ra  m ontowała dźw ig, 
wieżę w iertniczą i maszyny ra 
dzieckie —  schodziła z placu. 
Tow. K rzyw ińsk i dz iw ił się, że 
jego i jego towarzyszy napo
w ietrzne wędrówki po szcze
blach niebosiężnej m achiny tak  
przeraża ły widzów. „G orzej by
wało pod wodą“  —  m ów ił, wspo 
m inając, że przez wiele la t b y ł 
nurk iem “ .

I  dale j tłum aczy: „M usim y 
przecież dotrzym ać kroku ra 
dzieckim towarzyszom. Jak w 
tym  roku nam powierzano za
danie robienia paw ilonu radziec 
kiego i  zestawiania maszyn, to 
nie m ogliśm y zawieść zaufa
n ia !“ ,

*
W  ha li przem ysłu ciężkiego

Wrocławscy przodownicy pracy zaciągnęli
Warty Pokoju

Łopocą czerwone proporce w halach Pafawagu
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Wyjazd polskich związkowców 
na uroczystości 1-Majowe zagranicę

Na zaproszenie C entra li B u ł
garskich Związków Zawodo
wych, wyjecha ł do Sofii na u ro
czystości 1-M ajowe sekretarz 
generalny ZZK —  tow. Józef 
Popielas.

W  uroczystościach, związa
nych z Dniem 1 Maja, k tóre od
będą się w  T iran ie , weźmie u - 
dz ia ł jako przedstaw icie l CRZZ

przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
H utn ików , tow. Knapczyk.

W  dniu 28 bm. w yjechała do 
Szkocji, na zaproszenie ta m te j
szego Związku Zawodowego Gór 
ników 5-osobowa delegacja gó r
n ików  polskich z sekretarzem 
generalnym Zw. Zaw. Górników 
Będkowskim na czele. Delegacja 
weźmie udzia ł w obchodzie Dnia 
1 M aja w Szkocji.

27 kw ie tn ia  w  halach „P a fa 
wagu“  załopotały czerwone cho
rąg iew ki, proporce pokoju. W ie 
lu wzorowych pracow ników  i 
przodowników pracy zaciągnęło 
w tym  dniu W a rty  Pokoju. N a
dal napływ ają m eldunki do Ra
dy Zakładowej —  robotn icy pod 
wyższają swoje norm y, wykonu
ją  i  przekraczają zobowiązania.

K rzyszto f Kaczm arski, prze
wodniczący koła Z M P  zobowią
zał się 27 kw ietn ia  wykonać 250 
proc. norm y, a w ykona ł 320 
proc. Jan Johan <— kowal, n a j
w yb itn ie jszy przodownik pracy 
„P a faw agu“  zobowiązał się w 
dniach 27, 28 i 29 kw ie tn ia  
zwiększyć swoją produkcję o 40 
proc. W ykonał on 264 proc. nor
my, przekraczając swoje zobo
wiązanie o 2 proc. ( j .  d.)

(Koresp. w ł.) W  Fabryce „E - 
te rn it“  w  Lub lin ie  w pierwszym 
dniu W a rt Pokoju tow . K u flew - 
ska i  tow . M iksura wykona ły 
135 proc. norm y. W  następnym 
dniu zobowiązały się wykonać 
150 proc. norm y. (J. Dost.)

Sukcesy robotników 
śląskich i włókniarzy 

białostockich
Już po dwóch dniach pełnienia 

»W a rt“  górn icy kop. „Szom bier
k i“  zameldowali o wydobyciu 
1.100 ton ponad zobowiązanie 1- 
majowe.

Czołowa przodownica pracy 
W y tw ó rn i K on s trukc ji S talo
wych, Helena Balcarek, ju ż  w 
pierwszym  dniu pełnienia 
„W a r t“  uzyskała 400 proc. nor
my. Doskonały rezu lta t popraw i 
ta ona  ̂ jeszcze dnia następnego, 
osiągając 430 proc. norm y.

Pozdrawiamy lud

W łókn ia rka  M aria  Sokólska 
wykonała w  dn iu 24 bm. 168 
proc. norm y.

M a js trow ie  tk a ln i N r  6 : Lud- 
w ik  P io trow sk i i Zygm unt Juch 
n ick i pełniąc „W a r ty  Pokoju“  
wyrem ontowali dwa całkowicie 
zdekompletowane krosna.

4 spusty stali w ciągu 
dnia Warty

Robotnicy hu ty  „Kościuszko“  
uzyskali w dniu 26 bm. nienoto- 
wany dotychczas rezu lta t wy i  l i -  
nosci. Dokonali oni w  ciągu jed 
nej doby 4 spustów s ta li pełniąc 
W a rty  Pokoju.

Młodzieżowi hu tn icy  z h u ty  
„Bankow a“ , w  w yn iku  wzoro
w ej organ izacji pracy, dokonali 
wytopu w ciągu 3 godzin 58 
m inut.

robotnicy z W rocław ia starano 
nie o liw ią  swoje maszyny. W  pa 
w ilonie ro ln ic tw a  zespół p la 
styków domalowuje na tle  plansz 
lite ry , składające się na hasło: 
„N aprzód, do planu 6-le tn iego“ ,

*
Smagły A lbańczyk, dyrygująe 

odpakowywaniem skrzyń, zaw is 
ra jących eksponaty stoiska A l
banii, stw ierdza k ró tko : „P rz y 
jechaliśm y dopiero przedwczo
ra j. A le  wasi robotnicy ta k  p ra 
cują, że na ju tro  będziemy na 
pewno gotow i“ .

*
Praca p rzy  organ izacji M TP  

nie „na rodz iła  się“  ani przed ty  
godniem, ani przed miesiącem. 
Już w g rudn iu  ub. roku w cen
tra lnych zarządach przem ysło
wych w centra lach handlowych 
obmyślano, ja k ie  tow a ry  przed
staw im y w tym  roku na T a r
gach. Po czym rozpoczęła p ra 
cę Kom isja  Program owa i  ze
s taw iła  zagadnienia, stanowiące 
problem atykę tegorocznych T a r 
gów. W  styczniu i  lu ty m  za
w rza ła praca w arch itekton icz
nych biurach projektowych. Jed
nocześnie a rtyśc i p lastycy tw o
rz y li kompozycje, ilus tru jące  
pracę, k tó re j rezu ltatem  są eks
ponaty, przedstawione na T a r
gach. W  m arcu te wszystkie ze
społy b y ły  na terenach ta rg o 
wych; p ro je k ty  rea lizow a ły  te 
raz ręce robotn ików  —  m ura
rzy, cieśli, m onterów, e lektro
techników.

Już św ita. Tablica z w yn ika 
m i współzawodnictwa zniknęła 
sprzed bram y targow e j. Wczo
ra j wszystkie czerwone s łupki, 
wskazujące osiągnięcia poszcze
gólnych grup roboczych, podcią 
gnęly się do lin ii,  opatrzonej cy 
frą  100. W szystkie zadania zo
s ta ły  przez budowniczych M TP  
wykonane.

Budowniczowie Targów  zeszli 
z roboty. Dziś stanęli ju ż  do 
innej pracy. A  wiele setek ty 
sięcy _ ludz i podziwiać będzie 
wspaniale pokojowe osiągnięcia 
gospodarcze k ra ju  zwycięskiego 
socjalizmu, sukcesy naszej go
spodarki narodowej, sukcesy 
bra tn ich  k ra jó w  dem okracji lu 
dowej.

K R Y S T Y N A  W IG U R A

DZIŚ W NUMERZE:

F. C Z U J K O W  — Sta linow ski 
Plan przeobrażan ia  p rzy ro 
dy staje się rzeczyw isto
ścią.

J E R Z Y  B O G U S Z , członek  
K o m is ji P rogram ow ej M T P  
7  W a lka  o pokó j — cen
tra ln y m  zagadnieniem
X X I I I  M iędzynarodow ych  
Targów  Poznańskich.

W. P O R O W S K I, sekretarz  
K o m ite tu  P arty jnego
P P B -B O R  — B ędziem y wal 
czyć o rea lizację  budowy  
systemem potokowym .

J O A N N Y  B E R L IO Z  — E m i
sariusze pokoju odw iedzają  
każdy dom we F ra n c ji.

J. STA R E C  — Tydzień  na 
arenie świata.

pracujący Francji i Włoch  —  walczący bohatersko przeciw imperialistom 
o pokój, wolność i  suwerenność narodową!
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P oko jo w e  orędzie  
p a rla m e n tu  C S il 
do pa rlam en tów

europe jsk ich
BU D A P E S ZT (P A P ). Poseł 

Czechosłowacji w Budapeszcie 
Ivan H orva th  dokonał w piątek 
uroczystego wręczenia przewod
niczącemu węgierskiego Zgroma 
dzenia Narodowego, Lajosowi 
Drahos pokojowego orędzia pa r
lam entu czechosłowackiego.

Propozycje te przedłożone zo
staną przez przewodniczącego 
Drahosa węgierskiemu Zgrom a
dzeniu Narodowemu.

B E R L IN  (P A P ). Szef dyp lo
m atycznej m is ji Czechosłowacji 
w N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j, ambasador dr Fiszl, 
przekazał przewodniczącemu o'ou 
izb parlam entarnych N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej, poko 
jcńve obędzie parlam entu czecho
słowackiego. W  wygłoszonych 
przemówieniach obaj przewodni
czący Dickman i Lcbedanz dali 
wyraz przekonaniu, iż wspólna 
walka narodów czechosłowackie
go i , niemieckiego stanowić bę
dzie is to tny wkład w dzieło po
koju.

Rośnie i * potężnieje w całym kraju 
rncli bojowników o pokój

N a  apel Sesji Sztokholm skie j Stałego K om ite tu  Św iatow ego 
Kongresu O b roń ców  P oko ju  w  całej Polsce stają do w a lk i 
o t rw a ły  pokó j i  dob ro by t św iata p racy  rob o tn icy , ch łop i, p ra 
cow n icy  um ysłow i, uczeai i  lite rac i.

Zebrani działacze samopomo
cowi i pracownicy ZSCh na od
bytym  w W arszawie zebraniu, 
zam anifestowali swą niezłomną 
wolę u trzym an ia  trw ałego po
koju i  solidarności z postanowię 
n iam i sesji sztokholm skiej.

Dele g a c ia radz ieck ich  
zw. zaw. w y jecha ła

do B e rlin a
M O S K W A  (P A P ). W  dniu 2S 

kw ie tn ia  wyjechała do N iem iec
k ie j Republiki Dem okratycznej 
na uroczystości pierwszom ajo
we delegacja radzieckich związ
ków zawodowych, w skład k tó 
re j wchodzą: sekretarz Wszech- 
zw iązkowej Centra lnej P.ady 
Zw iązków Zawodowych —  Gor- 
szenin, przewodniczący K om i
te tu  , Centralnego zw iązku za
wodowego robotników  przemy
słu budowy obrabiarek —  Bie- 
łow , robotnica moskiewskich za
kładów włókienniczych „T roch- 
gorna ja M an u fak tu ra “  —  A le k 
sandra Sztyrowa, przewodni
czący związku zawodowego gór
n ików  okręgu tu lskiego — Ru- 
dakow i  hu tn ik  zakładów „E le k - 
tro s ta l“  —  Zuraw lew.

K P  A n g lii p ro testu je  
p rzec iw  użyc iu  w ojska 

do  p racy w porc ie

Do w a lk i o pokój stają kobie
ty , członkin ie kó ł gospodyń w iej 
skich i L ig i Kob ie t w  woj. szcze 
cińskim , przystępując masowo 
do kom ite tów  obrońców pokoju. 
M. in. członkin ie koła gospodyń 
w Jasieniu pow. Bytów  postano
w iły  wziąć czynny udzia ł w p ra 
cach kom ite tów  obrońców po
koju.

*
Grono profesorów Szkoły 

Główriei Gospodarstwa W iejskie 
go w W arszawie w yraz iło  swą 
całkow itą solidarność z apelem 
sztokholm skiej sesji Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
składając swe podpisy pod re 
zolucją.

Rezolucję podpisali: Rektor 
prof. d r A . Kleszczycki, p ro f. 
dr S. Turczynowicz, p ro f. dr 
F. K rzys ik , p ro f. dr J. Koch- 
man, pro f. dr A . Zabko-Potopo- 
wicz, pro f. dr F . M ajewski, p ro f. 
d r W . Dąbrowski, p ro f. d r M. 
Iiorczew ski, p ro f. dr R. Szret- 
ter, p ro f. d r C. K anafo jsk i, 
pro f. dr M. Górski, p ro f. dr A. 
Musierowicz, p ro f. dr T. W ło - 
czewski, p ro f. d r E. P ijanow - 
ski, p ro f. dr Z. Leyko, pro f. dr 
S. Koeppe, pro f. d r A . M aksi
mów,. p ro f. dr A . W o jtys iak , 
pro f. d r S. W óycicki, p ro f. dr 
M. B ireck i, p ro f. dr T. Gor
czyński, p ro f. dr J. Grochowski, 
p ro f. dr F. S ta ff, p ro f. dr J. 
Ignar.

ska, J. Zawieyski, St. Stempow- 
ski, J. T. Dybowski, Ż. Bogu
sławska, B r. M iazgowski, Z. 
Rabska, Z. Nałkowska, J. W a
silewska, W . M arkowska, H. 
Gruszczyńska-Dubowa, St. Rem 
bek, G. K a rsk i, Z. Drożdż-Sata- 
nowska, M. Rostworowski, Z. 
L ichn iak, T. Kub iak, Z. S iw ic

ka, I .  K rzyw icka , R. K w ia tko w 
ski, St. M arczak-Oborski, M . A. 
W asilewski, E. Korzeniewska, 
B. Korzeniewski, J. G ała j, Z. 
Szmydtowa, St. Ile lsz tyń sk i, J. 
Brzęezkowski, J. Dobraczyński, 
St. Sojecki, B. Kuczyński, J. 
Rogoziński, A l. G u ttry , M. Ruth- 
Buezkowski, L. S ta ff, T. Sar
necki, P. Gojawiczyńska, Z. Za
wadzka, B. Ostromęcki, J. Zale
ski, M. Serkowska, M. Rusinek, 
J. Szczawiej, St. Rassalski, J. 
W. G om ulkk ł, W . Zawadzki, J. 
W yka, T. Stępniewski, H. Bo

guszewska, J. Kornacki, N . Druc
ka, J. F icow ski, J. Radlińska, I.
Jurg ie lew icz, W . Rogowicz, St. 
Podlewski, K . Dębska, A . San- 
dauer, St. Wiec-hecki, J. G ra
bowski, Cz. Janczarski, M. K ow 
nacka, H. Januszewska - M or- 
szyńska, K . A rtyn iew icz , J. K a 
sperski, J. Osińska, St. Sznaper 
Zakrzewska, H . Auderska, M. 
Ochorowicz, J. B. R ych liński, L. 
Buczkowski, M. E rha rd t, J. M a
lin ia k , R. Czekańska.- Heymano- 
wa, M. Kówalewska, St. W y 
godzie!.

Dzień 1 Maja — potężną manifestacją 
sił pokoju i demokracji

P rzygo tow an ia  do obchodów  święta mas pracu jących
na ca łym  świecie

Ze wszystkich stron świata napływają wiadomości o przy
gotow aniach mas pracu jących do obchodów  1 M a ja , św ięta 
m iędzynarodow ej so lidarności p ro le ta ria tu . M a sy  pracujące 
św ięcić będą tegoroczne św ięto robotn icze pod znakiem  w zm o
żonej w a lk i o pokó j, p rzec iw  im peria lis tycznym  podżegaczom 
wojennym .

X X I I I  M TP — manifestacją twórczych 
osiągnięć mas pracujących Polski Ludowej

Z okaz ji rozpoczęcia X X I I I  
M iędzynarodowych Targów  
Poznańskich, M in is te r H an
d lu  Zagranicznego, M in is te r  
H and lu  Wewnętrznego i  P re
zes Polsk ie j Izhy Handlu Za
granicznego złożyli oświadcze
n ia  na tem at wielkiego zna
czenia tegorocznych M TP.

M in . Handlu Zagranicznego 
tow. Tadeusz Ge.de stw ie rdz ił
m. in .: 

X X I I I M iędzynarodowe Tar-
g i Poznańskie przypadają na

W  dniu 1 M aja ukaże się je d 
nodniówka Zw. L ite ra tów  Pol
skich pt. „P isarze walczą o po
kó j“ .

szczególnie doniosły okres przed
term inowego zakończenia przez 
polskie masy pracujące T rzy 
letniego Planu Odbudowy i po
myślnego s ta rtu  do Sześciolet
niego Planu Budowy podstaw so 
cja lizm u w Polsce.

X X I I I  M iędzynarodowe T a rg i 
Poznańskie w inny  być godną 
m anifestacją  tych twórczych 
przemian.

Równocześnie Międzynarodo
we T a rg i Poznańskie przyczy
nią się do rozw oju handlu za

g ran icznego i  pogłębienia współ 
pracy gospodarczej z potężnym 
Związkiem  Socjalistycznych Re 
pub lik  Rad. K ra ja m i Demokra
c ji Ludowej i  Niemieeką Repu-

L O N D Y N  (P A P ). B iuro Po
lityczne B ry ty js k ie j P a rtii K o 
m unistycznej ogłosiło komuni
kat, w  k tó rym  protestu je prze
ciwka użyciu przez rząd P a rtii 
Pracy oddziałów wojskowych do 
rozładowywania sta tków  w por
cie londyńskim , ob ję tym  s tra j
kiem.

Kom unikat podkreśla, że uży
cie wojska do rozładowywania 
sta tków  stanowi nowy zamach 
rządu P a rt ii Pracy na prawa, k la 
sy pracującej i  wzywa wszyst
k ich robotników  do w a lk i prze
ciwko antyrobotn icze j polityce 
rządu oraz do obrony praw  zw ią
zkowych.

LO N D Y N  (P A P ). Mieszkańcy 
londyńskie j dzieln icy Wand- 
sworth rozpoczęli zbieranie pod
pisów pod petycją do m in is tra  
obrony narodowej, p ro testu ją 
cą przeciwko wojnie na M ala
jach.

In ic ja torem  pe tyc ji jest robot
n ik  Miehael Stone. Petycja spot
kała się z masowym poparciem 
ze strony ludności W ańdsworth.

Kom isja księży przy Zw. Bo
jow ników  o Wolność i Dem okra
cję w Łodzi wystosowała do 
wszystkich księży rzym sko-ka
to lick ich  w woj. łódzkim  odezwę, 
w k tó re j solidaryzuje się z u- 
chwałam i sesji sztokholm skiej.

W  szeregacłi, Uczących setki 
m ilionów  ludzi pragnących po
koju —  głosi odezwa — nie mo
że zabraknąć i kapłanów rzym 
sko-kato lickich. Odezwa wyraża 
pewność, że wszyscy księża 
woj. łódzkiego złożą podpisy 
pod apelem.

Odezwę podpisali: ks. Z yg
m unt Pasternak, ks. Bolesław 
Kalinow ski, ks. Franciszek Ba
rański, ks. Fabian Zbieszczyk, 
ks. Józef Paluch.

W  W yższej Szkole P raw n i
czej im . Teodora Duracza odby
ło się zebranie poświęcone omó
wieniu sesji sztokholm skiej 
światowego K om ite tu  Obroń
ców Pokoju.

Na zebraniu dokonano wybo
ru uczelnianego kom ite tu  obroń 
ców pokoju.

b liką Demokratyczną, oraz do 
nawiązania kontaktów i rozsze
rzenia stosunków handlowych z 
licznymi, k ra ja m i eurc<pejskimi i 
zam orskim i.

Mówiąc o tegorocznych T a r
gach Poznańskich M in . Handlu 
Wewnętrznego tow. Tadeusz 
D ie trich , powiedział, że dając 
przegląd dorobku gospodarcze
go Polski Ludowej są one m ia
rą tego, ja k  w ie lk ie s iły  ekono
miczne, więzione dawniej w o- 
kowach upadającego u s tro ju  ka 
p ita listycznego, a wyzwolone w 
warunkach gospodarki plano
wej, tk w ią  w narodzie i mogą 
być uruchomione ku jego po
żytkow i.

—  Pełny wachlarz naszych 
eksponatów r,a XXTTI M T P  — 
stw ie rdz ił Prezes P I I IZ  tow. dr 
G rosfeld —  wykaże postępy na
szej p rodukc ji zarówno w asor
tymencie ja k  i. jakości, a próbie 
m atyka planu 6-letniego zobra
zuje rosnące stale możliwości 
Polski jako pa rtnera  w w ym ia
nie międzynarodowej.

(K o r. w l.) Poznań godnie w i
ta  gości przybyłych na otw ar-

2 maja inauguracja Tygodniu 
oświaty, książki i prasy

Dnia 2 m aja br. nastąpi inau
guracja  „Tygodn ia  oświaty, 
ks iążk i i  prasy“ . Inauguracja  
odbędzie się o godz. 17-ej na ot
warciu wystaw y „P rasa w  w a l
ce o pokój“ . W ystaw a „P rasa w 
walce o pokój“  mieścić się bę
dzie w  odbudowanych salach 
dawnego Cafe - Clubu, przy 
zbiegu ulic Nowego Światu i  A l. 
Jerozolimskich.

Tego samego dnia o godz. 
l£ -e j nastąpi otwarcie C entra l
nej W ystaw y O św iaty na dzie
dzińcu Pałacu pod Blachą.

w  najb liższych la -

S łra jk  d o ke ró w  
w  A n tw e rp ii trw a

B R U K S E LA  (P A P ). S tra jk  
dokerów A n tw e rp ii trw a . W  mie 
ścis panuje stan w y ją tkow y. Po 
ulicach krążą uzbrojone oddzia
ły  wojskowa i po lic ja .

W  • czwartek aresztowano 
sprzedawców dzienników i trzecn 
dziennikarzy.

A kc ja  dokerów cieszy s:ę po
parciem belg ijskich mas pracu
jących. Do dokerów A n tw e rp ii 
k tó rzy  odm awiają wyładunku 
broni am erykańskiej przyłączyli 
s.ę dokerzy innych portów

2 m afa b r. —  
w „R o m ie “  re c ita l 

N . Kazaneewej
Świątna śpiewaczka radziecka

O statn io podpisy pod apelem 
z łoży li następujący pisarze po l
scy: W ł. Kow alski, M. Dąbrow-

K uom in ta n g o w cy  
na H a inan  zaprzestali 

zorganizowanego 
o po ru

Nadieżda Kazancewa, wystąp i 
na własnym  rec ita lu  w dniu 2 
m aja, w sali „Rom a“ , o godz. 
19-ej.

P E K IN  (P A 0 ). Agencja No
wych Chin podaje kom unikat do
wództwa IV  A rm ii Ludowej o 
działaniach na wyspie Hainan.

K om unikat stw ierdza, że fo r 
macje A rm ii Ludowej rozpoczęły 
w dniu 27 kw ietn ia  pościg za 
resztkam i rozb itych oddziałów 
kuom intangowskich, które  wyco
fu ją  się w, popłochu w kieimnku 
południowym.

W szelki zorganizowany opór 
wojsk kuom intangowskich, które 
liczy ły  w chw ili wylądowania A r  
m ii Ludowej około 100 tysięcy 
żołnierzy i b y ły  wspierane przez 
lo tn ictw o i jednostki m aryna rk i 
wojennej —  usta ł całkowicie.

W ojska ludowe w yzw o liły  od 
Chwili lądowania 9 m iast wraz 
ze stolicą wyspy Hoihou i  kon
tro lu ją  obecnie odcinek wybrzeża 
długości 200 km  na północy w y 
spy Hainan.

Dnia 28 bm. na konferencji 
prasowej w M in. O światy, wice
m in is te r E. Krassowska i  ob. 
ob. Skrzypek i  P ietraszkiew icz 
zapoznali dziennikarzy pism sto 
łecznych z program em  udzia łu 
szkolnictwa w „Tygodn iu  oświa
ty , ks iążk i i prasy“ .

W ystaw y biblioteczne, zorga
nizowane w bib liotekach woje
wódzkich, pow iatowych i  gm in
nych w liczbie ponad 3.500, 
przedstaw ią dorobek Polski 
Ludowej na polu upowszechnie
nia czyte ln ictw a oraz jego p la 

ny rozw oju 
taćh.

W ystaw y oświatowe z ilu s tru 
ją  p ięcio le tn i dorobek w  dzie
dzinie odbudowy szkolnictwa, 
upowszechnienia ośw iaty, w wal 
ce z analfabetyzmem oraz wkład 
państwa w wychowanie m łodych 
kadr specjalistów. ,

Centralną młodzieżową im pre
zą sportową będzie uroczyste 
otwarcie młodzieżowego parku 
sportowego w Stolicy, połączone 
z ogólnopolskim  apelem SKS. 
Przemówienie m in. O św iaty dr 
Skrzeszewskiego do m łodzieży 
transm itowane będzie przez Pol
skie Radio.

W  czasie „Tygodn ia  ośw iaty, 
książki i  prasy“  ponad 1.000.000 
dzieci o trzym a paczki z cukier
kam i w ramach akc ji „R obotn i
cy —  dzieciom“ . P rogram  „T y 
godnia“  przew iduje również 
zorganizowanie w  szkołach licz 
nych im prez rozryw kow ych i  ku l 
turn lnyćh.

Nauczyciele w yróżn ia jący się 
w pracy i  w  szkoleniu ideologicz 
nym  o trzym ają  w  „T ygodn iu “  
nagrody.

cie X X I I I  M iędzynarodowych  
Targów. W przygotowaniach, 
w upiększaniu m iasta wzięły u- 
dzia ł nie ty lko  władze lecz wszy
scy niem al mieszkańcy.

Kw aterunek i  aprow izacja  
funkcjonow ać będą sprawnie  
przez cały czas trw a n ia  T a r
gów. N awet gdyby przew idywa
na liczba przybywających co 
dziennie, została przekroczona, 
to i  wówczas Poznań , da sobie 
radę m ając w odwodzie rezer
wy.

Opieka nad p rzybyw a jącym i 
czynna jes t od ch w ili przybycia  
gości na dworzec poznański, aż 
do opuszczenia terenów ta rgo
wych. S praw u ją  ją  specjalnie 
przeszkoleni przewodnicy.

W mieście panuje wzorowy 
porządek i  czystość. Wszystkie 
p a rk i, zieleńce i  tra w n ik i ob
sadzone kw ia tam i wiosennymi. 
Uruchomiono nowe fon tanny  i  
wodotryski. W nocy św iatła, re f 
lektorów ośw ietla ją  zabytk i i  
najładnie jsze m iejsca m iasta. 
Odnowiono fron tony reprezen
tacyjnych budynków, a w ystaw y  
sklepowe pięknie udekorowano. 
Tereny przyległe do Targów  u- 
piększono szczególnie starannie  
i  estetycznie.

P ark  Targowy je s t efektow
nie ilum inow any różnokoloro
wym blaskiem re flek to rów . Wszę 
dzie powiewają czerwone sztan
dary i  f la g i państwowe. T ra n 
sparenty z hasłam i 1-M ajow y- 
m i w zyw ają  do pracy i  do w a l
k i o pokój.

M O S K W A . —  Uroczyście i  ra 
dośnie przygotow uje się naród 
radziecki do obchodu święta 
1-Majowego.

M oskw a ,, stolice repub lik  ra 
dzieckich, m iasta i wsie p rzyb ra 
ły  odświętny wygląd. W  stolicy 
ZSRR na Placu Czerwonym, na 
gmachu Prezydium Pady M in i
strów  w idnie ją ob’ <■ de trans-
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PZPR —  Bole?!

Hasła 1-Majo 
s ta ły  się potężi 
dalszego wzi :en..s m 
pracy w przem ysko rad.-.

Na uroczystych aka, • ■ . r j  
dzie radzieccy m an ifes tu ją  swą 
niezłomną wolę w a lk ifb  po 
wolę twórczego pokojowi;?: 
downictwa pod sztandar:».-' 
t i i  Lenina - Stalina.

P E K IN . —  Agencja 
Chin podaje, że K om ite t C. 
ny C hińskie j P a r t ii Kemów 
nej opublikował hasło 1-Ms

„Pop iera jc ie  —  brzm i 
z haseł —  międzynarodowy 
nokoju i dem okracji ze w .o t 
kiem Radzieckim na czt

B E R L IN .—  Rada Ce- trału.? i

i.

Związku W olnej M łodzieży N ie 
m ieckiej opublikowała apel, w 
k tó rym  stw ierdza, że i w N iem 
czech podobnie ja k  na całym 
świecie dzień 1 M aja up łyn ie  pod 
znakiem w a lk; o zakaz broni ato 
(nowej i o pokój.

PRAG A. —  Do Czechosłowacji 
p rzybyła  .3-osobowa delegacja lu 
dności S ta lingradu, k tó ra  weźmie 
udzia ł w uroczystościach 1-M ajo
wych w Ostraw ie. Na czele dele
gacji stoi A . Fiedotow.

BU D A P E S ZT.— Ostatnie przy 
gotowania do obchodu święta ma 
jowego up ływ a ją  na Węgrzech 
pod znakiem tworzenia kom ite
tów obrońców pokoju i zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim. T

RZYM . —  W związku ze zb li
żającym się świętem 1 M aja, 
W łoska Konfederacja Pracy w y
dała odezwę do narodu._

Odezwa podkreśla międzynaro 
dewy charakter święta robo tn i
czego 1 M aja oraz wzywa .naj
szersze masy pracujących do wal 
k; o polepszenie bytu  i do obro
ny wolności demokratycznych.

G E N E W A . —  Z Paryża dono
szą, że Generalna Konfederacja 

t-ó j, | Pracy (CGT) wzywa wszystkich 
’ : pracujących we F ra n c ji do maso- 

I wago udzia łu  w  m anifestacjach 
i erwszoma jowych.

, ; LO N D Y N . —  B ry ty js k a  p a rtia  
o* ! . .unistyczna ogłosiła  odezwę 
•■7 I 1-majową. Odezwa wzywa robot

ników b ry ty js k ic h  do masowego 
podpisywania p e tyc ji w  obronie 
pokoju,

NO W Y JO RK. —  Jak w yn ika 
o napływających tu  wiadomości, 
robotn cy A m eryki Łacińskie j

obchoduprzygotow ują się do
pierwszomajowego pod zna»• 
m obilizacji swych s ił w ,oblrin(i-  
pokoju, do w a lk i przeciwko P 
żegaczom wojennym i PrzeC! 
dykta to rsk im  reżimom Pr0 ,, f  - 
w u nym  przez USA, do wal.’ . 
poprawę warunków socjalny 
ekonomicznych życia mas Pr 
jących.

owe,
■dno
vbóz

Delegacja radziecka 

opuśc iła  Polskę
Delegacja radziecka na kon 

ferencję dyskusyjną piasty 0 
w osobach: dyrektora Galer 
T re tiakow sk ie j A . Zamoszkin®* 
prezydenta Akadem ii ^
P ięknych w  Moskwie A. Gier®  ̂
simowa oraz sekretarza deleg® 
c ji A . K isie liew a, po 12-dniowy1® 
pobycie w Polsce odjechał® 
dniu 26 bm. do Moskwy.

Tow . R. S trze lecki
w icem in is trem  

k o m u n ik a c ji
dni*
Ry-

Prezydent RP dekretem z 
25.4.1950 r . m ianował tow. 
szarda Strzeleckiego podsekre 
rzem stąnu w M in isterstw ie 
m un ikacji.

Czynem 1-Majowym iv: ,-i,ón¡.v siły  obozu pokoju

250 km  lin ii \ 
oddali prz

Anglosasi znów uniemożliwiają 
przygotowanie traktatu  
pokojowego z Austrią

K o n c e rt a rtystów  
p o lsk ich  w M oskw ie
M O S K W A . W  sali koncerto

wej im . Czajkowskiego w Mo-* 
skwie odbył się koncert p ian i
s tk i po lsk ie j H a liny  Czerny. 
S tefańskiej skrzypka Tadeusza 
W rońskiego, śpiewaka S tani
sława Siwką-Roya z udziałem 
Państwowej O rk ies try  Symfo
nicznej ZSRR pod ba tu ją  K . 
E liasberga.

N a  koncercie obecni by li 
przedstaw iciele radzieckiego 
MSZ, W OKS, Kom ite tu Sło
wiańskiego ZSRR oraż w yb it
n i muzycy i  artyśc i radzieccy. 
Obecnv bvł również ambasador 
RP w Moskwie — M arian 
Naszkowski oraz przedstaw i
ciele dyplom atyczni k ra jów  de 
m okra c ii ludowej akredytow a
ni w Moskwie.

Publiczność zgotowała a rty 
stom polskim serdeczną owację.

D oke rzy  he lenderscy 
walczą o p o kó j

H A G A  (P A P ). Jak donosi a- 
gencja holenderska A N P , * 
Waszyngtomu w yruszy ł p ie rw 
szy okrę t z bronią am erykań
ską dla Holandii.

Holenderskie kom ite ty  obrony 
pokoju w Rotterdam ie i Am ster 
damie zw róciły się z apelem do 
wszystkich robotników po rto
wych, by odm ówili wyładunku 
broni am erykańskiej. W  po r
tach rozdawane są u lo tk i nawo
łu jące do aktyw nej w a lk i o po
kój.

W ładze holenderskie — brzm ią 
słowa ulotek —  zam ierzają skon 
centrować w portach silne od
dzia ły wojska i  p o lic ji w mo
mencie przybycia transportu  z 
bronią amerykańską. Lecz ro
botnicy holenderscy nie ugną 
się przed represjam i i  szanta
żem. Robotnicy holenderscy wal 
czyć będą o pokój przeciw pod
żegaczom wojennym.

LO N D Y N  (P A P ). —  Dnia 26
bm. po dwumiesięcznej przerw ie 
zażądanej przez przedstaw icie li 
państw zachodnich, wznowione 
zostały obrady zastępców m in i
strów  spraw zagranicznym i Zw. 
Radzieckiego, U SA, A n g lii i 
F ranc ji w celu ostatecznego o- 
pracowania p ro jek tu  austriac
kiego tra k ta tu  pokojowego.

Po rozpoczęciu obrad, przed
staw icie l ZSRR Zarubin z łożył 
oświadczenie, w k tó rym  podkre
ś lił,  że w  A u s tr ii nie są prze
strzegane uchwały o denazyfika- 
c ji i  de m ilita ryzac ji k ra ju  u- 
zgodnione przez przedstaw icie li 
czterech m ocarstw w  Radzie So. 
juszniczej.

Tego rodzaju p o lityka  kó ł 
rządzących A u s tr i i sprzeczna 
jes t z postanowieniam i uzgod
nionego już a rty k u łu  9, 10 i  11 
p ro jektu  tra k ta tu .

W  związku z tym , że w  A u 
s tr i i nie są przestrzegane uzgod
nione przez przedstaw icie li czte
rech m ocarstw postanowienia o 
denazyfikac ji i  de m ilita ryzac ji 
— oświadczył Zarub in —  dele
gacja radziecka uważa za ko
nieczne zgłosić następujące uzu. 
pełnienie do a rt. 9, p ro jektu  
tra k ta tu  z A u s tr ią :

„A u s tr ia  zobowiązuje się roz
wiązać wszystkie znajdujące się 
na je j te ry to riu m  organizacje ty  
pu faszystowskiego: polityczne, 
wojskowe, pa ram ilita rne , jak  
również inne organizacje rozw i
jające działalność wrogą wobec 
jakiegoko lw iek narodu zjedno-

pozbawienia, narodu austriac
kiego jego praw  dem okratycz
nych. A u s tr ia  zobowiązuje się 
nie zezwalać na is tn ien ie i  roz
w ijan ie  działa lności na swym 
te ry to riu m  przez wspomniane 
wyżej organizacje pod karą 
więzienia, k tó re j wysokość o- 
kreślona zostanie niezwłocznie 
w tryb ie  przew idzianym  w u- 
stawodawstwie austriack im “ .

W  trakc ie  dyskusji przedsta
w ic ie l radziecki zaproponował, 
aby zastępcy m in is trów  p rzystą 
p ili niezwłocznie do ro z p a try 
wania nieuzgodnionych a rty k u 
łów p ro jek tu  tra k ta tu  austriac
kiego. Przedstawiciele m ocarstw  
zachodnich również i  tym  razem 
pod różnym i pre tekstam i odmó
w ili rozpatrzen ia tych  a rty k u 
łów , kontynuu jąc konsekwentnie 
swą p o litykę  un iem ożliw iania 
prac nad przygotow aniem  t ra k 
ta tu  austriackiego. Po bezowoc
nej dyskusji w te j sprawie, 
przedstaw iciel b ry ty js k i zapro
ponował, by zastępcy m in is trów  
przerw ali obrady na okres czte
rech tygodni.

M O S K W A  ( P A P ) .—  Londyn, 
ski korespondent agencji TASS, 
w kom entarzu na tem at posie
dzenia zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych^ czterech 
mocarstw podkreśla, iż  im peria 
liści anglo -  amerykańscy w 
zmowie z przedstaw icie lam i A u 
s tr ii zw lekają z opracowaniem 
pro jek tu  tra k ta tu  pokojowego, 
aby móc w  dalszym ciągu oku
pować A u s trię  i  wykorzystać 
je j te ry to riu m  jako bazę stra te
giczną dla rea liza c ji swych

W  dniu uroczystego otwarcia  
X X I I I  M iędzynarodowych T a r
gów Poznańskich t j .  w sobotę 
dnia 29 kw ie tn ia  br. publicz
ność będzie mogła zwiedzać Tar 
g i dopiero od godz. 19-ej. W 
dn iu  Święta P racy T a rg i o- 
tw a rte  będą dla publiczności od 
godz. H -e j.

W pozostałych dniach główne 
tereny Targów otwarte będą od 
godz. 9 rano do godz. 19 m. SO. 
P ark targoioy, w  k tó rym  odby
wać się będzie detaliczna sprze
daż kiermaszowa towarów prze
mysłowych i  konsum cyjnych pro 
d u kc ji zagranicznej i  k ra jow e j, 
o tw a rty  będzie do godz. 21.

Włączony do M T P  P ark  W il
sona, gdzie odbywać się będą  ̂
występy zespołów ludowych i  
świetlicowych, zamykany będzie 
dopiero o godz. 23.

N a  szczycie ponad 40 m dźw i
gu rozw inęła się czerwona f la 
ga ZSRR. Robotnik, k tó ry  ją  
tam umocował śm ia łym i rucha
m i zsuwa się w  dół. U stóp 
dźw igu stoi g rupa  robotników  
polskich, k tó rzy  pracow ali w pa- 
toilonie naszego ciężkiego prze
mysłu. P rzyszli obejrzeć stoisko 
maszyn radzieckich. M u ra rz  
tow. S tan isław  K raw czyk, przo
downik pracy we wspólzawodni 
ctw ie robotników, zatrudnionych  
przy pracach w paw ilonie cięż
kiego przemysłu, pow iedzia ł:

—  Patrząc na radzieckie ma
szyny budowlane, jestem wprost 
oszołomiony ich wspaniałą kon
s trukc ją . Pojęcia nie m iałem, że 
w ogóle mogą istnieć ta k ie 'm a 
szyny.

Główny m onter w h a li cięż
kiego przemysłu, daw n ie j robot
n ik  P io tr Suski, k tó ry  odznaczył 
się rekordowym  czasem m onta
żu naszej to k a rk i do toczenia 
zestaiou kół parowozowych z ra 
dością s tw ie rdza : —  N a poprze 
dnieli Targach 12 ludzi monto
wało taką tokarkę przez 15 dni, 
w tym  roku  taka sama ilość 
robotników zmontowała toka r
kę w trzy  dni. Oto ja k  działa 
przykład radzieckich tow arzy
szy.

'sokiego napięcia 
ii terminowo

do eksploatacja >racc»v. Y*cy 
energetyki

2 .5 0 0  g rom ad  z w o j. łó  h k nadesła ło
ju ż  m e ld u n k i o w ykona  o zobowiązań

Fierwszom ajow  eh
Z  całego kraju napływają meldunki o ei •»* *WY”

i nrvf-kraczaniu zobowiązań P k  szom ;* <konywaniu ł przekraczaniu zobowiązań 
re dały naszej gospodarce dodatkową proc keję 
lu miliardów zł.

:*.h? k tó
utości w‘

P ro test m arynarzy 
a u s tra lijsk ich  

p rzec iw  szykanom
am eryka ń sk im

N. JO R K (P A P ). Austra. 
ski związek zawodowy mary11®

lij-

a c?rzy  handlowych odmówił Pr ' 
p rzy załadunku lub w yła^un 
okrętów  austra lijsk ich , na 
kładach któ rych  znajdować
będą ładunki amerykańskie
o fic ja ln i przedstawiciele St®110̂  
Zjednoczonych.

odi>0‘Uchwała ta  zapadła w
a ?pleń1*w iedzi na odmowę udzie*
, „..»ytO'

am erykańskie j w izy tra n «  
w e j sekretarzow i a u s tra lijsl£1̂ y  
związku zawodowego m ary11® 
handlowych —  E llio ttow i

i.unorowy 
tow. F r. P i*CSE

ók; d) runda honorowa. 
Godz. 11.45— 12.05: P ie rw - 

część meczu hokeja na traW  ramach rea lizac ji zohowią- 1 ton węgla, w ydol- -U do 2Y ,:a część meczu hokej: 
ń 1-M ajowych pracownicy e- ponad 1.500 .tp r. J Poznan— Gniezno.zan

nerge tyk i oddali m. in przed te r 
minem do eksploatacji ok. 250 
km l in i i  wysokiego napięcia, u- 
uruchom il1 ponad 60 s tac ji trans 
form atorow ych o ogólnej mocy 
80 tys. K V A  oraz przyśpieszyli 
e lek try fikac ję  blisko 15 wsi.

Ogólna liczba roboczogodzin, 
zaoszczędzonych dzięki zohowią. 
zaniom wyniosła 500 tys.

10 „Star 20“ ponad plan
Robotnicy fa b ry k i samocho

dów w Starachowicach, k tó rzy  
postanow ili w  Czynie 1-M ajo- 
wym wykonać w  kw ie tn iu  5 sa
mochodów „S ta r 20“  ponad plan, 
w ykonali 10 samochodów.

F ilaka

tow. Paweł F ik i! 
toń w ydobył w 
tony.

za'
wic ua

oGodz. 12.05— 12.10: Przęm urz?®' *

obsługujących domy irU®i i

2,5 miln. zl zao? 
PGR Zaborów

S t:a jk  proklamowany , 
właśeic’e

da* ? ,

czonego lub też zmierzające do f gresywnych planów,

Paw ilony k ra jó w  dem okracji 
ludowej zgrupowane są razem. 
Węgrzy, Cztchosłowacy, Rum u
n i, Bu łgarzy, A lbańczycy św iet
nie się czują, okazując sobie są
siedzką pomoc i  w ym ienia jąc u- 
wagi i  rady na tem at swoich 
pawilonów.

W ęgierskie wino, bu łgarskie  
papierosy, czeski hum or  —  k rą 
żą po pawilonach w ytw arza jąc  
braterską atmosferę.

Inżyn ierow ie i  technicy n ie
mieccy zachwyceni są tempem 
pracy robotników  Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa  
Przemysłowego N r  11, k tórzy  
pracowali p rzy  urządzaniu pa
w ilonu N iem ieckie j R epub lik i De 
m okratycznej. N as i robotn icy u- 
jęci by li szczerym ustosunkowa
niem się do nich ekipy niemiec
k ie j. Kończąc pracę w  paw ilo
nie —  polscy robotn icy życzyli 
niem ieckim  inżynierom  i  techni
kom dalszych sukcesów w  poko
jow ym  rozw oju N iem ieckie j Re
pub lik i Dem okratycznej.

Z. G D A Ń S K I

1174 tony toVv,
Liczne zespoły górnicze w y 

soko przekroczyły swe zobowią
zania. M  in ., brygada górn ika 
Geperta, z kopaln i „W ieczorek“ , 
k tó ra  zobowiązała się w ciągu 
kw ie tn ia  wyprodukować ponad 
zobowiązania długofalowe 500

Masowo m eldują o wykon.- 
n iu  1-M ajowych zobow .ań ro 
botnicy ro ln i i  chłopi. , 1. m. w 
woj. wars ' w skim 4 ms ja tk i 
PGR zaoszczędziły łącznie pons* 
8 m iln . zł. Na czoło w ysuną ł 
się zespół PGR w  Zaborowie, 
gdzie robotn icy uzyska li ponad 
2,5 m iln . z ł oszczędności, m. in. 
dzięki przedterm inowem u prze
prowadzeniu kam panii siewnej. 
W woj. łódzkim  ponad 2.500 g ro
mad nadesłało już  m eldunki o 
zrealizowaniu zobowiązań. 175 
tys. chłopów m ałorolnych i śred 
niorolnych napraw iło  m. in. 32 
km. dróg, oczyściło 40 km . ro 
wów przydrożnych, w yrem onto
wało 33 m ostki przejazdowe, za
lesiło około 100 ha nieużytków  
itd.

wobec odmowy 
ów uwzględniania ż

co w 
i PJEt

Głodówka uaiezioo)1-
; .J W

atIÍí

in®1"

„Książeczki wkładu  
do planu 6-ietniego4‘

In ic ja tyw a  za łog i W ro c ła w sk ie j 
F a b ry k i U rządzeń M echanicznych

(Koresp. w ł.)  We W rocław 
skiej Fabryce Urządzeń Mecha
nicznych wprowadzone zostaną 
z dniem 1 M a ja  tzw . „książecz
k i w kładu do planu 6-letn iego“ .

Książeczki te obrazują osiąg
nięcia produkcyjne, w zrost w y 
dajności pracy, procent w yko
nania podjętych zobowiązań dłu 
gofalowych, oraz osiągnięcia 
oszczędnościowe robotn ików  za
równo w w yn iku  zastosowania 
pomysłów rac jonalizatorsk ich ,

ja k  i oszczędnej gospodarki ma
teria łow ej.

Książeczki w kładu do planu 
6-letniego, k tó re  posiadać bę
dzie każdy robo tn ik  p rodukcy j
ny, są bardzo ważnym czynni
kiem k o n tro li zarówno in d yw i
dualnej ze strony robotnika, 
k tó ry  bacznie śledzić może w y
n ik i swej pracy, ja k  i  kon tro li 
zespołowej ze strony organiza
c ji p a rty jn e j, Rady Zakładowej 
i k ie row n ictw a zakładu. (W S)

CSR domaga się redukcji 
zbyt licznego personelu 

placówek dyplomatycznych USA
PR A G A  (P A P ). _  Jak do

nosi agencja CTK, czechosło
wackie m in isterstwo spraw za
granicznych w ręczy ło . ambasa
dzie U S A  w  Pradze notę, doma. 
gającą się zredukowania o 2/3 
liczby urzędników ambasady Sta 
nów Zjednoczonych w  Pradze i 
konsulatu generalnego w B ra ty - 
sław !e.

N o ta  podkreśla, że niedawne 
procesy sądowe w  Pradze u ja w 
n iły  rozległą działalność szpie
gowską i  antypaństwową w ielu

urzędników placówek am erykań
skich Działalność ta  pozostaje 
w jaskraw e j sprzeczności ze 
zwyczajam i dyp lom atycznym i i 
z prawem międzynarodowym. 
Czechosłowackie m in isterstwo 
spraw zagranicznych doszło do 
wniosku, że nadmierna liczeb
ność personelu placówek USA 
jest nieuzasadniona. Dotychcza
sowy stan rzeczy prow adził je 
dynie do pogarszania się sto
sunków m iędzy U S A  a Republi
ką Czechosłowacką.

pat;
y ie tn am sk ich

G E N E W A  (P A P ). Do P®ry 
nadeszła wiadomość, że P®
ci vietnam scy aresztowań1 
związku z m anifestacją, 
odbyła się w Saigonie 29 ^  
ca, rozpoczęli w  w ięzienlU 
dówkę. Przed więzieniem ^  
n ifes tow a ły  setki kobiet, 
m agając się uwolnienia  ̂ ^ 0 
n iów. M arionetkowy 
Dai w yda ł, zakaz m an ifeS 
i zebrań publicznych.

sta<Y

Rośnie ilość
p re nu m e ra to r«^  *

„S z tanda ru  M łodyc
« u

Dziennik młodzieżowy 
dar M łodych“ , którego P;e1'  
numer ukaże się dn. 1
już obecnie zyskuje coraz
szą ilość prenumeratorów
młodzieży całego kra ju . ^

M łodzież W arszawy z*
merowała 51.952 egz 
„Sztandaru M łodych“ , PrZ_ zlji^
czając w  ten 
swoje zobowiązanie 
40 tys. numerów pisma,

sposóbaban®*

W y b itn y  skrzyp® 
Ig o r  Bezroduyi 

na Śląsku
W  dniu 27 bm. VrzyDYłW1®

Katow ic bawiący w P°l=ce ĉ ich' 
z grupą a rtys tów  radzl t »' 
20- le tn i w yb itny  s k r z h P ^ ^ t
dziecki Ig o r Bezrodnyj* <1 
„ . - . j _______*......... ..  VonkuUmiędzynarodowego kon *
Pradze i  Budapeszcie.

A rty s ta  wystąp i na 
trzyk ro tn ie .

éüss‘lii®

Cześć twórczej pracy inteligencji polskiej w służbie socjalistycznego budownictwa dla pokoju,
wolności i  chwały Ojczyzny!



Nr llb
TRYBUNA LUDU

M łodzi górnicy Stalinowski plan przeobrażenia przyrody
staje się rzeczywistością

G rupa  cz ło nkó w  61 b ry g a d y  „S P ” ,  k tó rz y  p n ii „Wieczorek“
Fot. K ozio ł

T w i e r d z a
i w o l n o ś c i  ów

Przed k ilk u  dniam i opubliko
wane zostało postanowienie Ra
dy M in is tró w  ZSRR i  CK 
W K P (b ), dotyczące przebiegu 
wykonania w ie lkiego sta linow 
skiego planu przeobrażenia p rzy 
rody.

W  październiku 1948 roku 
z in ic ja ty w y  towarzysza Stalina, 
Rada M in is tró w  ZSRR i  CK 
W K P (b ) za tw ie rdz iły  p lan sa
dzenia leśnych pasów ochron
nych, wprowadzenia płodozmia- 
nu trawopolnego, budowy kana
łów  i  zb iorn ików  wody w  celu 
zapewnienia wysokich, sta łych 
urodzajów na stepowych i leśno- 
stepowych terenach europejskiej 
części ZSRR.

Uchwała ta, oparta na n a j
nowszych danych naukowych 
przodującej ag rob io log ii radziec 
k ie j, stanow i n iespotykany w  h i. 
s to r ii ludzkości program  w a lk i 
z s iłam i przyrody.

Realizacja planu przeobraże
nia p rzyrody  będzie m ia ła  ogrom 
ne znaczenie dla gospodarki so
c ja lis tyczne j. W  na jb liższych la 
tach 120 m ilionów  ha ziem i po
k ry je  się gęstą siecią pasów leś
nych, k tó re  ochronią pola przed 
palącym i w ia tra m i i  stworzą od
powiednie w a runk i klim atyczne 
dla o trzym an ia  stałych, wyso
k ich urodzajów .

N igdzie, w  żadnym k ra ju  na 
świecie nie podjęto w tak g i
gantycznych rozm iarach w a lk i z 
klęską posuchy, w a lk i obecnie 
zwycięsko rea lizowanej w  ZSRR. 
T y lko  w Zw iązku Radzieckim 
dzięk- gospodarce socjalistycznej 
można było przystąp ić  do w yko
nania ta k  dalekosiężnych i roz
leg łych planów. Związek Ra
dziecki posiada bowiem na jbar
dziej zmechanizowane na świe
cie ro ln ic tw o , zaopatrywane 
przez potężny przem ysł radziec. 
k i i  przodującą technikę.

F. Czujkow
„R o ln ic tw o  nasze —  oświad

czył towarzysz S ta lin  —  jest 
nie ty lko  na jw iększym  i  n a jb a r
dziej zmechanizowanym a za
tem i  n a jb a rd z ie j ' towarowym  
ro ln ictw em , lecz również najso- 
w ic ie j wyposażonym w nowo
czesną technikę w porównaniu  
z ro ln ic tw em  jak iegoko lw iek in 
nego k ra ju “  (Zagadnien ia leni- 
nizmu, wyd. „K s ią żka “  1948 r. 
s tr. *534).

, nNiech żyje ZSRR  —  k r a j zwycięskiego so
cja lizm u, tw ierdza pokoju i  wolności na rodów !“ .

Hasło to będzie na ustach m ilionow ych rzesz 
•udu pracującego Polski w  czasie tegorocznych 
onchodów pierwszom ajowych. W raz z nam i cała 
Postępowa ludzkość zam anifestu je w dniu świę- 
a _ robotniczego swą solidarność z w ie lk in  

Zw iązkiem  Radzieckim , k tó ry  je s t nadziei 
otuchą m ilionów  ludzi pracy na całym  świec 

Walczących o pokój, wolność, demokrację i  i ■- 
cjahzm .

Coraz bardzie j powszechna staje się św ir 
juośe, że w ie lka  socjalistyczna Rewolucja 1 
wziernikowa, załamanie się kap ita lizm u na 

szóstej globu ziemskiego stanow iło r  
—ośłejsze i  na jbardzie j przełomowe wyda , 
p  dziejach św iata. Dzięki tem u narody Z* 
Radzieckiego m og ły zwycięsko przeprc ?•’ 
budowę socjalizm u, w ykaza ły  całemu ■ 
•Możliwość zbudowania us tro ju , w k tó i mc 
•ua wyzysku człowieka przez człowiek? , wzmo- 
Rly w szeregach klasy robotniczej k ro jów  
P łta listycznych wolę* w a lk i o lepsze, . - e
Jutro.

W szechstronny ro z k w it Zw iązku Radziec; ¡e- 
je s t na jw ym ow nie jszym  dowoder wyższości 

gospodarki socjalistycznej nad rozkładaiąc? 
gospodarką kap ita lis tyczną, k tó ra  t :e jc-st i l  
ba pokonać rozdzierających ją  sprzeczności we
wnętrznych.

W  I  kw arta le  br. produkcja . 'obslris całego
Przemysłu ZSRR w  porównaniu . >•. m
1949 r. wzrosła o 22 proc. Ta jedna . fra  c.,. e 
Pojęcie o tem p:e rozw oju gosp* ir  
0 o lbrzym im  skoku naprzód j  .r. ;

jjp "oku na rok w k ra ju  zwycię 
' Ł AEYv’ .H ó ry  p rzys tąp ił j i

że w dniu u .^ m n  
alnego sekretarza F rancu-
■J  ̂ P a rt ii Kom unistycznej,
Urice Thoreza, francuska pra 
Robotnicza ukazała się w
opernej objętości, zamiesz
ka w  'ffdo.i-~fiftarćniejscach
sprzedaż tow arów  • ru...r ' roc.
W porównaniu *ce s ■ ' . .ednim
biiesit. ;v

"  c h w ili,  gdy a r.g lo  - ameryKi- i i  n ipęrta* 
liść; i podże rarze wojenni g ro tą  św iatu no.vą 
wojno, m ih o r jy  prostych ludzi na całym  świecie 

oczy ku DW15Z1U1 • i K&uzif^cKipmu, 
c !.i?le,nu mocarstwu socjalistycznem u, którego 

ekwentną poi »brony
a rod w. i* azoy , j -
■ mocnienie jego s iły  ob-

cj. P'

>oazegacz 
jego bor

ech i

osiągnięcia Polski i  innych 
lud. wej —  wzmacnia s iły  

siłą , k tó ra  pa ra liżu je  plany 
nych_ je s t Związek Radziecki 

. A rm ia , ta  sama A rm ia , k tó ra  
a t od n iew oli h itle row sk ie j. 

y. e liezwyciężona A rm ia  Radziecka 
udów, strażniczka pokoju i  wol-

yjac

buidę w y k owi u -

— jlk&llSty c 2snyc a na-
so/ cie i ob^' 7a

J j  i praeu-
pr 7 v*t._ W p ie rw /

o 25 proc.
s\v • ‘ i
ch kona*
s-

.1 a, ze (i 7. en na

olnoś

■»'a szczególny powód do wdzięcz- 
/  ■ iązku Radzieckiego i w ie lk iego 

Polski towarzysza Stalina. Dzięki 
111 zwycięstwu ZSRR nad h itle ry -  

; • ■ !••. • stać mogło niepodległe państwo pol- 
. cicą na Odrze i  Nysie. Związek Ra- 

: c, ,. -ii tw ardo te j g ran icy  przeciw  wszel- 
zakusom anglosaskich im peria lis tów  i  neo- 

" i  ..ich rew izjonistów .
k, ; tem u, że wyzwolenie naszych ziem 

przywr,-o ze wschodu, stworzone zosta ły  wa- 
ci '. w V/ k tó rych  masy ludowe P o lsk i z klasą 
; ń>ok zzą na czele zdobyły władzę i  są dziś 
z . <irzem  w SWym k ra ju .

P •' ' w ydatne j  ̂ b ra te rsk ie j pomocy ZSRR,
‘ ąc z jego doświadczeń, um ocniliśm y nasze 

f „wo ludowe, zrea lizowaliśm y przed te rm i- 
nasz plan trz y le tn i i p rzys tąp iliśm y do bu- 

y podstaw socjalizmu.
rzy jaźń  z ZSRR to podstawa naszego roz- 

■ ju  i  bezpieczeństwa naszych granie, to na j- 
psza odpowiedź podżegaczom wojennym . 
„N ie ch  żyje i  krzepnie •wieczna, p rzy jaźń  

narodu polskiego i  narodów Zw iązku Radziec
k iego !“ .

O rganizatorem  w szystkich zwycięstw  klasy 
robotniczej^ Zw iązku Radzieckiego, awangardą 
mas pracujących k ra ju  socjalizm u, jego sercem 
i mózgiem je s t _ sławna P a rtia  Kom unistyczna, 
p a rtia  p ierwszej zwycięskie j rew o luc ji p ro le ta 
ria ck ie j, n a rtia  nod k tó re j kie row nictw em  na
rody ZSRR zbudowały socjalizm  i  kroczą dziś 
do kom unizmu. .
. W szechzwiązkowa Kom unistyczna P artia  

(bolszewików) z towarzyszem  Stalinem  na czele 
swą konsekwentną walką z w sze lk im i odchyle
niam i od m arksizm u - len in izm u, swa czujnością 
rewolucyjną, k tó ra  pozwoliła  je j zdemaskować 
faszystowską k likę  T ito  i  dzięki swemu boga
temu doświadczeniu —  je s t najlepszym  wzorem 
dla p a r ti i kom unistycznych i  robotniczych 
wszystkich kra jów .

„C hw ała  w ie lk ie j p a r t i i  Lenina  —  S ta lina  —  
przewodniczce światowego rkch u  robotnicze
g o !“ . '

,N ie ch  żyje W ie lk i S ta lin  —  chorąży poko
ju , wódz socjalizm u i  postępowej ludzkości!“ .

Wspaniały rozkw it ekonom iki 
i ku ltu ry  — wzrost stopy życiowej 

ludności ZSRR
Prasa radz iecka  o w yn ika ch  w ykon a n ia  p lanu 
gospodarczego ZSRR w I  kw a rta le  1 9 5 0  r.

M O S K W A  (P A P ), ,— Cała prasa radziecka poświęca ob
szerne artykuły wstępne sprawozdaniu Centralnego Urzędu 
Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSR R  o wynikach w y
konania narodowego planu gospodarczego ZSR R  w I-szym 
kwartale 1950 r. .

D zienn ik i podkreśla ją dalszy 
wzrost przem ysłu, gospodarki 
ro lne j, handlu i  budownictwa 
kultu ra lnego w ZSRR, przeciw 
staw iając wspaniałem u rozw ojo
wi ekonomiki socja listycznej — 
narastanie k ryzysu  i chaosu w 
krajach kap ita lis tycznych.

K om unikat Centralnego U rzę. 
du Statystycznego —  pisze 
„P raw da“  —- świadczy o dal
szym rozkw icie ekonom iki i k u l
tu ry  k ra ju  socjalizm u, o sta łym  
wzroście stopy życiowej radziec
kich mas pracujących.

Znacznie wzrosła  produkcja 
najważniejszych ga łęzi przem y
słu radzieckiego. W  całym  sze
regu gałęzi przem ysłu plan 
kw a rta ln y  został przekroczony.
Obok wzrostu p rodukc ji środ
ków produkcji —  zaznaczyć na
leży również znaczny wzrost 
produkcji tow arów  i a rtyku łów  
o charakterze konsum cyjnym .
Ludzie radzieccy oczywiście nie 
spoczną na laurach. P ierwszo
majowe hasła CK W K P (b ) sta
nowią źródło natchnień dla na
rodu radzieckiego w jego walce 
o przedterm inowe wykonanie 
planu na 1950 r., o dalszy roz
k w it  ojczyzny socja listycznej, o 
nowe zwycięstwa na drodze do 
komunizmu.

Dziennik „Iz w ie s tia “  pisze:
W ie lka praca twórcza m ilionów  
ludzi pracy w  ZSRR znalazła 
swe odzwierciedlenie w cyfrach

kom unikatu Centralnego Urzędu 
Statystycznego. Z uczuciem u- 
zasadnionej dum y dowiedział się 
naród radziecki o nowych osiąg
nięciach w dziedzinie przem ysłu, 
gospodarki ro lne j, handlu socja
listycznego oraz budownictwa 
ku ltu ra lnego. Socjalistyczna eko
nomika kontynuu je swój ruch 
po lin i i  wstępującej, gdy gospo
darka kap ita lis tyczna, rozdzie
rana i szarpana przez n iem ożli
we do przezwyciężenia sprzecz
ności —  w sposób coraz bardzie j 
oczyw isty pogrąża się w  odmę
tach kryzysu.

U siłow ania im peria lis tów  an- 
glo - am erykańskich, zm ierza
jące do ura tow ania kap ita lizm u 
przy pomocy osławionego p la
nu M arshalla  —  skończyły się 
skandalicznym fiaskiem .

K ra j socjalizm u — stw ierdza, 
ją  w  dalszym ciągu „Iz w ie s tia “  
— zbliża się pod przewodem 
P a r t i i Lenina —  S ta lina  ku ko
munizmowi.

W ielka praca twórcza m ilio 
nów ludzi radzieckich daje coraz 
to bogatsze plony. U podstaw 
naszych sukcesów leży rosnąca z 
każdym dniem aktywność pro
dukcyjna oraz in ic ja tyw a  n a j
szerszych rzesz, k tóre w yk ryw a 
ją  coraz to nowe rezerwy, tk w ią 
ce w gospodarce socjalistycznej, 
w ykorzystu jąc je w  sposób p la
nowy dla podniesienia ogólnego 
poziomu ekonom iki narodowej.

Walka o pokój — centralnym zagadnieniem 
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Sta linow ski plan przeobraże
nia p rzyrody  je s t oparty  na na
ukach znakom itych uczonych Do. 
kuczajewa, Kostyczewa i W i- 
hamsa, k tó rych  wn ioski ujęte zo 
s ta ły  w system agronomiczny 
nazwany ich ¿mieniem. Podsta
wą tego systemu je r t  traw opol- 
ny płodozmian. Główne elemen
ty  trawopolnego systemu up ra 
wy ziem i zawarte w s ta linow 
skim  planie przeobrażenia p rzy 
rody s? następujące:

1. Zakładanie leśnych pasów 
ochronnych na działach rzecz
nych, na granicach pól, na zbo
czach wzgórz i  wąwozów, na 
brzegach rzek i jez io r, s trum ie 
ni i stawów, a także zalesienie 
i wzmocnienie piasków.

2. P raw id łow y podział tere. 
nów pod różne upraw y z równo
czesnym wprowadzeniem płodo- 
zmi..- u trawopolnego i rac jonal. 
ne wykorzystanie właściwości 
gleby,

3. P raw id łow y system obróbki 
gleby, odpowiednia orka i  sta
ranny siew.

4. Racjonalne użyźnianie gle
by.

5. W ysiew specjalnie dobra
nych nasion, odpowiednich dla 
danej gleby.

6. Nawadnianie gleby przez 
wykorzystanie m iejscowych zbiór 
n ików  wody, budowę stawów i 
zbiorn ików wody.

T rawopolny system upraw y 
ziemi rozw iązu je równocześnie 
dwa w ie lk ie  zagadnienia: p rzy
wraca glebie w na jkró tszym  cza
sie je j na tura lne w łaściwości i 
um ożliw ia szeroki rozw ój ko ł
chozowej hodowli bydła przez 
zapewnienie wysokiego urodzaju 
i odpowiedniego gatunku paszy 
dla bydła domowego.

W  sta linow skim  planie prze
obrażenia przyrody, główne 
miejsce za jm uje tworzenie za
pór leśnych i wprowadzenie sy
stemu trawopolnego w sowcho- 
zach i kołchozach.

Do 1955 roku  w szystkie sow- 
chozy i kołchozy na terenach ob
ję tych planem prze jdą na t ra 
wopolny system upraw y ziemi. 
Jeśli wyobrazim y sobie całą po
wierzchnię lasów*, k tóre powsta
ną, jako wstęgę leśną szerokości 
30 m., to wstęgą tą będzie moż
na opasać 30 razy ziemię na rów 
niku.

Urzeczywistnienie s ta linow 
skiego planu przeobrażenia p rzy . 
rody stworzy w arunki dla wspa
niałego rozw oju socjalistycznej 
gospodarki ro lne j i zakończy 
długą walkę z suszą. Tempo re 
a lizac ji tego planu przewyższa 
wszystko co robiono dotąd w 
te j dziedzinie na całej ku li ziem
skie j.

N_ niezm ierzonych przestrze. 
niach stepowych rozw inę ły się 
gigantyczne roboty. W  tw ó r
czym i zgodnym poryw ie do w a l
k i o wypełn ienie zadań posta
wionych przez pa rtię  i rząd sta
nęli kołchoźnicy i  kołchoźnice, 
pracownicy sowchozów i  gospo
darstw  leśnych, specjaliści i lu 
dzie nauki. Pod kierownictwem  
organ izacji pa rty jnych  rozwinę, 
ło się współzawodnictwa socja li. 
styczne o przedterm inowe w yko
nanie nakreślonych zadań, o w y
soką ku ltu rę  ro ln ic tw a . Dzięki 
potężnemu zapałowi i pracy lu 
dzi radzieckich już w ch w ili o- 
becnej plan ten staje się rzeczy
wistością.

rejonach europejskie j części 
ZSRR prowadzi się zakrojone 
na szeroką skalę prace wiosenne, 
ja k  sadzenie ochronnych p lan
ta c ji leśnych i lasów dębowych. 
Na dzień 15 kw ie tn ia  — 1950 r. 
zasiano i zasadzono ochronne 
pasy leśne na obszarze 306,8 tys. 
ha, t j.  wykonano 44 proc. planu 
przewidzianego na rok 1950.

W  całej europejskie j części 
ZSRR ob jęte j planem nie ma ani 
jednego k ra ju , ani jednej repu
b lik i, k tó ra  by nie przekroczyła 
planu. W iele kołchozów i sow
chozów zobowiązało się wprowa. 
dzić u siebie system traw opolny 
w te rm in ie  dwa i trzyk ro tn ie  
krótszym  od planowanego. 
Współzawodniczą ze sobą wszy
scy pa trioc i radzieckie j ojczy- 
zny, dążąc do skrócenia czasu 
wykonania planu. W ie lk im  o- 
siągnięciem jes t przygotowanie 
kadr kołchoźników*, pracowni
ków ośrodków maszynowych i  
gospodarstw państwowych, k tó 
re p rzysw oiły  sobie technikę sa
dzenia lasów i wprowadzenia sy. 
stemu traw*opo!nego. Na spec
ja lnych kursach przeszkolono o- 
kolo 100 tys. ludzi. D ziesią tk i 
tysięcy przyszłych fachowców 
kszta łc i się w specjalnych wyż
szych zakładach naukowych.

Wspaniale sukcesy
Od powzięcia h is to ryczne j u- 

chwały o przeobrażeniu p rzyro 
dy m inęło pó łto ra  roku. W  o- 
kresie tym  ludzie radzieccy od
nieśli wspaniałe sukcesy. W  ste
powych i leśno-stepowych re jo 
nach europejskie j części K ra ju  
Rad, zalesiono 590 tysięcy hek
tarów  ziem i, z nich 373,4 tys ią 
ca hektarów  w roku 1949. O l
brzym iego rozmachu nabra ły  ro 
boty przy  zakładaniu państwo
wych leśnych pasów ochronnych. 
Przeprowadzono prace badawcze 
na obszarze przeszło 400 tys ię 
cy hektarów  i zakończono zasad
niczo wyznaczenie trasy  pod 
państwowe leśne pasy ochronne 
na obszarze 111,8 tys. ha.

W  chw ili obecnej we wszyst
kich stepowych i leśnostepowych

W  ubiegłym  stuleciu przepo. 
w iedzia ł M arks, na zasadzie 
g łębokie j znajomości społeczeń
stwa ludzkiego, że na miejsce 
klas wyzyskujących, które nisz
czą k u ltu rę  i twórcze s iły , p rz y j
dzie klasa —  twórca nowej k u l
tu ry , twórca nowego kom uni
stycznego społeczeństwa.

G igantyczny plan sta linowski, 
rea lizowany jest w k ra ju  zwy
cięskiego socjalizm u, tu bowiem 
w szystkie osiągnięcia nauki i  
techn ik i służą sprawie podnie
sienia bogactwa k ra ju  i  pod
wyższenia poziomu ku ltu ra lnego  
i m aterialnego mas pracujących. 
T y lko  w warunkach us tro ju  so
cja listycznego mogą być re a li
zowane tak gigantyczne plany.

N igdy  nie zopomną przyszłe 
pokolenia o bohaterskim  i  w ie l
kim  dziele narodu radzieckiego, 
narodu tw órcy stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody.

U  głównego wejścia na tego
roczne T a rg i Poznańskie stoi 
•Monumentalna rzeźba: postać 
kobieca trzym a na wzniesionej 
d łon i gołębia pokoju, za nią —  
robotn ik  i  chłop w  bojowym  
•Marszu pracy.

Rzeźba ta  sym bolizuje wzmo
żoną pracę w naszym k ra ju , sym 
kolizu je  walkę o pokój, k tó rą  
Prowadzą nasze masy pracujące. 
Rzeźba ta  mówi, że wzm acnia
jąc potencja ł gospodarczy nasze 
£o państwa —  wzm acniam y waż 
Me ogniwa fro n tu  w a lk i o pokój, 
M trwalam y pokój.

Ta rzeźba sto i na tle  paw ilo 

nu radzieckiego, świadcząc w y
mownie o tym , że nasza walka 
toczy się pod przewodnictwem 
w ielkiego Zw iązku Radzieckiego 
jako g łów nej s iły  pokojowej.

Masy pracujące łączą si§ 
w walce o pokój

Zagadnienie w a lk i o pokój zo 
stało postawione na czele zagad
nień, poruszonych w problem aty
ce tegorocznych M iędzynarodo 
wych T argów  Poznańskich. W  
każdym  paw ilon ie pokazuje się 
je za pomocą plansz, z których 
na jw iększa przedstaw ia o lb rzy
m ią m anifestację, łączącą masy

£  dziejów 1 Maja w Polsce

W  walce
narodowo-wyzwoleńczej

Gwardia Ludowa proklamuje cały miesiąc maj jako spotęgo
wanie walki przeciwko faszyzmowi hitlerowskiemu i  wzywa 
Sjczerych antyhitlerowców, tak mężczyzn jak i kobiety, przede 
Wszystkim zaś młodzież, bez różnicy narodowej i politycznej, do 
•Masowego wstępowania w  jej szeregi. Zwracamy się również 
* apelem do wszystkich gwardzistów, żeby każdy z nich przy
jął na siebie jako święty obowiązek dokonać w  maju co naj
mniej 30 aktów sabotażu, stworzyć również na swym terenie 
Pracy i zamieszkania mieszany komitet akcji, a każda grupa 
Podokręgowa powinna wyłonić spośród siebie jedną grup? par
tyzancką, która musi być gotowa do natychmiastowej akcji dy
wersyjnej.

Niech żyje 1 M aja jako dzień międzynarodowej solidarności 
ttlas pracujących do walki o lepszy ustrój społeczny, umożli
wiający zbratanie wszystkich narodów świata 1 zapowiadający 
na zawsze dobrobyt — Wolność, Równość i Braterstwo wszyst
kich pracujących na świecie!

Niech żyje bohaterska, zwycięska watka obronna naszych 
•aci sowieckich, walczących i o naszą wolność; walka ta jest 

/ a całego ludu polskiego wskaźnikiem, że tylko tą drogą lud 
°lski może zerwać kajdany niewoli...

( „T ry b u n a  Robotnicza", M a j 1HS r j .

Jerzy Bogusz
C złonek K o m is ji P rogram o w ej M T P

pracujące całego św iata w walce 
o pokój.

D ru g im  zagadnieniem Targów , 
bezpośrednio zw iązanym  ze spra 
wą w a lk i o pokój —  je s t podsu
mowanie naszych w ie lk ich  osiąg
nięć. K om is ja  P rogram owa T a r
gów Poznańskich sięgnęła do ca
łego naszego donobku od chw ili 
odzyskania niepodległości i  ze
s taw iła  go ze stanem przedwo
jennym . W  tym  zestaw ieniu zo
s ta ły  mocno uwypuklone w y n ik i 
wykonania naszego planu S-let- 
niego —  planu odbudowy gospo
darczej P o lsk i Ludowej.

Perspektyw y, k tó re  o tw ie ra  
przed nam i wykonanie zadań pla 
nu 6-le tn iego, są przedstawione 
za pomocą plansz, ukazujących 
czołowe ob iekty  inw estycyjne. 
P rodukcja tych  obiektów pomno 
ży w  przyszłości bogactwo na
szego k ra ju  i  przyczyn i się do 
dalszego w zrostu  dobrobytu m a j 
pracujących.

M akie ta  w  paw ilon ie ro ln ic 
tw a, przedstaw iająca wzorową 
spółdzielnię produkcyjną, obrazu 
je  perspektyw y, k tó re  otw iera  
przed wsią je j przebudowa gospo 
darcza i  społeczna.

W  zw iązku z zadaniam i, czeka 
jącym i nas w  toku  wykonywania 
p lanu 6-letn iego, duży nacisk po
łożono w  problem atyce targow e j 
na zagadnienie szkolenia zawodu 
wego, zagadnienie wychowania 
nowych kad r pracowniczych.

Osiągnięcia radzieckie — 
naszym wzorem

N a Targach podkreślamy osią-
«'M-ięci* aaazych racjonalizato

rów, ściśle wiążąc ten problem z 
ekspozycją towarową. Chcemy Po 
kazać jednocześnie, w ja k im  stop 
niu pom agają nam osiągnięcia 
Zw iązku Radzieckiego. Zarówno 
w pawilonach ro ln iczych ja k  i  w 
przem ysłowych —  na p rzyk ła 
dach osiągnięć przodowników pra 
cy pokazujem y ja k  wzm ógł się u 
nas ruę li rac jon a liza to rsk i dzięki 
w ykorzystan iu  doświadczeń ra 
dzieckich.

N a jba rdz ie j w ym ownym  dowo
dem tych przodujących osiągnięć 
Związku Radzieckiego je s t na 
Targach ekspozycja maszyn ra 
dzieckich, p recyzy jne j apara tu ry , 
samochodów, szeroki wachlarz ca 
łe j p rodukc ji przem ysłow ej i  ro i 
niczej ZSRR.

Bola człowieka pracy
W  bieżącym roku  bardzie j niż 

w  la tach poprzednich, uwidocz
nia się przełom, k tó ry  nastąp ił 
w charakterze Targów . W yraża 
się on w  połączeniu ekspozy
c ji towarow ej z ukazaniem  ro li 
człowieka p racy w  rozw o ju  na
szej gospodarki i  stosunek pań
stwa ludowego do człowieka.

Dlatego też np. w  paw ilonie 
przem ysłu w łókienniczego poka
zujemy p o rtre ty  w yb itnych  przo
downic pracy, obrazujem y opiekę 
nad m atką i dzieckiem, żłobki, 
kolonie letnie.

W  innych pawilonach, prezen
tujących te gałęzie przem ysłu, w 
których szczególnie ważnym za
gadnieniem je s t bezpieczeństwo 
i higiena pracy, w idz im y na plan 
szach, fo tog ra fiach  i  W5*kresach, 
ja k  w ielką opieką otacza pań
stwo ludów« człowieita pracy.

W  ekspozycji państw  zagra
nicznych T a rg i mocno podkreśla
ją więź gospodarczą pomiędzy 
Związkiem  Radzieckim, Polską i 
państwam i dem okracji ludowej. 
W ięź nowego t 5*pu, opartą  na 
zaufaniu j  wzajem nej pomocy. 

Ten nowy cha rakte r stosunków 
gospodarczych je s t m ożliw y je 
dynie m iędzy ty m i państwam i, w 
których w ładzę sprawuje lud.

P ierwszy raz na Targach w y
stępuje Niemiecka Republika De 
m okratyczna. Nad jej stoiskiem 
widnieje hasło, mówiące o n ie
wzruszalności granicy pokoju na 
Odrze i N ysie .

U dzia ł p rzedstaw icie lstw  i 
f irm  handlowych k ra jó w  kap ita 
listycznych uw ypuk la  fa k t, że 
gotow i jesteśm y współpracować 
z każdym państwem  pod w arun
kiem bezwzględnego przestrzega 
nia zasady równorzędności i  rów  
nych praw  obu partnerów .

Takie są główne problem y te 
gorocznych M iędzynarodowych 
Targów  Poznańskich.

N iew ątp liw ie , tegoroczne T a r
g i przyczynią się do spopularyzo 
wania w spaniałych osiągnięć 
Związku Radzieckiego i  stałego 
wzrostu potencja łu gospodarcze
go k ra jów  dem okracji ludo
w ej; przyczynią się do zacieśnię 
n ia  więzów pom iędzy naszy
m i narodami, do zmobilizo 
wania w ys iłków  naszych ro 
botników i chłopów, naszej in te 
ligen c ji technicznej —  wszyst
kich ludzi pracy —  do wykona
nia naszych planów gospodar
czych, do wzmożenia w a lk i o po
kó j.

Osiem wielkich 
pasów leśnych

Osiem w ie lk ich pasów leśnych 
przewidzianych w  planie, obej
muje najróżnorodniejsze te ry to . 
r ia . Będą się one ciągnąć przez 
okolice stepowo-leśne, przez u ro
dzajne czarnoziemy, tereny na 
wpół pustynne i  przez suche p ia . 
ski. Część pasów prze jdzie przez 
dz ia ły  rzeczne, inne wyrosną na 
brzegach w ie lk ich  rzek i  ich do
pływów . Oprócz tego na polach 
sowchozów i  kołchozów zakłada 
się ochronne pasy leśne na prze
strzeni 5.709 tys. ha.

W ykonanie wszystkich tych ro 
bót zapewniają specjalnie u rzą
dzone stacje leśne zaopatrzone 
w na jbardzie j nowoczesne m a
szyny i  odpowiedni inw entarz. 
D la hodow li sadzonek tw orzy  
się 330 nowych państwowych 
szkółek leśnych i  poza tym  po 
jednej szkółce leśnej na każde 
5— 10 kołchozów.

Zielone ściany lasów staną się 
przeszkodą, k tó ra  zatrzym a wo
dy powierzchniowe i  uchroni 
glebę od w ym yw ania na wznie
sieniach i  na brzegach w ie lk ich 
rzek W o łg i i Donu. Potężne za
pory leśne z północy na połud
nie będą ochroną przed gorący
m i w ia tra m i wschodnim i, w ie ją , 
cym i z pustyń A z ji środkowej. 
W ie lk ie  ściany leśne, k tó re  w y
rosną ze wschodu na zachód, za
trzym a ją  zimne w ia try  północne, 
dzięki czemu długo będzie leżeć 
i ta jać  na polach śnieg, k tó ry  
dotąd b y ł znoszony przez w ia try  
w wąwozy i  ja ry .

Pow ierzchnia wszystkich la 
sów, k tóre powstaną dosięgnie 
praw ie 6 m ilionów  ha, przewyż
szając 12 razy powierzchnię la 
sów, k tó re  pow sta ły w ciągu 10 
la t przedwojennych.

Około 45 tysięcy nowych 
stawów i zbiorników wody

Do roku 1355 plan przewiduje 
budowę 41.300 stawów i zb iorn i
ków wody na gruntach kołcho
zowych i 2.928 na gruntach sow
chozów. Nowopowstałe stawy i 
zb io rn ik i wody będą m ia ły  brze
g i zalesioo«.

Julian Brini-Bronowiez
W ósmą roczn icę  śm ie rc i

28 kw ie tn ia  m ija  ósma rocz
nica śm ierci jednego z w y b it
nych działaczy klasy robotniczej 
Polski, członka K om ite tu  Cen
tra lnego KPP, działacza M ię
dzynarodówki Kom unistycznej, 
w yb itn ie  uzdolnionego publicy
sty —  Ju liana  Bruna -  Brono- 
wicza.

Ju lian  13run u rodz ił się w 
W arszawie w 1886 roku  i  już 
jako 16 -le tn i m łodzieniec został 
w 1902 roku  aresztowany w 
czasie dem onstracji pierwszoma
jowej. W  tym  czasie jes t już 
Ju lian  Brun ak tyw nym  uczestni 
kiem ruchu robotniczego, z k tó 
rym  związany je s t później przez 
cale życie.

W  1905 roku Ju lian  Brun wstę 
puje do Socjaldem okracji K ró 
lestwa Polskiego i  L itw y , zo
staje członkiem K om ite tu  D z ie l
nicowego p a r t i i na Pradze i  bie
rze ak tyw n y  udzia ł w ruchu re 
w o lucyjnym  1905 roku. Jako 
wspan ia ły trybun  występuje na 
niezliczonych masówkach robot
niczych w W arszaw ie, wpaja jąc 
klasie robotniczej idee głębokie
go zw iązku w a lk i rew olucyjne j 
p ro le ta ria tu  polskiego z w a lką 
rew olucyjną p ro le ta ria tu  rosy j 
skiego, prowadzoną pod wodzą 
p a r ti i Lenina. Podczas krw aw e j 
dem onstracji w  A le jach U jaz 
dowskich w  1906 roku Ju lian  
B run zostaje ponownie areszto
wany.

Po upadku fa l i  rew olucy jne j 
1905 roku Ju lian  B run  em igru je  
z k ra ju  przebywając kolejno we 
F ranc ji, A n g lii i B u łg a rii. Wszę
dzie związany je s t z ruchem re 
wolucyjnym  tego k ra ju . W  B u ł- 
g.a r ii  —  gdzie przebywa w okre 
sie p ierwszej w o jny im p e ria li
stycznej —  tow. Brun związany 
jest z B ułgarską P artią  „Tesn ia- 
ków“ , k tó re j przewodzą B lago- 
jew , D ym itro w  i Kolarow .

W  1919 roku  Ju lian  Brun wra 
ca po w ie lu  la tach do k ra ju , 
przystępując natychm iast do 
pracy rew olucyjne j. W  1921 roku 
zostaje naczelnym redaktorem  
Centra lne j Redakcji KPRP, pu
b liku je  w*iele broszur, odezw i 
a rtyku łów  popularyzujących o- 
siągnięcia W ie lk ie j Rewolucji 
Październikowej, rew olucyjno za 
łożenie M iędzynarodówki K o 
m unistycznej, hasła K om un i
stycznej P a r t ii Polski. W  1923 
roku na I I  Zjeździe KPP tow*. 
Ju lian  B run w*ybrany zostaje do 
K om ite tu  Centralnego.

W  rok później zostaje wraz z 
całą redakcją centra lną areszto
wany i skazany na S la t w ięzie
nia.

W  1926 roku radziecki Czer
wony K rzyż  dokonuje w ym iany 
w ięźniów po litycznych z P o l
ską, w w yn iku  k tó re j • Ju lian  
B run  dostaje się na te ry to r iu m

pierwszego państwa socjalistycz 
nego. Jako korespondent TASS 
Ju lian  Brun wyjeżdża do F ra n 
c ji, skąd zostaje wydalony za 
płom ienną korespondencję op i
sującą demonstracje p ro le ta ria 
tu francuskiego w obronie ska
zanych przez im peria lis tów  ame
rykańsk ich  w łoskich em igran
tów  politycznych Sacco i Van- 
ze tti. Wówczas Ju lian  B run w ra  
ca do pracy w Kom unistycznej 
P a rtii Polski. Zostaje człon
kiem KC K P ZB  i KPP, człon
kiem redakcji teoretycznego o r
ganu KPP^—  „Nowego Przeg lą
du , współpracownikiem  w ie lu  
pism  rew olucyjnych, autorem  
wiem broszur, prok lam acji, a r 
tyku łów . Jego a r ty k u ły  ukazu
ją  się na^ łamach „In te rn a tion a le  
I  resse^ Korespondenz“  __ o rga
nu Międzynarodówki K om un i-
T*r£nn/ &  na łamach organu KG 
L R P ( b )  —  „P ra w d y “  „B o l
szewika“  itp . ’ ”

Od 1936 roku Ju lian  B run  
przebywa na Zachodzie —  w  Bel 
P.u i i r a n c j i ,  skąd rozw ija  n ie
zm iernie owocną pracę rew olu
cyjną. płom iennych a rty k u 
łach z tego okresu, poświęco
nych wszystkim  palącym zagad
nieniom ówczesnym, demaskuje 
antyiudową i zdradziecką ro le  
sanacji p raw icy PPS, wszyst
kich od.amów obozu kon trrew o
lu c ji w Polsce, m obilizu jąc k la 
sę robotniczą i masy chłopskie 
do w a lk i o rząd ludowy. O e ła -

RennM6,!- a£ vku lów  w obronie 
R epublik i H iszpańskie j, prze
ciw  sojuszowi z H itle rem , za so- 
juszem ze Związkiem  Radziec
kim . Bieżąca działalność p o li-
oriCńla * T  ° dryw a tow - Bruna od cLiaialnosci naukow*o -  rew*o-
ucyjne j. W  tym  to okresie oprą

c z S Z1 d ł?We dzieJ° o P iłsud ! 
H  n «*• nrUkuje f r a ?nient książ

zosIa ;1p̂ ° , roku towarzysz B run  
c i f  f l 1 ? 0? " - 7 Przez re a k - Jv trancuskg. ¿im ą  1940__1941

s i l e  Us!eka f  °.bozu 1
7 • 1 o k rezn9 drogą do
fe non“  uRadzicckieS°, iU zie  sta 
je natychm iast do w a lk i n rze - 
ciwko h itle ryzm ow i. P ra c u je 'w

M edzviBrroH ji Wyda*nictwa
i w* noist d° "? T 0 w M o r w ie  
I ł L a  J n !dakcJi ra dia, skąd 
słowa Jeg-o docierają codzien
n e  do walczących pod okupach* 
memiecką mas ludowych P o l!

28 kw ie tn ia  1912 roku 
ryw a się życie Ju liana Bruna —
Jednego z na jw iern ie jszych sy
nów naszej P a r t i i /  dz ałacza
czerPIącego doświadczenie i n a * !
m-na .n™ erte 'nych dzieł Le- 
- n a  i_ S talina, jednego z naf
£ h  ejSZyCh m arks i*tów  no !.
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Długofalowe zobowiązania kierowców

Jak podawaliśmy ostatnio — na naradzie roboczej pracow
ników Stacji Obsługi Samochodowej Prezydium Rady M ini 
stróio, robotnicy, kierowcy i warsztatowcy podjęli liczne 
zobowiązania. Na zdjęciu kici owcy: Józef Osiński (z lewej) 
który zobowiązał się przejechać na samochodzie osobowym 
marki ,J?iMt" 60 tys. km. bez naprawy głównej i  bez zmiany 
ogumienia oraz kierowca Kazimierz Żuczek (z prawej) , któ
ry  zobowiązał się do przejechania na samochodzie osobo
wym marki „ Citroen" bez naprawy głównej 100.000 km. i 
bez zmiany ogumienia 85.000 km., jak  również do za

oszczędzenia w 1950 roku 15 proc. paliwa.
F o to  A R

Dyplomaci anglosascy w Bukareszcie 
waluciarzami i  szpiegami

P rzem ów ien ie  p ro k u ra to ra  w procesie 
szpiegów ang lo -am erykaósk ich

B U K A R E S Z T ' (P A P ). Po za-
m knięciu postępowania dowodo
wego w  procesie szpiegów anglo 
am erykańskich —  zabrał głos 
p ro k u ra to r Corstantin-eseu. 
W skazał on, ie  oskarżeni pozo
s taw a li w  kontakcie z b. naczel
n ik iem  ang ie lsk ie j m is ji polityez 
nej w  R um un ii —  le Rougete- 
lem, b. naczelnikiem sztabu an
g ie lsk ie j m is ji w ojskow ej -— ge
nerałem  Greer, b. k ie row nikiem  
ang ie lsk ie j służby prasow o-in for 
m acyjne j —  Porterem , b. posłem 
W. B ry tan ii, w  Bukareszcie — 
Holmenem, z k ie row nik iem  an
g ie lsk ie j służby in fo rm acyjno- 
praaowej —  Mergentem, z b. 
charge d 'a ffa ires  W . B ry ta n ii w 
Bukareszcie —  Sarellem oraz in 
nym i.

Oskarżeni by li również w  ści
s łym  kontakcie z b. naczelnikiem 
am erykańskie j m is ji wojskowej 
Burtonem  B erry , z p ierwszym  se 
kretarzem  poselstwa —  M elbour 
nem, z radcą Leverichem, z na
czelnikiem  am erykańskie j służby 
in fo rm acy jno  - prasowej —  Do
naldem Dunhanem oraz innym i, 
a wreszcie z francusk im  konsu
lem  —  w Temeszrarze.

W szystkie  w yże j wymienione 
osoby —  pow iedział p roku ra to r 
—  b y ły  dyp lom atam i. Dyplomaci 
c: nie b rzyd z ili się żadny
m i m achinacjam i, ani kom bi-

nacjam i w a lutow ym i, ani też 
szpiegostwem.

M ów iąc o działalności ta k  zw. 
„ in s ty tu c ji ku ltu ra lnych “  przy  
poselstwach U S A  i W . B ry ta n ii, 
p ro ku ra to r wskazał, że is tn ie ją 
ce p rzy  poselstwach obu tych 
państw ośrodki in fo rm acy jno- 
prasowe nie b y ły  organam i kon
ta k tu  ku ltu ra lnego  między naro 
darni am erykańskim  i angielskim  
z jednej, a rum uńskim  z drug ie j 
s trony —  lecz s tanow iły  prawdzi 
we gniazda szpiegowskie.

Ja p roku ra to r, którego zada
niem jes t obrona interesów na
rodu przed knowaniam i wrogów 
—  oskarżam K . M ugura, Annę 
Samuelli, Eleonorę Buniu, L iw ię  
Popescu —  Nasta oraz Norę Sa 
m uelli o zdradę interesów naro
du rum uńskiego oraz . wzięcie u- 
dzia łu  w  zbrodniczych knowa
niach im peria lis tów  anglo-am ery 
kańskich na szkodę Rum uńskiej 
Republik i Ludowej.

N iechaj w yrok sądu wykaże i 
zademonstruje, że naród rum uń
ski bezlitośnie zdław i wszelkie 
zbrodnicze usiłow ania, mające na 
celu przeszkodzenie rozw ojow i 
R um unii ku  socjalizm owi, nasze
mu ruchow i w  obronie pokoju —  
zakończył prokura to r.

Z ko le i przem awiali obrońcy 
oskarżonych.

Proces sabotaźystów gospodarczych 
w ÍSiemieckiej Republice 

Demokratycznej
B E R L IN  (P A P ). W  dalszym 

ciąeu procesu w  Dessau, przecnv 
ko sabotażystom gospodarczym 
koncernu Deutsche K ontinentale 
Gasgesellschaft sąd przesłuchał 
oskarżonego M uellera, k tó ry  przy 
znał, że b ra ł udzia ł w różne
go rodzaju machinacjach, m ają
cych na celu podważenie gospo
d a rk i N iem ieckie j Republiki De
m okratycznej. M ueller uczestni
czył bezpośrednio w utworzeniu 
zachodnio - niemieckiego koncer
nu DKGG i pomógł w przew ie
zieniu m ienia DKGG, wartości 
800 ty r  m arek do Hannoweru.

Na procesie w y jaśn iło  sie, iż 
oskarżeni M ue lle r i Metfessel, w 
celu wykonania swych przestęp
czych planów, u tw o rzy li w B erlj 
nie zachodnim nielegalne „b iu 
ro “ . które było miejscem ta jnych  
konferencji zachodnio - niemiec
kich agentów koncernu z osoba
m i, znajdującym i się obecnie na 
ław ie oskarżonych w Dessau.

P rzy pomocy tego „b iu ra "  do 
Niemiec zachodnich przewieziono 
mienie DKGG o w ie lom ilionow ej 
wartości, będące własnością na
rodu.

M ue lle r p rzyznał, że dostar
czał inżyn ie row i szwajcarskiemu 
—• F ischerow i dane o nowej 
metodzie oczyszczania benzolu za 
co o trzym yw a ł wynagrodzenie. ^

Oskarżony Kaatz b y ł w czasie 
w o jny dyrektorem  cukrowni w 
Dessau, gdzie za jego wiedzą w y 
rabiano „cyk lon“ .

Oskarżony E rn s t Simon, b. 
przewodniczący sądu w  Dessau 
b ra ł udzia ł w charakterze „p ra w  
n ika ‘ t we wszystkich przestęp
czych machinacjach agentóto kon 
cernu.

Oskarżony Paul przyznał, że 
dostarczał dziennikom  zachod
nio - niem ieckim  poufnych da
nych statystycznych Izby Prze
mysłowo - Handlowej w  Dessau.

Rozprawa trw a .

Projekt faszystowskiej ustawy 
przed parlamentem australijskim
Rząd chce zdelegalizować K om unis tyczną  

P a rtię  A u s tra lii
M O S K W A  tP A P ). Jak donosi 

t  Sydney agencja TASS, p re
m ie r a u s tra lijs k i Menzies wniósł 
do parlam entu p ro je k t ustawy 
o zakazaniu i rozw iązaniu pa r
t i i  kom unistycznej i  o wyzna
czeniu zarządców je j m ienia. 
Prócz a rty k u łu  przewidującego 
zakaz p a r t i i kom unistycznej, 
p ro je k t zaw iera postanowienia 
w  sprawie uznania za n ie lega l
ne organ izacyj „kon tro lo w a
nych przez kom unistów“ .

Gubernator generalny zostaje 
upoważniony do ogłoszenia l i 
s ty  in s ty tu c ji, mających zw ią
zek z pewnym i w ażnym i ga łę
ziam i przem ysłu, w  k tó rych  to 
ins ty tuc jach  kom unistom  nie 
wolno będzie zajmować o fic ja l
nych stanowisk.

Przewidziano dalej, że władze 
mają prawo „w  razie koniecz
ności z użyciem przemocy“ , do
konywać re w iz ji w każdym  do
mu lub pomieszczeniu, co do k tó  
rego zachodzi podejrzenie, że 
znajdują się tam dokum enty lub 
mienie wspomnianych organ iza
c ji. W ładze będą też m ia ły  p ra 
wo dokonania re w iz ji osobistej 
każdej osoby, znajdującej się w 
„pode jrzanym “  loka lu  oraz kon
fiskow ania wszelkiego m ienia, 
mogącego należeć do „n ie le ga l
nej o rgan izacji“ .

P rem ier Menzies odczytał przy 
tym  lis tę  53 przywódców zw iąz
kowych, k tó rzy , jego zdaniem, 
w inn i być usunięci z o f ic ja l
nych stanowisk w  związkach za 
wodowyeh. Dodał on, że spis ten 
nie je s t bynajm nie j kom pletny.

Będziemy walczyć o realizację
budowy systemem potokowym

Kom itet Partyjny PPB-BOR w odpowiedzi na uwagi to w. A m broziaka
W. korowski

S e k re ta rz  K o m ite tu  P a r ty jn e g o  P P B -B O R

D nia  18 kw ie tn ia  br. ukazał 
się w  „T ryb u n ie  Lu du " a rty k u ł 
tow. Am broziaka, k tó ry  zaw iera ł 
pewne krytyczne uw agi dotyczą
ce o rgan izacji p racy systemem 
potokowym na M uranow ie. Ko
m ite t p a rty jn y  p rzy  PPB- 
BOR po przedyskutowaniu a r ty 
ku łu  tow. Am broziaka s tw ie rdz ił, 
że uw agi te są słuszne.

U w agi tow. Am broziaka zosta
ły  uwzględnione p rzy  wprowa
dzaniu zmian zm ierzających do 
uspraw nienia o rgan izacji p ra 
cy w „po toku“ .

Jednocześnie chcemy w związ 
ku z wypowiedzią tow. Am bro
ziaka podzielić się doświadcze
niem, k tóre uzyskaliśm y w toku 
n ied ług ie j co prawda p ra k tyk i 
budownictwa nowym systemem i 
zobrazować ja k  organizacja par 
ty jn a  i cała załoga wykorzysta
ły  te, doświadczenia dla udosko
nalenia potoku.

Należy usprawnić ruch 
materiałów na budowie
Zaczniemy od spraw, które po

ruszył w  swym  artyku le  tow. 
A m broziak:

„T rzeba uspraw nić pracę w y
działu zaopatrzenia, trzeba kon
trolować w ys łany na budowę 
m ateria ł, m usi być ścisły kon
ta k t między k ie row nik iem  budo
wy a magazynem“  —  stwierdza 
tow. Am broziak. W niosek bez
względnie słuszny. K om ite t P ar
ty jn y  po skry tykow an iu  n iepra
w id łow ej o rgan izacji ruchu 
m ateria łu  na budowę uznał to 
z jaw isko za szczególnie szkodli
we i  postanow ił w ystąp ić  do dy
re k c ji przedsiębiorstwa z wnios
kiem o powołanie inspektora ru 
chu m ateriałowego dla „poto
ku".

Sprawa polega na tym , że do
tychczas nie było koordynacji 
między pracą w ydzia łu  zaopatrzę 
n ia  i  w ydzia łu  transportowego, 
zbyt szczupły tabor środków tran  
sportowych b y ł więc w  pewnych 
wypadkach niew łaściw ie wyko-

(Koresp. w ł.) . P lan ogólny 
im prez organizowanych na te 
renie w o j. kieleckiego w  ciągu 
„Tygodn ia  ośw iaty, ks iążk i i 
p ra sy " zapowiada się w cyfrach 
imponująco. Ogólna liczba im 
prez —  k u ltu ra ln ych  i sporto
wych, w ystaw  i  kiermaszów 
książki i  prasy, zebrań, zabaw, 
wieczorów' świetlicowych, autor 
skich, koncertów itd . itd . wy
raża się w  sumie 12.360 im 
prez, p rzy  czym obliczana skro
mnie c y fra  biorących w tych 
imprezach osób przekroczy z 
górą 2:400.000.

Jako czołowe zagadnienie w y 
sunięta została

walka z analfabetyzmem
Przeprowadzona zostanie w 

ramach „T ygodn ia “  dodatkowa 
re jes trac ja  analfabetów.

Vv znacznej ilości gm in na
stąpi uroczyste zamknięcie k u r
sów dla analfabetów, połączone 
z prem iam i dla nauczających i 
dla kurs is tów . U w zględnien i zo 
staną nie ty lk o  na jzdo ln ie js i —  
ale i  n a jw y trw a ls i. N agrody 
stanowić będą ks iążk i m. in. o- 
statnie popularne wydanie „P a 
na Tadeusza".

Odbędzie się 1.736 zebrań w 
gromadach i gm inach w  spra
wne zwalczania analfabetyzm u 
Udzia ł w zebraniach wezmą ab
solwenci kursów  dla analfabe
tów'.

Zorganizowanych zostanie o- 
gółem 368 zespołów dobrego 
czytania, w k tó rych  weźmie u- 
dział ok. 7.000 osób.

Inżyn ierow ie i technicy, dążyć 
będą do systematycznego podno
szenia wydajności i wzmocnie
nia dyscyp liny pracy. W  hutach 
i fab rykach, zaostrzą walkę o 
pełne w ykorzystan ie  maszyn i  
urządzeń technicznych, o w łaś
ciwą, oszczędną gospodarkę, o 
podnoszenie jakości w y tw a rza 
nych wyrobów.

„Tw órczym , wytężonym  w y 
siłk iem  w  pokojowej pracy nad 
rozbudowy i  rozwojem  polskiego 
przem ysłu —  s tw ie rdz ił mówca 
— inżynierow ie i technicy w y ra 
żą na jlep ie j swą pełną solidar
ność ze zwolennikam i pokoju na 
całym  świecie“ .

U sta la jąc podstawowa w y 
tyczne pracy w pierwszym  roku 
rea lizac ji zadań planu (¡-letnie
go, członkowie Stowarzyszenia 
Inżyn ierów  i Techników Prze
m ysłu Hutniczego postanow ili 
położyć szczególny nacisk na 
stale i systematyczne podnosze
nie postępu technicznego we 
wszystkich działach produkcji, 
nfc wprowadzani« nowych metod

rzystyw any, a ruch m ateria łów  
nie zawsze odpowiadał bieżącym 
potrzebom. Inspektor ruchu ma 
teriałowego powinien dbać o ra 
cjonalne w ykorzystanie środków 
transportow ych, zlikw idować nie
potrzebny ruch m ateria łów  na 
budowach i zapewnić szybkie i 
zgodne z, zapotrzebowaniem prze 
rzucanie m ateria łów  z ram py ko 
le jow ej bezpośrednio na plac bu
dowy.

Równocześnie K om ite t P a r ty j
ny postanow ił zwrócić uwagę dy 
re kc ji na konieczność przeanali
zowania sprawy transportu  za
praw y z centra lnych mieszarek 
na plac budowy. Centralne m ie
szarki są wyrazem postępu w 
o rgan izacji budowy, lecz przy 
rozpracowaniu „po toku“  na M u
ranowie, k ie row n ictw o technicz
ne nie wzięło pod uwagę szcze
gólnych trudności, które w yn i
ka ją  z tego, żę teren naszej bu
dowy mieści się na ru inach.

Fundamenty — szkolą 
murarki zespołowej

Przejdźm y do następnej .spra
wy, poruszonej przez tow. A m 
broziaka -—- do spraw y m urarzy. 
K om ite t P a r ty jn y  jeszcze przed 
rozpoczęciem „po toku“  w ystą
p ił do d y re kc ji z wnioskiem  by 
oddział I I  „po toku“  —  oddział 
robót fundam entowych —  był 
trak tow any jako  dział szkolenia 
wr pracy zespołowej słabszych 
brygad, p rzy  jednoczesnym pod
kreślen iu wymagań, co do ja ko 
ści wykonania nrac. Do funda
mentów, ja ko  do ła tw ie jsze j ro 
boty (grube m u ry ) ga rnę ły się 
dotychczas szczególnie, n iektóre 
brygady, gdyż praca ta  daje mo
żliwość osiągnięcia bardzo w y
sokiej wydajności. P rowadziło to 
do nienormalnego „pęcznienia“  
brygad m ura rsk ich  na funda
mentach, a jednocześnie powodo-

Cały szereg in s ty tu c ji,  ja k  
ORZŻ, ZM P, organizuje

wystawy książki i  prasy
Ogólna liczba tych  wystaw  

wyniesie 1.7G2, na k tórych w y 
stawionych zostanie ponad pół 
m iliona książek.

Dwie w ystaw y zorganizowa
ne będą w  ska li w o jew ódzk ie j: 
jedna przez Muzeum Święto
krzyskie , druga przez Ośrodek 
P a rty jn y  PZPR.

Poza tym  urządzonych zosta 
nie w  pow iatach 13 wystaw. 
Przew idziana je s t znaczna ilość

kiermaszy połączonych 
z loterią fantową

książek. K ierm aszy będzie 830 
—  lo te r ii fan tow ych  książek 
100.

„R uch“  organizuje wzmożony 
kolportaż prasy w  szczególności 
nowego dziennika młodzieżowe
go „S ztandar M łodych“ . Przo
du jący ko lpo rte rzy  nagrodzeni 
zostaną prem iam i.

W  pięciu ośrodkach zorgan i
zowane zostaną

wzorowe punkty 
„księgonoszy“

Sztafety zostaną starannie
przygotowane, tak , ażeby książ 
k i do ta rły  do najodleglejszych 
gromad, głównie do spółdzielni 
produkcyjnych i  do PGR-ów.

Odbędzie się 540 wieczorów 
św ietlicowych oraz 50 spotkań 
autorskich.

organ izacji zakładu i  w a rsz ta tu  
pracy dla lepszego w yko rzys ta 
nia maszyn i urządzeń w y tw ó r
czych.

W łączając się do w a lk i k lasy
robotniczej o podniesienie w y 
dajności pracy, inżyn ie row ie  i 
technicy postanow ili g rem ia l-

(ICoresp. w ł.) . M łodzież s tu 
dium  przygotowawczego _ do 
szkół wyższych w  W arszaw ie, w 
ogrom nej większości zrzeszona 
w ZAM P, podejm ując zobowią
zanie dla uczczenia 1 M aja, mię 
dzy innym i postanow iła wziąć u - 
dzia ł w akcji siewnej na terenie 
PGR okręgu warszawskiego.

In ic ja tyw ę  tę powzięła na ze
braniu grupa I I I  —  I I  roku, wzy 
w a jąc do podjęcia zobowiązania 
inne grupy. W  rezultacie zobo
wiązania podjęło 203 słuchaczy.

wało dysproporcję w  zarobkach, 
gdyż brygady zatrudnione na 
górnych kondygnacjach zarabia
ły  m nie j.

K om ite t P a rty jn y  uznał za nie 
zbędne przekształcić oddział bu
dowy fundam entów w oddział in 
tensywnego szkolenia, lecz mimo, 
że dyrekcja  uznała stanowisko 
K om ite tu P arty jnego  i wydała 
odpowiednie zarządzenia w  te j 
sprawie, k ie row n ictw o oddziału 
fundam entów nic nie zrob iło by 
zlecenie dyrekc ji wykonać.

P rzy analizie pracy oddziału 
fundam entów K om ite t P a rty jn y  
s tw ie rdz ił, że referentem  moder
n izacji, którego zadaniem jest 
troska o wprowadzenie zespoło
wych metod m urowania, jes t 
człowiek nie posiadający żadnych 
k w a lif ik a c ji i nie znający w  o- 
góle m u ra rk i. K om ite t P a r ty j
ny zw róc ił wobec tego uwagę 
dyrekc ji na konieczność odpowie 
dniego obsadzenia tego stanow i
ska w oddziale fundam entów i 
udzielenia upom nienia k ie row n i
ctwu tego oddziału. Uzdrowienie 
stosunków w  oddziale fundamen 
tów staje się tym  bardziej pilne, 
że brygady m urarsk ie  w oddzia
le stanu surowego, które  nie 
zawsze jeszcze p racu ją  syste
mem zespołowym, zasłan ia ją swą 
niechęć do p rzy jęc ia  nowych 
fo rm  pracy przykładem  brygad 
zatrudnionych na fundam entach, 
które, chociaż praca na funda
mentach jes t ła tw ie jsza, często je 
szcze pracują systemem in d yw i
dualnym.

Tak więc w n ioski wyciągnięte 
przez K om ite t P a r ty jn y  pokry 
w a ją  się z uwagam i tow. Am bro 
ziaka, wskazującego na koniecz
ność zupełnego w yelim inowania 
indyw idualnego systemu m uro
wania na „po toku“ .

Załoga pracująca na bloku 9 
zw róciła również uwagę na ko-

W  ramach łączności wsi z 
m iastem zorganizowane zostaną
g ru py  łącznościowe przy czym 
k ilkadz ies ią t ekip a rtystycz
nych wyjedzie na wieś. E k ip y  
te później stale będą odwiedza
ły  wsie i  m iasteczka.

W  ciągu „T ygod n ia “  ukaże 
się

3.340 „gazetek ściennych“
któ re  wydawane będą pod 

specja lnym i hasłam i, a treść 
ich poświęcona będzie szczegól
nym, na jważnie jszym  zagadnie
niom.

Poszczególne redakcje ukazu
jących się na terenie w o j. k ie 
leckiego dzienników —  urządzą 
spotkania redakcyjne z czytelni 
kam i i  zabawy prasowe.

W  obchodzie „T ygodn ia “  we
zmą udzia ł stałe i  ruchome 
kina —  pierwsze w  liczbie 22 
— drugie 18. W  samych K ie l
cach, Radomiu i  Częstochowie 
wyśw ietlane będą seanse na 
wolnym  powietrzu.

Przez cały dzień 7 m aja , — 
k tó ry  będzie dniem ku lm inacy j 
nyra „T ygodn ia “  w  ha jw a żn ie j 
szych punktach m iast czynne 
będą megafony, przez k tó re  na
dawane będą audycje radiowe. 
W  Kielcach ponadto odbędzie 
się F estiw a l sztuki, z udziałem 
O rk ies try  Symfonicznej.

70.000 sportowców w  700 im 
prezach sportowych weźmie czyn 
ny udzia ł przeważnie w  biegach 
narodowych. (Ł )

nie przystąp ić do współzawod
nictwa.

„W ykonu jąc nasze postano
wienia —  stw ie rdza ją w  uchwa
lonej rezo luc ji członkowie Sto
warzyszania Inżyn ierów  i Tech
n ików  Przem yślu Hutniczego 
—  będziemy się w zorow a li na 
czołowych osiągnięciach p ie rw 
szego państwa socjalistycznego 
—• Związku Radzieckiego, p rz y 
wódcy w a lk i o pokój św iatowy, 
aby przyczynić się do pełnej re 
a lizac ji planu 6-letn iego i zbu
dowania podstaw socjalizm u w 
Polsce Ludowej“ .

Pogoda 23 bm. dopisała ja k  na
zamówienie. Do pracy p rzystą 
piono bardzo energicznie.

Po podsumowaniu sprawozdań 
brygadierów ustalono, że w  w y
niku jednodziennej pracy: zasa
dzono 1,9 ha buraków, 2,496 ha 
ziemniaków, 1,5 ha kapusty, 
przebrano 80 q buraków i 50 q 
ziemniaków, roztrzęsiono 30,3 ha 
obornika oraz rozwieziono 50 wo 
zów obornika. Podsumowując ro- 
boczogodziny, o trzym aliśm y cy
fr«  1,418. ( j .  K .) .

nieezność wprowadzenia pewnych 
zmian w  harm onogram ie „poto 
ku “ . Okazuje się, że założenia 
teoretyczne, na któ rych  oparty  
je s t ten harm onogram , trzeba u- 
lepszać, k ie ru jąc  się nagroma
dzonym ju ż  doświadczeniem.

Zmiany w harmonogramie 
„potoku“

K ie row n ic tw o techniczne p rzy 
ję ło  w swych założeniach zbyt 
niskie norm y wydajności ‘ licząc 
na to, że można będzie brygady 
zatrudnione w „po toku“  stop
niowo zmniejszać w m iarę wzro
stu wydajności pracy. Jednakże 
kie row n ictw o techniczne nie |>rze 
widziało, że nie można będzie 
przecież zm niejszyć ilości człon
ków w stałych brygadach beto- 
n ia rsk ich . D latego też na m ałym  
punktowcu (b lok 9) brygada be- 
ton iarska w przerwach m iędzy 
wykonaniem swych prac —  świę 
towała. W  związku z tym  pow
sta ł p ro je k t połączenia dwóch 
„c iągów  potokowych“  punktow 
ców, t j .  jednocześnie budowa
nie dwóch m ałych bloków i to 
tak, aby jedna brygada beto- 
n iarska i  jedna brygada ciesiel 
ska m ogły oba te bloki obsłtK 
żyć. O tym  również mówi u 
swym a rtyku le  w „T ryb u n ie  Lu 
du“  tow. Am broziak.

O rgan izacja  p a rty jn a  podćhwy 
ciła uw ag i i  spostrzeżenia za
łogi, a K om ite t P a rty jn y  wystą 
p ił do d y re kc ji z wnioskiem o 
przeprowadzenie odpowiednich 
zmian w harmonogram ie „po to
ku“ .

W n iosk i K om ite tu  P a rty jn e 
go zostały przedyskutowane i 
całkowicie przyję te  przez dyrek
cję, k tó ra  wydała też odpowied
nie polecenia. W  toku prac nad 
poprawą harm onogram u „poto
ku" kie row nictw o techniczne bu
dowy utrzym yw a ło ścisły kon tak t 
z Kom ite tem  P a rty jn ym . P ra 
ca nad poprawą harm onogram u 
wzięła za punkt w yjśc ia  uwagi 
załogi „po toku“ , zgłoszone na 
naradzie wytwórczej na 9 bloku.

Zadania organizacji 
partyjnej

Przed organizacją p a rty jn ą  
M uranowa i Kom ite tem  P a r ty j
nym PPB —  BOR sto ją  nadal 
poważne i  trudne zadania w 
dziedzinie udoskonalenia „poto
ku“  na M uranowie. K om ite t P ar 
ty jn y  może i powinien samokry- 
tycznie wskazać na niedociągnię 
cia w  swej pracy na tym  właś
nie na jważnie jszym  odcinku.

O tak im  najpoważniejszym  
naszym zaniedbaniu świadczy 
fa k t, że nie p o tra filiś m y  skłonić 
k ie row n ic tw a do opracowania i 
wręczenia każdej brygadzie wcho 
dzące.j w  „po tok“  harm onogra
mu postępu je j prac na okres 
„po toku“ . W praw dzie dyrekcja  
budowy p rzy ję ła  jeszcze w  okre
sie przygotowawczym  wniosek 
te j treści, zgłoszony przez K om i
te t P a rty jn y , nie zrealizowała go 
jednak w  życiu. K ie row n ictw o 
nie urzeczyw istn iło  również d ru
giego postu la tu  K om ite tu  P ar
ty jnego —  nie opracowało m ia 
nowicie p lanu ruchu brygad „po
toku“  t j .  p lanu, k tó ry  dokładnie 
określa te rm in y  wkroczenia po
szczególnych brygad w  „po tok“  
i przechodzenia z bloku na blok.

W prowadzenie harm onogra
mów prac dla poszczególnych 
brygad i  dokładne opracowanie 
planu ruchu tych brygad w  ra 
mach „po toku“  je s t nieodzowne, 
gdyż dzięki n im  brygada zna ją 
ca kilkum iesięczny program  
swej pracy staje się podstawową 
komórką organ izacyjną wyko
nawstwa. W ytw arza  się w  ten 
sposób w  brygadzie poczucie sa
modzielności i  odpowiedzialności 
za wykonanie zadań przed nią  
stojących. Jednocześnie doprowa 
dzenie dalekosiężnego planu p ra  
cy do każdej brygady potokowej 
posiada w ie lk ie  znaczenie po li
tyczno - wychowawcze.

K ie row n ic tw o techniczne p rzy
tłoczone nawałem codziennych 
zadań nie wprowadziło w  życie 
tych niezbędnych założeń, na któ  
rych musi opierać się praca sy
stemem potokowym, a K om ite t 
P a r ty jn y  nie p o tra f ił dość ener
gicznie walczyć o przełamanie 
tendencji do wąskiego p ra k ty - 
cyzmu, prze jaw ianych przez k ie 
row nictwo. K om ite t P a r ty jn y  mu 
si też sam okrytycznie przyznać, 
że nie zrob ił wszystkiego, by od
powiednio przygotować załogę do 
p racy potokowej.

U suw ając ujawnione b ra k i w 
pracy naszej organ izacji p a r ty j 
nej i  K om ite tu  P arty jnego  będzie 
m y nadal walczyć o zwycięską 
rea lizację budowy systemem po
tokowym.

K o lo n ie  le tn ie  
d la  dz iec i e le k try k ó w

Z tegorocznych ko lon ii le tn ich, 
organizowanych przez wydzia ł 
socjalny Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Elektrotechnicznego, 
skorzysta ok. 7 tysięcy dzieci 
robotników , zatrudnionych w 
tym  przemyśle. Liczba m łodo
cianych wczasowiczów, w  porów
naniu z rokiem  ub., wzrośnie nie
mal dw ukro tn ie .

Na kolon ie le tn ie  do m iejsco
wości k lim atycznych Dolnego 
Śląska, nad morze i  w  gó ry  w y 
słane zostaną w szystkie dzieci 
w w ieku od 7 do l(v la t, zgłoszo
ne przez poszczególne zakłady 
pracy. O rgan iza torzy kolon ii 
le tn ich zam ierzają udostępnić je 
również dzieciom najm łodszym , 
umieszczając je wraz z pielęg
n ia rkam i w  miejscowościach k l i 
m atycznych, położonych n a jb li
żej fa b ryk .

Przygotowania do obchodu „Tygodnia 
oświaty, książki i prasy“ w Kiełecczyźnie

(K O K K S IU N U E N C JA  W ŁA S N A  . IB Y U U N T  LO D U “ )

„Pracą nad rozbudową polskiego przemysłu 
wyrażamy swą solidarność 

z obozem pokoiu“
Z O gó lnopo lsk iego  zjazdu in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  p rze m ys łu

hutn iczego
W  Katowicach, na Ogólnopolskim Zjeździe Inżynierów 

i Techników Przemysłu Hutniczego, o czym donosiliśmy w dniu 
wczorajszym, inż. Lekki-Turski zanalizował podstawowe k ie 
runki rozwojowe polskiego przemysłu, przedstawiając na tym 
tle zadania stojące przed zawodową organizacją inżynierów 
i techników przemysłu hutniczego.

Słuchacze studium 
przygotowawczego na wyższe 

uczelnie biorą udział w siewach

Zakończenie 6 -miesięcznego kursu 
w Centralnej Szkole Zw. Zaw 

w Łodzi
27 bm. odbyło się w  Łodzi za

kończenie pierwszego półroczne
go kursu w C entra lnej Szkole 
Zw. Zaw. K urs ten ukończyło 
70 działaczy wszystkich szczebli 
organ izacji związkowych.

Na uroczystość zakończenia 
kursu p rzyb y li sekretarze CRZZ 
tow. tow. D o liński i K ra tko , za
stępca członka KC PZPR tow. 
Wojas, przedstawiciele poszcze
gólnych Zarządów Głównych 
Zw. Zaw. z terenu całego k ra ju  
oraz liczn i ak tyw iśc i zw iązkow i 
z terenu Łodzi.

Jak s tw ie rdz ił w  dłuższym 
przemówieniu sekretarz i k ie 
row nik w ydzia łu  szkoleniowego 
C liZ Z  tow. K ra tko , kursy pó ł
roczne stanowią przejściowy e- 
tap szkolenia działaczy związko
wych na na jwyższym  szczeblu. 
Z czasem, biorąc wzór z radziec
kiego szkolnictwa związków za
wodowych, Centralna Szkoła 
Zw. Zaw. stanie się wyższą u-

czelnią, wychowującą aktyw  
związkowy. Szkolenie kadr poz
woli na oparcie działalności 
związków zawodowych nie na 
funkcjonariuszach, lecz na sze
rokim  społecznym aktyw ie, co 
przyczyni się do  pogłębienia 
więzi związków zawodowych z 
masami robotniczym i. Zakłado
we organizacje związkowe staną 
się, tak, ja k  w Związku R a d z ie c 
kim  najważnie jszym  elementem 
w organ izacji zw. zaw. Dlatego 
w najb liższym  czasie ponad 
1.000 przewodniczących rad za
kładowych przeszkolonych zo
stanie na 3-miesięeznych ku r
sach w wojewódzkich szkołach 
zw. zaw.

Na zakończenie części o fic ja l
nej uroczystości —- dyr. Cen
tra ln e j Szkoły Zw. Zaw. tow. Si
wek w ręczył absolwentom świa
dectwa ukończenia kursu, a 19 
przodownikom w  nauce nagrody 
w postaci biblioteczek m arksi
stowskich.

Przyjazd członka Akadem ii 
Medycyny ZSRR do Polski

W  ostatn ich dniach p rzyb y ł do 
k ra ju  na zaproszenie polskich le- 
ka rzy-psyc liia trów , członek A ka 
dem ii Medycznej ZSRR, k ie 
row n ik  K lin ik i Psychiatrycznej 
w Charkowie pro f. dr Eugeniusz 
Popowa

W  czasie swego pobytu w  Pol
sce p ro f. Popow zwiedza zakłady 
psychiatryczne oraz zapoznaje 
po lski św iat medyczny z o lb rzy
m im i osiągnięciam i radzieckich 
(psychiatrów i  organizacją ra 
dzieckie j służby zdrow ia w  te j 
dziedzinie.

1 P ierwszy odczyt w yg ło s ił p ro f. 
Pópow dla studentów medycyny 
i naukowców polskich w  Domu 
Medlyka w  W arszawie. Na od
czyt, p rzyb y ł w icem in is ter zdro

w ia tow. d r  Sztachelski, przed
stawiciele nauki z rektorem  Aka
dem ii Medycznej p ro f. Czubal- 
skim, p ro f. Grzywo - D ą b r o w 
skim  i  d r M itte is tad tem  na czele 
oraz młodzież studiująca na Aka
demii Lekarsk ie j.

Tematem odczytu była  teoria 
Pawłowa o schizofren ii oraz pra* 
ce radzieckich psychiatrów.

Po odczycie zebrani zadawali 
gościowi radzieckiem u szereg 
pytań, in teresując się szczegól
nie organizacją służby z d ro w ia  
i osiągnięciami psych ia trii ra
dzieckiej.

P ro f. Popow zw iedził także je* 
den z na jw iększych w  Polsce za
kładów psychiatrycznych "  
Tworkach pod W arszawą.

Bolesławski i Keres prowadzą 
po> pierwszym kole turnieju  

najsilniejszych szachistów świata
P ie rw sze  k o ło  w ie lk ie g o  m ię d z y 

n aro d o w e g o  „U u rn ie ju  k a n d y d a tó w “  
w  B udapeszcie ., p ie rw s z e  9 ru n d  
p rz y n io s ło  nar s tę p u ją ce  w y n ik i :  
F lo h r  p rz e g ra ł z- Szabo, K o to w e m  i 
B o le s ła w s k im , N a jd o r f  w y g ra ł z L i -  
l ie n th a le m  i  p o n ió s ł  d w ie  p o ra ż k i z 
B ro n s z te in e m  i  s i'g iy s lo w e m , L i l ie n -  
th a l w y g ra ł z SzćYdo i  p rz e g ra ł z 
K o to w e m , B ro n s z te k n  w y g ra ł z Sza
bo  i  K o to w e m , p rz e o ra t  ze S ta h l-  
b e rg ie m  i  S m y s ło w e m , K e re s  w y g ra ł 
z K o to w e m , Szabo p r  z e g ra ł z K o 
to w e m , B o le s ła w s k i w y g n a ł z K o to -  
w ern  i  S m ys ło w e m , p o z o s ta łe  p a r t ie  
(27) d a ły  w y n ik  re m is o w y .

P o p ie rw s z y m  k o le  na  c^yele w i 
d z im y  d w u  « rrcym is trzó w , k tó  rz y  do 
tych cza s  n ie  p rz e g ra li jeszcze żad
n e j p a r i i :  B o le s ła w s k ie g o  (ZSRFV) z 
6 p. i  K e re s .\ (ZSR R ) 5,5 p. B e z p o 
ś re d n io  / \  le a d e ra m i k ro c z ą  B r o n - 
sz te in  (ZSR R ) i  S ta h lb e rg  (S zw ec ja ) ’ 
z 5 p t Ń a g ra n ic y  50 p roc . w id z im y  
S m y s ło w a  i  K o ło w a  (oba j ZSR R ) 
po  4,5 p. Z a m y k a  ta b e lę  cz te re ch  , 
z a w o d n ik ó w : N a jd o r f  (A rg e n ty n a )  
i  L il ie n th a l  (ZSR R ) z 4 p., o ra z  Sza
bo (W ę g ry ) 3,5 p. i  F lo h r  (ZS R R )—
3 p.

W y n ik i  te  m ó w ią  ju ż  dość dużo, 
a p rzede  w s z y s tk im  p o tw ie rd z a ją  
w ia d o m o ś c i o ś w ie tn e j fo rm ie  i  p rz y  
g o to w a n iu  a rc y m is trz ó w  ra d z ie c 
k ic h . Na w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  
S ta h lb e rg . N a jw ię k s z ą  re w e la c ją  tu r  
n łe ju  je s t ś w ie tn a  fo rm a  B o le s ła w 
sk ieg o . N a p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  
w y n ik  K e resa , g ra ją ce go  n ie z w y k le  
s p o k o jn ie  i  s o lid n ie , ja k  ró w n ie ż  
fa k t ,  że a rc y m is trz  te n  w  a n i Jed
n e j z d z ie w ię c iu  c ię ż k ic h  p a r t i i  n ie  
m ia ł jeszcze g orsze j p o z y c ji.  B ro n -  
sz te in  od p ie rw s z e j ru n d y  w a lc z y  
b e z k o m p ro m is o w o , u n ik a ją c  w sze l-

k lc h  u p roszczeń , a w y n ik ie m  
ta k ty k i ,  ró w n ie  zresztą  w y c z e rp “ '  
ją c e j o b ie  s tro n y , są t r z y  w y ę flJL 
( ty le  co i  B o le s ła w s k i)  i
d w ie  p o ra ż k i. S m y s ło w  po
s ła b o śc i“  w  ś ro d k o w y m  stad*“ , 
p ie rw sze g o  k o ła , w r ó c i ł  zd a je  8 
do ró w n o w a g i, w y g ry w a ją c  b a ja  
w ażną  p a r t ię  z N a jd o rfe m . *
ja k  do tych czas , t rz y m a  się  K o to  •

D ru g ie  k o ło  p rz y n ie s ie  rozstr»y 
g n ię c ie . P rze w a g a , k tó rą  n® raŁ  
p os ia d a ją  o b a j le a d e rzy , je s t \  
n ie w ie lk a , że je d n o  poś lizg n ie  . 
je d n o  p rzeoczen ie , m oże od razu  
rz u c ić  każdego  o c a ły  szereg m ie j ’ 
D la te g o  też, co z resz tą  na leża ło  P 
w id y w a ć , jeszcze p rz e d  rozp°£ 
c ie m  tu r n ie ju  — o w y n ik u  ost**®. j, 
n y m  za d e c y d u ją  zd row sze  n c r 
w ię k s z a  w y trz y m a ło ś ć  fizyczn a , 
szym  zd an ie m  d e c y d u ją c a  wallca,VIii l  

•jzegra s ię  m ię d z y  d o tychczasow y 
1 'a d e ra m i, t j .  B o le s ła w s k im  i  ^  
s!e iM , n ie  -  d^ o je d n a k  n ie  do• ■
n ia ć  c ią g le  jeszcze bardzo  
n y c h  szTans B ro n s z te in a  i  °  K
g dyż  m o ż liw o ś c i ty c h  g raczy ,
w y k a z a ły  ‘¿ u rn ie je  k i lk u
la t  — są ra cze j*  n ieo g ran iczon e .

P o z io m  tu r n ie ju  - je s t n le ż w y *  
w y s o k i, a p ra w ie  w s z y s tk ie  Pa 
z w y ją tk ie m  n ie l ic z n y c h ' 
s trz o w s k ic h “  re m is ó w  — p ro ,*w . 
ne n ie z w y k le  a m b itn ie  i  z w ie ,a- 
w o lą  z w y c ię s tw a . S zach iśc i B uo  ^ 
pesz tu  m a ją  p ra w d z iw ą  u c z t\ an 
d la  ś w ia ta  szachow ego „ t r u n ie j  ** 
d y d a tó w “  je s t w y d a rz e n ie m , 1 .  
m n ie js z y m , n iż  tu r n ie j  A V R O  IW®» j  
z p u n k tu  w id z e n ia  sportow eg  
zd o b y c z y  te o re ty c z n y c h  — m oże »o- 
ró w n a ć  z ro z e g ra n y m  p rzed  a 0mistrzostw»m a la ty  
św ia ta .

ro z e g ra n y m  
tu rn ie je m  o (W.J)

Uroczystość jubileuszowa PZKol 
z udziałem kolarzy zagranicznych
N a  u ro c z y s to ś c i ju b ile u s z o w e j 

30-lecia P o lsk ie g o  Z w ią z k u  K o la r 
sk iego , k tó ra  o d b y ła  się  w c z o ra j w  
W arsza w ie , o b e cn i b y l i  ko la rz e  
p a ń s tw  d e m o k ra c ji  lu d o w e j,  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j, 
P o lo n ii  fra n c u s k ie j o raz  o rg a n iz a 
c j i  s p o r tu  ro b o tn ic z e g o  k r a jó w  k a 
p ita lis ty c z n y c h , b io rą c y c h  u d z ia ł w  
W yśc ig u  P o k o ju  na  tra s ie  W arsza
wa — P raga , o rg a n iz o w a n y m  przez 
re d a k c ję  „ T r y b u n y  L u d u “  i  „ R u 
dego P ra v a “ .

p o  z b ió rc e  w  g m ach u  Z w . N aucz. 
p o ls k ie g o , u c z e s tn ic y  u ro c z y s to ś c i 
ju b ile u s z o w e j o raz  d e le g ac je  za g ra 
n ic z n y c h  e k ip  k o la rs k ic h , u d a li się 
na P łac  Z w y c ię s tw a , gdz ie  z ło ż y li 
w ie ń ce  na. g ro b ie  N ie zn a ne g o ' Ż o ł
n ie rza .

N a p o p o łu d n io w e j u ro c z y s to ś c i 
b y l i  o b e cn i p ró c z  l ic z n y c h  de le g a 
tó w  o k rę g ó w  k o la rs k ic h , z a w o d n ik ó w  
o raz  gośc i z a g ra n ic z n y c h , p rz e w o d 
n iczą cy  G K K F  to w . pos. M o ty k a , 
p rz e d s ta w ic ie le  Z w ią z k o w e j R ady 
K F  s p o rtu , p io n ó w  i  z w ią z k ó w  
s p o rto w y c h  itd .  Po z a g a je n iu  p rzez  
prezesa P Z K o l to w . G o łę b io w s k ie 
go, g łos z a b ra ł to w . pos. M o ty k a , 
k tó r y  s k ła d a ją c  im ie n ie m  G K K F  
życze n ia  z o k a z j i  30-lecia  P o ls k ie 
go Z w . K o la rs k ie g o , w  k i lk u  s ło 
w ach  o m ó w ił ro lę  i  zadan ia  s p o rtu  
k o la rs k ie g o  w  o k re s ie  m ię d z y w o 
je n n y m  a n a s tę p n ie  p o w o je n n y m , 
po czym  u w y p u k l i ł  ró ż n ic ę  ja k a  
is tn ie je  w  p o jm o w a n iu  i  w y p e łn ia 
n iu  zadań s p o r tu  w  P o lsce  L u d o 
w e j, w  k tó re j  ru c h  s p o r to w y  s ta ł 
się  w ła sn o śc ią  k la s y  ro b o tn ic z e j.

Ż  k o le i p rezes P Z K o l to w . G o łę 
b io w s k i w y g ło s ił  re fe ra t ,  w  k tó ry m

z m ia n y  ja k ie  *  
p o ls k im  W cp k r ¿ r o

p od d a ł a n a liz ie
sz ły  w  sp o rc ie  r ______  „
p o w o je n n y m  i  s k re ś li ł  p o k ró tc e . e- 
g i k o la rs tw a  p o ls k ie g o  na  PrzeS ¿0 
n i o s ta tn ic h  30 la t ,  p o d k re ś la ją c , ^  
d o p ie ro  w  P o lsce  L u d o w e j w  
c iu  o p ię k n e  w z o ry  radz ie  
s p o rt p o ls k i a w  ty m  i  k o la *  ,u
o trz y m a ło  t rw a łe  p o d s ta w y  
s ta ją c  s ię  je d n y m  z

czy11
n ik ó w  w y c h o w a n ia  m łodego  olo- ej  
te la . D o p ie ro  w  P o lsce  ¿la
s p o r t k o la rs k i  o trz y m a ł w a ru n - ^  
ro z w o ju  m asow ego, p o tro iła  s i$cZni® 
ba k o la rz y , o rg a n iz u je  się coJ’0 '^kO- 
w ie lo e ta p o w e  w y ś c ig i,  k tó ry ę n  
ro n o w a n ie m  je s t o b e cn y  w ie lb i  c ilł 
ścig  P o k o ju  z u d z ia ie m  ó ' Czehia 
e k ip  z a g ra n ic z n y c h . N a  zakoneicip z a g ra n ic z n y c n . i \a  '
re fe ra tu , p rez . to w . G o łę ^ ^ o c P  
z ło ż y ł im ie n ie m  d z ia ła czy  lZ Ł ńiW el 

p rz y rz e c z e n ie  n ieus tęp
z łoży
n ik ó w
w a lk i  o p o k ó j,  o so c ja lizm . 

N a s tę p n ie  w rę czo n o  u p o m ih  o rga-
le g a ć jo m  e k ip  za g ra n iczn ych , -sportow yz w ią z k o m •OCP7aW°ud z ia ła czom  o raz  n a jle p s z y m  *  • 
n ik o m . D e le g a c ja  N ie m ie c k ie j 
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j. 
ła d la  p o d k re ś le n ia  z a d z ie ^ = ¿za
p rz y ja ź n i e k ip y  zagran iczne  P 
m i k s ią ż e k . ^a jlcP

W rę czo no  ró w n ie ż  n a g ro d y  
szym  z a w o d n ik o m  z w yśc ig u  ( ^ tó - 
d i i  i  „E x p re s u  W ieczornego  ' ¿ a * 
rz y  ze s w e j s tro n y  P1'051.1* , K 0-
d iu m  o p rz e k a z a n ie  P o l s k i e : ew  
m ite to w i O b ro ń c ó w  P o k o ju  po* 
n ie n ia , że w s z y s tk ie  sw o je  s . 
św ięcą  w a lc e  o p o k ó j.  , ie  po- 

Po części a r ty s ty c z n e j g ° / ' 
d e jm o w a n i b y l i  la m p k ą  w  (¿th) .

Zapaśnicy Polskich Związków 
Zawodowych wygrywają 

z FSGT 5 :3
W  p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j s a li O g

n iska , z a p e łn io n e j szcze ln ie  p u b lic z 
nością , zo s ta ł ro z e g ra n y  w  p ią te k  
w ie c z ó r m ecz za pa śn iczy  m ię d z y  re 
p re z e n ta c ją  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  Z a 
w o d o w y c h  i  re p re z e n ta c ją  FS G T. 
S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  się z w y c ię 
s tw e m  z a p a ś n ik ó w  p o ls k ic h , k tó rz y  
p o k o n a li d ru ż y n ę  fra n c u s k ą  w  s to 
s u n k u  5:3. G ości p o w ita ł s e k re ta rz  
Z w ią z k o w e j R ad y  K F  i  S p o rtu  to w . 
D o ło w y .

Po ro z e g ra n iu  n a d p ro g ra m o w e j 
w a lk i  w  w . p ó łś re d n ie j,  w  k tó re ] 
W ic ia k  p rz e g ra ł z M a rn a te m  na 
p u n k ty ,  ro zpo czę to  m ecz o f ic ja ln y . 

W y n ik i  w a lk  b y ły  n a s tę pu jące .
W  w . m u sze j S z n a jd e r (P) w y 

g ra ł je d n o g ło ś n ie  na  p u n k ty  ze 
s ta rszym  o 20 la t  D u b a rb ie r  (F ), 

w  w . k o g u c ie j S m ó l (P) p rz e g ra ł 
na p u n k ty  z M a r t lg e m  (F). F ra n cu z  
b y ł w y  ra ź n ie  lepszy  w  p a r te rz e : 

w w , p ió rk o w e j T o b o ła  (P) po 6

m in u ta c h  1 10 sek. w a lk i  ^ t e r ^
na ło p a tk i  p ó ł suplesem  z F 
P a ą u e tte  (F ); w  gpojt

w  w . le k k ie j  S tró ż e k  (P) , lZy s k fł  
k a n iu  z L e i (F) z m ie jsca  ^  seK- 
p rzew agę  i  po 5 m in u ta c n  
p o ło ż y ł p rz e c iw n ik a  na p r ^

cUZel

rz ^ r:e cK jia n e m ; . prZ«a* i
. ś re d n ie j R adoń  ^ alc e

na p u n k ty  po  w y ró w n a n e j

w . p ó łś re d n ie j Reda ^ l p \  
g ra ł na  p u n k ty  po w y r ó w n a j  leCa 
ce z dużo  n iż szym  od 8*? 
s iln ie js z y m  f iz y c z n ie  * 
J u e n b e c k jia n e m ; 

w  w,
i k t y  po  w y ró w n a n e j ••

D e g u e ld re  (F ); ^ a je w s * 1 fio -
w  w . p ó łc ię ż k ie j s  ,m K ty  *4L  

p o k o n a ł Jednog łośn ie  na P , dive 
n a rk o w s k le g o  (F), k t 0 r ezenł f E  
lże js z y  od P o la k a . , , ie  W ^  
FS G T  n o rm a ln ie  w y s tę p u  ,
dze ś re d n ie j;  „„-.a lsk l „ l i i

w  w . c ię ż k ie j K ryszna j 0pai- 
p o ło ż y ł w  n m in . w a lk i  (u ;
F ra n cuza  C la to ta .
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Izby  zastępcze
Inwestycje, które  w tym  ro- 

tn  mają być przeprowadzone 
na terenie W arszawy wyma- 

m. in. znacznych prze- 
kwaterowań. Zarezerwowano 
na ten cel 950 izb w osiedlach 
mieszkaniowych Z O R .' Ponie- 
Waż jednak decyzje o rea li- 
Zacj i  n iektórych w ie lk ich za
mierzeń zapadły stosunkowo 
Pozno, zwiększenie pu li izb 
Zastępczych sta ło  się p ra k 
tycznie niemożliwe. M ogłoby 
Si? cno odbyć na jw yże j kosz
ó w  zmniejszenia ilości izb 
Poznaczonych dla polepsze- 
la "  arunków mieszkaniowych 

świata pracy.
N iew ątp liw ie  też rozdzielnik 

kb  zastępczych zostanie poda
my jeszcze raz szczegółowej a- 
naIizie. Niezależnie od kw oty 
Pkconej przez inwestora ZOR- 
° Wl na izby zastępcze, decy- 
^aj?cym czynnikiem  będzie 
hierarchia potrzeb.

Lecz każdą możliwość zwięk- 
ttenia ilości izb zastępczych, 
których trzeba szukać także 
Poza osiedlami ZOR-u, powin- 
P° się wyzyskać.

Pożądane byłoby np. zba- 
anie przez kontro lę społeczną 
yłych lo ka li mieszkalnych, 

*amienionych na najprzeróż- 
PJejsze „podręczne“  warszta- 
iy> magazyny, składy, pseudo- 
“ iura.

W ypadałoby też przyjrzeć 
m? bliżej po lityce lokalowej 
^ " ’aterunku.

Ponieważ z każdym dniem 
tosnie ilość nowych mieszkań 
^  osiedlach na Mokotowie czy 
Muranowie, do któ rych  wpro- 
'yadza się św ia t pracy gnież- 
z$cy się dotychczas w domach 

Phjętyeh dekretem o publicz- 
Bej gospodarce lokalam i, miesz 
kań przechodzących do dyspo- 
*yeji kw aterunku jes t coraz 
Więcej.

Należałoby więc bardziej 
Celowo pokierować dzialalno- 
Bci? W ydzia łu  Kwaterunkowe
go» którego praca nosi wciąż 
leszcze znamiona przypadko
wości.

Niezależnie zaś należałoby 
tealnie rozważyć wszystkie 
możliwości uzyskania drogą 
adaPtacji pewnej ilości izb 
*astępcZych w miejscowościach 
Podwarszawskich, która to 
Prawa została w ub. roku za- 

Biedbana. (S)

W ycieczki „O rb is u 114 
na M T P

okresie od 2 do 14 maja 
»»Orbis“  organ iz j .> 'Abir-r.u P

W
br
w».„

«d

Mięu; 
e. W

H ote l Polonia — Biuro 
sh g i Turystycznej. W „O r- 

i&ie“  s.̂  również do nabycia 
lIety wstępu na M TP i ka rty  
Zestnictwa, upoważniające do 

Piżek kolejowych.

N arady sędziów 
i  p ro k u ra to ró w  
nad m etodam i 

och rony  m ien ia

^  Ok
cyjnvo!,

społecznego
cręgach Sądów ApąJ$- 

-h całego k ra ju  odbywają 
''spoinę Konferencje robocze 

^-nratprów i sędziów grodz- 
lp ' k tó rych tematem jest

Ptak
tich

ło ż e n ie  prawno - ka rne j o- 
u °ny m ienia społecznego. W

«Oaf.
2rencjach tych biorą udział 

2®dstawic;ele Nadzoru Sąclo- 
eSo i  Nadzoru Pro.kuratorskie- 

M in is terstw a Spraw iedli- 
i.

Pitferencje taicie odbyły się 
i W Lublin ie , Gdańsku, B ia- 
^*Pstoku i W rocław iu. Obrado-
ł'ailo
%

na nich nad metodami o-

5̂s>,
G:

°ny prawnej m ienia społecz- 
w orzecznictwie Sądów

8.!0dzkich. W  w yn iku  konferen- 
. Wytyczono właściwą lin ię 

ryk i k rym ina lne j przy zwal- 
przestępstw kradzieży 

iv.etlla społecznego. Postano- 
^ ’°n° p rzestaw ić dotychczaso- 

przestarzałą działalność 
°'v Grodzkich na nowe to- 

i ’ bardziej właściwe w okresie
podstaw socjalizmu.• • - -

Wai - t n i c y  L°n fe renc ji wskazy- 
na konieczność zwiększenia 

karnych przeciwko 
j lejom  m ienia publicznego 

Przez zmniejszenie pro- 
*awieszeń wykonania kar.

Załogi MPRB zrealizowały 
swoje zobowiązania 1-Majowe

W c z o ra j p racow n icy  M ie jsk iego Przedsiębiorstw a Rem onto
wo-Budow lanego w y k o n a li swe zobow iązania 1-M a jo w e  w  za
kresie o 14 proc. w iększym  niż uchwalono. D z ięk i szybszemu 
ukończeniu tych  ro b ó t uzyskano w  sumie ponad 1,800 tys. z! 
oszczędności.

W ie le  się zm ieniło w  M P R B . 
Lekkom yślny stosunek do w y 
konyw anych  robót, nieliczenie 
się z m ożliwościam i techniczny
mi przedsiębiorstwa, b rak o r
ganizacji, czego w idom ym  zna
kiem  b y ło  tradycy jne  opóź
nianie te rm inów  — należą już 
do przeszłości.

W spó łp raca  k ie row n ic tw a  z 
Organizacją Party jną, z Radą 
Zak ładow ą, w prowadzenie na
rad p rodukcyjnych , troska o

lepsze w a runk i pracy, zm ob ili
zowanie całej załogi do sumien
nego w yko nyw a n ia  obow iąz
ków , p o zw o liły  nie ty lk o  po d 
nieść w ydajność pracy, lecz 
sta ły  się podstawą sukcesów 
przeć hęi o rs i /a

Po rm  
d o t rz y m a

p ie r c iz y
io-terminu

JO

i  ODO W15

załogi
: ań 1-M a- 
UPRB by-

■ ło  sprawdzianem  dokonanych 
zmian.

Zobow iązan ia  b y ły  duże. 
M ia no  w ykonać 7 w ie lk ich  ro 
bót o trzym anych z tegoroczne
go planu inw estycyjnego sto
licy , ukończyć rem onty kap i
talne z do tac ji Funduszu Gos
podark i M ieszkan iow ej w  22 
budynkach m ieszkalnych i w y 
konać 40 drobnych rem ontów  
w  różnych punktach miasta w  
ramach tzw . pogo tow ia  budow 
lanego.

Podjęte zobow iązanie zosta
ło  nie ty lk o  zrealizowane, lecz 
w  trakc ie  robó t Znacznie roz
szerzone, pom imo, że ostatnio

W arszawsc ko respo  p iszą:
Nasza or *aniza< ia ZAMP-owska 

przoduje w p icy społecznej
Nasza organizacja ZAM P-ov kontro

ska przy Akadem ii Nauk Pc | »■, : , t,v
tycznych zdobyła przechodni ’ - t w:.,kn-»rz> 
pcrzec Zarządu Okręgów . \ W . i c  f :
ZAM P za przodownictwo w "<t | o iiągneło
cy społecznej. I skonał* v.

W  pierwszym  etapie wsj i two W pt
wodnic twa (styczeń, lu t j intensywn
’ zec) zwyciężyła A N P , zd ' j kol. i ł ip i r
jąc 112,7 pkt. przed Szkoh G> , j1 da i P a ti
ną Gospodarstwa Wic 
We współzawodnictwie , if 
kołam i ZA M P  na nasze

o.t dyploir.am

,ąc ich pracę, by 
tym , czym są u 
■ estry“  i  „p r im y “ . 

!: ;-ntek i studentów 
swym odcinku do- 

u. Za prżodownic- 
społecznej, za je j 

i wydajność kol. 
a, Iw iń sk i, W ojewo- 

sz zostali nagrodzeni 
uznania i biblioteez-

r rksistowskimi.ózy j kam
elni I

zwyciężyło Koło I b . '  N  fisze 1 -M a  jowe
dyplomatyczno - konsi j zobowiązania

Studencie „ek » y ‘ Tww"  większe oż/ wien!e Pr*
cy społecznej przyn iós ł kwiecień.

O ile, w pierwszym  kwarcie! 
br. kład liśm y nacisk przede |. 
wszystkim  na ilość objętych op*c

zebraniach, poświęconych

ką kó ł ZMP, Uniw  ctów N'o 
dzielnych, Uniwet . przy-
świetlicowych i 
nych Wszechnicy 
ie teraz walka 
kość wykonyw a: 
waż w  pierwsi •;■ 
zawodnictwa 
k i powierzchc 
nia się poszc 
tów do ode :
szkoleniow

kól dysku;-'1,*- 
lad iow pj *  ~’y_ 
■oczy się’ ' ją - 

pracy. Ronie- 
okresie współ 

ia rza ły  »ię w 
o ego przj-go i 
górnych prelegen- 

■ pogadanek 
zwracam y więc w 

obecnym ».faule '.Yspó.łżawodhic, 
tw a baczną u we gę ;;-i stopień wy 
robienia pr?!c,,i ntóv, j ■ na-

Na
f m i 1-Ma ja ZAM P-ow cy pod- 
j-i!» szereg zobowiązań. Oprócz 
zobowiązań naukowych, które, 
rzecz jasna, w yb ija ły  się na 
pierwszy plan, wiele uwagi zwró 
'.ono na pracę społeczną.

Tak więc studenci pierwszego 
oku Studium Dziennikarskiego 

postanowili dopomóc 10 fab ry - 
p ; j  | Kom w redagowaniu pierwszoma- 
‘ - j  jowych numerów gazetek ścien

nych. Kol. Czajkowski z kola la 
p rzy  wydziale dyplorręatycznc- 
konsularnym podją ł się zorgani
zować święto sportowe we w *i 
Baboszewo, kol. Jewdoszuk z te 
go samego koła zadeklarował

przygotowanie konspektów szko
lenia I  stopnia dla koła ZMP 
przy PPB-1.

5 członków koła I la  — zgłosi
ło swój udzia ł w prowadzeniu 
kursów dla analfabetów. Na ko
le drugim  czterech zampowców 
zobowiązało się do p iacy  w ZHP 
i kolach ZMP. Dziewięciu kole
gów z koła I l ia  zobowiązało się 
objąć opiekę nad kołam i ZMP 
przy CHPD i CZPGR. Zobowią
zania podobnej treści podjęto pra 
wie na wszystkich 12 kolach 
ZAM P Akadem ii Nauk Politycz- 
nych.

Idąc za przykładem  Z A M P - 
oweów, członkowie ko ła  uczelnia 
nego AZS postanowiły rozegrać 
pokazowe mecze s ia tków ki i do 
pomóc przy budowie boiska spor 
tówego we wsiach Bie lice i Mo- 
kos.

Tegoroczne święto 1-M aja żarn 
powcy A N P  uczczą pracą społecz 
ną w 95 w iejskich, fabrycznych 
i szkolnych kołach ZM P, 13 un i
wersytetach niedzielnych, 16 ko
lach dyskusyjnych Wszechnicy 
Radiowej i  6 uniwersytetach 
przyśw ietlicowych —  robo tn i
czych.

BARTOSZ JA N IS Z E W S K I
Akademia Nauk Politycznych

śnie przygotowujemy się 
do Święta 1-Majowego

W  dniu
i l l  Z w -

do

•. stają z 50 proc. zniż-
1 kolejowej. Powrót z Poznania 
ast4pi po jednodniowym poby- 

C;e na MTP.
Z g ł0S2e,,ya wycieczek p rzy j- 
b je j reZerwuje miejsca .,Or-

Oj'»“  -r-r . . _  .

14 kw ie tn ia  na zebra- 
. Zawodowego, pra- 

terstwa G órn:ct- 
' ’ .chwałę, że wszy

scy przepracują w jedną z nie
dziel kw ie tn ia  4 godziny przy u-

porządkowaniu Ogrodu Saskiego. 
Na. tym  samym zebraniu zosta
ły  odczytane zobowiązania, któ- 
re podję li pracownicy M in is ters
twa G órnictw a dla uczczenia 
1-M aja. W szystkie departamenty

Wy k o n a lii  my zo bo w i ą za n ia 
1 -Majowe i zacinam y  

„W arty Pokoju44
Do naszego K om ite tu  Fabrycz 

nego PZPR przy fabryce im. 
gen. Świerczewskiego, napływają 
meldunki o wykonaniu i przekro 
czeniu zobowiązań 1-Majowych.

Poważnie przekroczyli swoje 
zobowiązania szlifierze — Stel- 
maski, Makoziński i Padziński, 
tokarze — Korczak i Wandke 
orąz frezerzy— Sm oliński i Szla- 
chetą.

śiusarz tow. Jan Paduch wy
rem ontował w ramach Czynu 
1 - Ma owego sz lifie rkę  na dzień 
12 kw ietn ia , chociaż w myśl zo
bowiązania m ia ła  być ona goto
wa na 20 kw ietn ia .
-T ow . Ciechomski i ob. Ś w ita j 

z zespołu sz lifie rzy  sprawdzia
nów gw intowych wykona li 20 
kompletów sprawdzianów specjał

nych. Obecnie zobowfązali się 
om zaciągnąć W a rty  Pokoju i 
wykonać podczas nich dodatko- 
wo śrubę m ikrtro iętryczną.

Wespół złożony z 5 ślusarzy 
montażu suwm iarek poza zobo
w iązaniam i 1-M ajow ym i wykona 
na W artach Pokoju dodatkowo 
100 suwmiarek, a zespół 6 wzór 
carzy 3 kom ple ty p ły te k  po
miarowych.

Zgłoszenia przystąp ienia do 
W art Pokoju, podczas których 
pracownicy nasi zobowiązują się 
dać maksymalną produkcję —  na 
p ływ ają do K om ite tu  PZPR na
szej fa b ry k i w dalszym ciągu.

ST. STO P IŃ S K I 
Fabryka

im . gen. Świerczewskiego

Meldunki z L-12 i Przedsiębiorstwa 
Mechanizacji Budowy

Załoga Zakładu L-12 wykona
ła i przekroczyła swoje zobowią
zania l-* Ia jo w e .

Jako. pierwsza zameldowała 
o wykonaniu zobowiązań b ry 
gada mechaniczna Dzia łu  Ru
chu, k tó ra  wykonała wyciągi 
wentylacyjne na 7 dni przed te r
minem oraz zrob iła 1 wyciąg po
nad plan i doprowadziła gaz i 
powietrze do budynku fizyko- 
technicznego. Oszczędności uzy
skane dzięki wykonaniu tych 
zobowiązań wynoszą 48.700 zł.

D rug i meldunek w p łyną ł z 
Działu Produkcji. B rzm i an na
stępująco: —  „M y , pracownicy 
Dzia łu P rodukcji składamy 
meldunek o wykonaniu zobowią
zań 1-Majowyeh na 5 dni przed 
term inem. Zobowiązania nasze 
dają zakładowi 618.000 zł osz
czędności“ .

Podobne m eldunki w p łynę ły 
również z innych wydzia łów  na
szego zakładu. Ogólnie zobo
wiązania 1-Majowe w  naszym

Zakładzie zosta ły wykonane w 
112 proc.

H . JA N O W S K I 
Zakład L-12

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Mechanizacji Budowy i Sprzętu 
Budowlanego zaciągnęli w dniu 
27 kw ie tn ia  „W a rty  Pokoju“  
podczas k tó rych  zobowiązali 
się do poważnego podniesienia 
wydajności pracy.

W  „W artach  Pokoju“  bierze 
udział 26 osób. Pracownicy w ar
sztatów mechanicznych podnie
śli wydajność swej pracy o 27 
proc. Pracownicy warsztatów 
samochodowych w celu zm nie j
szenia przestoju samochodów 
w warsztatach, a przez to samo 
podniesienia . współczynnika w y
korzystan ia taboru —  podnieśli 
na „W artach  Pokoju“  procent 
wykonywanej normy ze 160 na 
200.

H E N R Y K  K A C P R ZA K  
Przedsiębiorstwo Mechanizacji 

Budowy i  Sprzętu Budowlanego

p rzy ję ły  zobowiązania zespoło
we,-wielu pracowników zaś indy
widualne.

W iemy, że tegoroczne święto 
1 M a ja  będzie obchodzić pod 
znakiem w a lk i 0 pokój. W iemy 
także, że najlepszym  wkładem w 
■dzieło u trw a len ia  pokoju jest 
praca. D latego też w ślad za 
p rzy ję tym i zobowiązaniami za
częły nadchodzić meldunki o ich 
rea lizacji.

W  niedzielę 23 kw ie tn ia  o 
gedz. 12 z zadowoleniem pa trzy
liśm y na uporządkowany przez 
nas.teren koło Ogrodu Saskiego.

W  tę samą niedzielę wyjecha
ła od nas ekipa 25 ZMP-owców 
do wsi Zalesie. ZM P-owcy nasi 
w ystąp ili z in ic ja tyw ą , aby do
prowadzić do stanu używalno
ści świetlicę w te j wsi. B ra k  w 
niej było szyb, ławek i  stoiów, 
ściany i s u f it  od dawna nie były 
malowane, a podwórze b y ło  zaś
miecone. Dziś Zalesie ma już  
przyjem ną świetlicę niczym nie 
przypominającą poprzedniej ru 
dery.

N ie sposób podać wszystkich 
zobowiązań zespołowych i  indy
widualnych pracowników nasze
go M in isterstw a. Gdybyśmy je 
jednak zsumowali i  przeanalizo
w a li zobaczylibyśmy, że przebi
ja  z nich chęć uspraw nien ia p ra  
cy. Skracamy te rm in  za ła tw ien ia  
spraw, walczymy z b iu rokrac ją , 
przez systematyczne szkolenie 
staram y się wychować kad ry  wy 
kw alifikow anych pracowników. 
W prowadziliśm y 'współzawodni
ctwo między departam entam i. Z 
in ic ja tyw y  tow. W ackiera kie
rowcy samochodowi naszego M i
n isterstwa p rzys tąp ili do współ
zawodnictwa długofalowego.

W  dniu 1 M a ja  w  radosnym 
nastro ju  w yjdziem y na ulice 
W arszawy ram ię w  ram ię z ro 
botnikam i, aby zadokumentować 
nierozerwalną więź łączącą nas z 
klasą robotniczą i niezłomną wo
lę u trw a len ia  pokoju poprzez 
realizację 6-letniego planu, po
przez budowę podstaw socjaliz
mu w Polsce.

Z D Z IS Ł A W A  Ł Ą C Z K O W A  
RÓŻA A U E R H A N  

M in isterstw o Górnictwa,

pracow ano w  bardzo n ieko rzy
stnych w arunkach atmosfe
rycznych,

Zam iast w ięc ukończenia 7 
robó t inw estycy jnych , załogi 
w yko n a ły  10 robót. M . in. 
znacznie przyspieszono term in 
w ykonan ia  rob ó t ziemnych, be
tonow ych , budow lanych na te
renie powstającego p rzy  u licy 
Ż w irk i i W ig u ry  Parku-cmen- 
tarza żo łn ie rzy  radzieckich, O 
w ie lkośc i w ykonanych  tu prac 
św iadczy m. in. liczba 30.000 
m. sześć, k tó re  trzeba by ło  na
wieźć w  ciągu paru tygodni.

P rzy  pracach tych w y ró ż n i
ła się szczególnie 12-osobowa 
grupa M a linow sk iego  uzysku
jąca zawsze ponad 350 proc. 
norm y.

Dobry przykład działa
Pom im o trudności m ateria-' 

¡ow ych i  technicznych udało 
się nie tylk'-» doprow adzić  do 
końca rem onty kap ita lne w  22 
domach, lecz w yrem ontow ać 
jeszcze dalszych 4.

W y k o n a n o  też wszystkie za
pro jektow ane zabezpieczenia 
doraźne, napraw ia jąc grożące, 
zawaleniem stropy, wzm acnia
jąc dachy, usuwając niebezpie
czne ściany w  41 zamieszka
łych budynkach.

W a r to  także podkreślić, że 
p rzyk ład  załóg M P R B , które 
zobow iąza ły się przyśpieszyć 
wykonanie rem ontów  k a p ita l
nych, b y ł bodźcem do podjęcia 
podobnych zobow iązań przez 
Spółdzielnię P racy „D ź w ig n ia “ , 
„A rc h itra f" ,  „S IM B “ , „S trze 
cha“ , „R O B “ , „S tow arzysze
nie B udow lane“ , k tó re  zobo
w iążm y się ukończyć względnie 
przy „p ieszyć w ykonan ie  re 
m ontów  kap ita lnych w  15 in 
nych _ budynkach m ieszkalnych.

D z ię k i w ięc szlachetnemu 
w spó łzaw odn ictw u 40 dom ów  
m ieszkalnych zam ieszkałych 
przez ludzi p racy s to licy , re 
m ontowanych z do tac ji F D M  
będzie go tow ych  o k ilka  ty 
godni wcześniej.

T en  w spó lny sukces M P R B  
i Spółdzie ln i P racy na odcinku 
rem ontów  kap ita lnych  b y ł — 
trzeba to  podkreślić m oż li
w y  do osiągnięcia dzięki po 
mocy, W y d z ia łu  Techniczne
go Z arządu M ie jsk iego, k tó ry  
zrob ił wszystko, aby' uzyskać 
potrzebne m ateria ły  budow la 
ne. (S)

W ielka wystawa odbudowy stolicy 
wzdłuż Nowego Światu

Od 30 bm. do 7 m aja br. na 
Nowym Świecie zorganizowana 
będzie wystawa, poświęcona za
gadnieniom odbudowy i rozbu
dowy W arszawy.

Cała ulica uzyska jednolitą  o- 
prawę dekoracyjną i ośw ietle
nie. Eksponaty, plansze, w ykre 
sy obrazujące zagadnienia zw ią
zane z przeobrażeniem Warsza
wy w nowoczesne w ielk ie m ia
sto, będą umieszczone we 
wszystkich bez w y ją tku  oknach 
wystawowych sklepów.

B iuro Urbanistyczne W arsza
wy pokaże plansze planu ogól
nego i  planu 6-letniego, elewa
cje, fo to g ra fie  i modele poszcze
gólnych części śródmieścia, pro
je k ty  przebudowy placów i no
wych a rte r ii stolicy.

Urząd Konserw atorski i P ra
cownia A rc h ite k tu ry  Zabytkowej 
wystaw ią modele oraz plany od
budowy i  rekons trukc ji ważnie j
szych obiektów zabytkowych na 
szlaku Zamek —  Belweder, na 
Starym  Mieście, Placu T ea tra l
nym itp .

Centralne B iuro P rojektów

A rchitekton icznych i Budow la
nych przedstaw i rozbudowę 
przemysłu i  sieci kom unikacyj
nej, p ro jek ty  dotyczące budow
nictwa społecznego i adm in is tra 
cyjnego

ZOR zademonstruje modele, 
plansze, fo to g ra fie , p lany no
wych osiedli i mieszkań.

Na odcinku od ul. O rdynac
k ie j do Św iętokrzyskie j w ok
nach wystawowych będzie moż
na ujrzeć p iany i fo tog ra fie  n- 
rządzeń komunalnych, wykresy 
plastyczne itp . ' 1

Należy przypuszczać, iż w ła 
ściciele sklepów u ła tw ią  ja k  
na jbardzie j pracę artystom  - de
koratorom  i otoczą opieką cen
ne eksponaty.

Na całym szlaku u licy Nowy 
św ia t ustawione będą kioski z 
książkam i, ze specjalnym u- 
względnieniem lite ra tu ry  i pub
lik a c ji, dotyczących odbudowy 
W arszawy.

Istn ie jąęe jeszcze przerwy w 
zabudowie' u licy, wyzyskane bę
dą m. in. na wystawy portre tów  
przodowników pracy. (R)

1 0  tys. ro b o tn ik ó w  
budow lanych  

p rze szko lił CZ PP B
C entra lny Zarząd Państwo

wych Przedsiębiorstw Budowla
nych w ykonał plan szkolenia z i
mowego w  105,6 proc. N a 368 
kursach, w ciągu 4 miesięcy —  
przeszkolono ponad 10 tys. robot 
ników. Szkoleniem ebjęto‘ 48 róż
nych specjalności budownictwa, 
starając się o ja k  na jbardzie j 
wąską specjalizację tak, by każ
dy dzia ł budownictwa m ógł być 
zasilony przez m ożliw ie dobrane 
i stojące na wysokim  poziomie 
g rupy  specjalistów.

Im prezy 1-Majowe w Warszawie
K o m ite t  O bchodu  Ś w ię tą  1 M a jL  

zaprasza m ie szka ń có w  s to lic y  na na 
s tę p u ją ce  im p re z y :

W d n iu  30 k w ie tn ia  (n ie d z ie la ) w  
godz. 10—13 odbędą się  w  o g rodach  
jo rd a n o w s k ic h  za ba w y d la  d z ie c i, w  
godz. 15—19 c e n tra ln a  zabaw a na 
P lacu  Z w y c ię s tw a  i  zabawa d la  dzie  
c i w  p a rk u  S k a rysze w sk im .

Z a b a w y  d z iec ięce  po łączone  będą 
z w y s tę p a m i a r ty s tó w  scen w a rsza w  
sk ich  o raz  zespo łów  d z ie c ię cych .

O godz. 19 na PI. Z w y c ię s tw a  w y 
ś w ie tla n e  będą f i lm y  a w  godz. 
20—22 odbędą się na M a rie n s z ta c ie  
w y s tę p y  zespo łów  re g io n a ln y c h  ze 
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw  k ra ju .

W  godz. 10—11.30 i  od 17—18.30 od 
będą się k o n c e r ty  w  p a rk a c h : M o 
k o to w s k im , U ja z d o w s k im , S o w iń 

sk iego , p rz y  u l.  F i l t r o w e j,  na  p la 
żach Z .M ., w  p a rk u  P ra s k im , na 
p la cu  p rz y  u l. B ia ło łę c k ie j (B ró d 
no), w  p a rk u  W ie rz b ic k ie g o , na p la 
cu p rz y  u l.  E lb lą s k ie j i  Z ie m o w ita

W  d n iu  1 M a ja  w  godz. 1 "~ 23 
na P I. Z w y c ię s tw a  odbędz ie  się 
C e n tra ln a  Z a baw a  L u d o w a , w  godz. 
17—22 na R y n k u  M a rie n s z ta c k im  od 
będzie  się zabaw a d la  m ło d z ie ż y , 
w  godz. 17—22 odbędą się za ba w y 
lu d o w e  na p la cu  p rzed  P o lite c h 
n ik ą , p rz y  u l. C h ło d n e j ró g  W o l
s k ie j (W ola), u l. ' P o to c k ie j (Ż o li
borz), u l.  P o d s k a rb iń s k ie j (G ro 
chów ), B ia ło łę c k ie j (B ró d n o ), P u 
ła w s k ie j (M o k o tó w ).

Z a b a w y  po łączone  będą z w y s tę 
p a m i a r ty s tó w  scen w a rs z a w s k ic h  
o raz  zespo łów  zw . za w o d o w y c h  i

Za miesiąc rozpocznie się budowa 
dwóch nowych osiedli w Warszawie

Dwa w ielk ie przedsiębior
stwa budowlane SPB i BOR 
przygotow ują się energicznie 
do planowanego na początek 
czerwca rozpoczęcia budowy 
dwu nowych osiedli mieszka
niowych w W arszawie.

PPB-BOR prowadzić będzie 
odbudowę 24 domów przy u l i
cach F re ta  i  Mostowej. Dwa 
z nich (F re ta  n r 1 i 3) m ają 
być jeszcze w  tym  roku  całko
wicie gotowe, reszta zaś w 
stanie surowym.

U ruchom ien ie  
p ierw szych 

O kręgow ych  K o m is ji 
A rb itra żow ych

Z dniem 1 m aja 1950 r. rozpo
czynają swą działalność Okręgo 
we Kom isje A rb itrażow e: w 
Warszawie (u l, Sienkiewicza 12) 
dla województwa warszawskiego 
i m. st. W arszaw y; w  Łodzi (A !. 
Kościuszki 4) dla województwa 
łódzkiego i m. Łodzi; w  K a to w i
cach (Plac Wolności 8) dla woj. 
śląskiego.

Nowoutworzone Okręgowe Ko 
misje A rb itrażow e rozpatrywać 
będą zgodnie z dekretem o pań
stwowym a rb itrażu  gospodar
czym spory m ajątkowe jednostek 
gospodarki uspołecznionej, gdy 
siedziba strony pozwanej lub m ie j 
sce wykonania umowy znajduje 
siicj na obsznrze, dla którego» właś 
ci we są w yże j wymienioneOkręgo 
we Kom isje A rb itrażow e. W łaści 
wo.ścią tą nie zosta ły objęte- spól 
dzielnie .terenowe; zagadnienie 
to uregulowane zostanie odręb
nym rozporządzeniem Rady M i
nistrów.

Dla województw, w  których O- 
kręgowe Kom isje  A rb itrażow e 
nie zostały jeszcze powołane —  
właściwą ^jest w  dalszym ciągu 
Główna Kom isja A rb itrażow a  w 
Warszawie.

W  te j chw ili grom adzi się na 
m iejscu m ateria ł budowlany o- 
raz prowadzi odgruzowanie te
renu. Prace te są częścią p rzy 

gotowań do „po toku“ , k tó ry  ma 
tu  być wprowadzony.

Na Ochocie, w okolicy u lic 
Kop ińskie j i ’ Szczęśliwickiej po 
dobne roboty prowadzi SPB-2, 
k tó re  wybuduje tu  w tym  roku 
8 domów.

Teren przyszłych robót jest 
ju ż  praw ie zagospodarowany. 
Na m iejscu ins ta lu je  się nie
w ie lką  w ytw órn ię  p re fabryka
tów , oraz centra lną mieszalnię 
zapraw. Oba te ob iekty po łą
czone są z przyszłym i budyn
kam i szynami m ałych kolejek.

Na obu osiedlach właściwe 
roboty budowlane zaczną się 
m niej więcej za miesiąc, ( j ) .

TP D  okręgu gdańskiego 
w przededniu akcji kolonijnej

K a ry  w ięzien ia  
d la  szko d n ikó w  
gospodarczych

W  Sądzie Ape lacyjnym  w  K ra  
kowie odbyła się w  tryb ie  do
raźnym  rozprawa przeciw b. 
k ierownikow i sklepu C entra li 
Teksty lne j N r  4 w  Krakow ie 
Eugeniuszowi J  ędrzejczykowi,
kasjerce tegoż sklepu Janinie 
Rączka i rachm istrzow i U rszu li 
Zam orskiej, oskarżonym o syste
matyczne sprzedawanie pokąt- 
nym handlarzom tow arów  tzw. 
kurantowych, o fałszowanie a r
kuszy remanentowych i  o han
del łańcuszkowy.

Przewód sądowy potw ie rdz i! 
winę oskarżonych, k tó rz y  ska
zani zostali na karę więzienia: 
Jędrzejczyk —  6 la t, Rączka — 
4 la ta  i Zamorska —  1 rok.

3 osoby, trudniące się pośred
nictwem sprzedaży tow arów  na 
tak zwany „czarny rynek“  i 
handlem łańcuszkowym: Daniel 
Grabowski, M aria  Duda i  S ta
n is ław  Kohut —  skazane zo
s ta ły  na karę więzienia od 1 do 
8 la t.

(Koresp. w ł.) . P rzygotowania 
do akc ji ko lon ijne j w  TPD  okrę 
gu gdańskiego są już w pełnym  
toku.

Zaczęto przede wszystk im  od 
przeszkolenia personelu, k tó ry  
musi mieć przygotowanie facho
we, aby móc należycie w yw ią 
zywać się ze swych obowiąz
ków. P rak tyka  ub. roku w yka 
zała, że nie wyszkoleni in te n 
denci ko lon ijn i nie um ie li o b li
czać kaloryczności posiłków, nip 
w łaściw ie zestaw iali rap o rty  ży 
wieniowe, co nieraz ujemnie od
b ija ło  się na odżywianiu dzieci. 
Kurs intendentów kolon ijnych 
jest ju ż  zorganizowany, p rzy 
puszczać więc należy, że te n ie
dociągnięcia z ubiegłego roku 
już  się nie powtórzą.

Innowacją na tegorocznych 
punktach ko lon ijnych TPD bę
dą s ta li delegaci, wysunięci 
przez zw iązki zawodowe. Do za 
kresu fu n k c y j delegata będzie na 
leżeć zarówno wgląd w sprawy 
kolonijne, ja k  i kon tak t z rodz i
cami dzieci. Często zdarza się, 
że rodzice przez fa łszyw ie  poję
tą troskliwość p rzy  odwiedzi

nach przekarm ia ją  dzieci sło
dyczami, naruszają regulam in 
ko lon ijny itp . IV  tak ich  w ypad
kach interwencja delegata mo
że zaoszczędzić niepotrzebnych 
kon flik tów .

Na terenie okr. gdańskiego 
przewiduje się w  br. uruchom ie
nie 18 ko lon ii le tn ich, 20 p ó ł
ko lon ii, 30 dziecińców oraz 14 
żłobków sezonowych. A kc ją  le t
nią będzie objęte ponad 8.000 
dzieci z m iast i wsi. Dzieci o- 
trzym a ją  w tym  roku na kolo
niach pościel i  bieliznę poście
lową, co uw oln i je  od k ło p o tli
wych bagaży.

P unkty  kolon ijne TPD poło
żone są w  przepięknych miejsco 
«■ościach nadmorskich, ja k : K ry  
nica Morska, Jastrzębia Góra i 
inne. Zdarza się często, że in 
sty tuc ja , pragnąca wysłać dzie
ci pracowników na kolonie TPD 
zamienia w  ramach umowy 
swój „p rzyd z ia ł“  z inną p la 
cówką. W  ten sposób dzieci znad 
morza mają możność poznania 
gór, a m ali m ieszkańcy Pod
karpacia s tyka ją  się z niezna
nym im  krajobrazem  m orskim .

(J. K .)

CENTRALA HANDLU ZAGRANICZNEGO
P. P. W , „M  E  T  A  L  E  X  P O R T “  

zaangażuje od zaraz:
pracowników ze znajomością języków obcych: 
ńa kierownicze stanowiska, 
samodzielnych referentów , 
re ferentów  rozliczeniowcó-w, 
referentów  finansowo - operacyjnych, 
re ferenta szkolenia zawodowego, 
korespondentki i  m aszyn istk i w ykw alifikow ane.

Zgłoszenia z życiorysam i p rzy jm u je  D z ia ł Personalny 
w  godz. 10— 12, W arszawa, ul. B racka 5, I I  p iętro.

________ _ 393-k

Tow .

R O M A N  T Y L K O W S K I
pracow nik K om ite tu  Centralnego PZPR zm arł dn. 28. IV . 

1950 r. przeżywszy la t  45,

Pracownicy KC PZPR tracą w zm arłym  oddanego i  o fia r
nego towarzysza.

W yprowadzenie zwłok odbędzie się w  dniu 2 m aja  o godz. 16 
ze Szpita la M iejskiego N r  6 przy u l. Oczki.

P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  
P A R T Y J N A  W  KC PZPR J

Cenny pom ys ł 
ro b o tn ik a

Robotnik L . Kończal, zatrud
niony w fabryce m at trzc ino
wych w  Iław ie  skonstruował spe
c ja lny  przyrząd do segregowa
nia trzc iny . P rzyrząd ten umoż
liw ia  fabryce znaczne zwiększe
nie p rodukcji m at trzcinowych.

Pom ysł Kończala przyniesie 
fabryce ok. 2 m iln. z ł oszczęd
ności rocznie.

N ow y p o d rę czn ik  
prawa karnego

Nakładem  M in is terstw a Spra
wiedliwości ukazał się podręcz
nik części ogólnej Prawa K a r- 
nego —- pióra I. Andrejewa, L. 
Lernella , J. Sawickiego —  pt. 
„P raw o karne Polski Ludowej“ .

W ydanie tego podręcznika 
wchodziło w zakres. zobowiązań 
1-Majowych d ruka rn i M in is te r
stwa Sprawiedliwości. Prace 
drukarskie  zakończone zostały 
przedterm inowo.

C m entarzysko 
p ras łow iańsk ie  

o d k ry to  w  G łodow ie
P rzy w yb ieran iu piasku na 

terenach p rzy leg łych  do cukrow
ni Głogów - Nosocice n a tra fio 
no na prastare cmentarzysko.

Przedstawiciele Państwowe
go Muzeum we W rocław iu orze
k li, iż odkryto  starosłow iańskie 
cmentarzysko ciałopalne.

W  Czynie 1-Majowym, w  p ra 
cach wykopaliskowych nad w y 
dobyciem tych zabytków prasło
wiańskich, bierze udzia ł m ło 
dzież rpiejseowej publicznej 
średniej szkoły zawodowej oraz 
junacy SP.

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 30 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.25; na J u tro  23.10: 

S y g n a ł czasu 11.57; W ia do m o śc i 
8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00; W szech 
n ica  11.35

8.30 M u z y k a ; 8.55 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c ie  p rzysz łego  ty g o d n ia ; 9.00 
M e lo d ie  lu d o ty e  ró ż n y c h  n a ro d ó w ; 
9.50 P ogadanka  n a u k o w a - 10 CO ci 
S ta tu c ie  P ZP R - 
d y r . G e rta ; 10 4}

. t y ,  11.00 M u zyk ,
łu  Orzechowskie 
d z i fa l i  49: 12.15 
n ic z n y ; 13.00 B a l! 
t r a ln y m ;  1.3.45 z  
P rz e rw a ; 16.20 s 
la rn o -n a u k o w e ; 
w y k .  C h ó ru  ,.4 
z e rw a ; 20.40 W it 
21.00 A u d . ro z ry  
ś p ie w n ik ó w  M on 
zyka  ta n e czna ; 
s p o rto w e ; 22.35 
pod  d y r .  C a jm e r. 
n oc ; 24.00 H y m n  
cji. -

10.20 K o n c e r t pod 
G los m a ją  k o b ie - 
1 -w  w y k . zespo
le : 11.25 O d p o w ie  

P o ra n e k  ry m fo -  
oda o P lacu  Tea ■ 
życia ZS R R ; 14.00 
.u ch o w isko  p o p u - 
10-40 P io s e n k i w  
A s y “ ; 17.00 F.e- 

czorna se renada ; 
w k o w a ; 21.30 Ze 
lu s z k i; 22.00 M u  
22.15 W ia do m o śc i 
Muzyka taneczna  
1; 23.15 Na dofcra- 

i  k o n ie c  a u d y -

Program  I I  na fa li jg6,7 m.
P ro g ra m  d n ia  C.55; na  ju t r o  23 10' 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57;' W ia do m o - 
Ści 8.00, 18.04, 16.00, 20.00, 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c ji ;  7,00 A u d . 
d la  w s i; 7.15 8.25 M u z y k a ; £.55 
S K R K ; 9.00 K o n c e r t o rg a n o w y  w  
W yk . O ć w ie ji ;  9.30 M u z y k a ; 10.09 
S k rz y n k a  o g ó ln a ; 10.20 W ieś ta r i-  
r z y  i  śp ie w a ; 10.45 U naszvch  
tw ó rc ó w ; 11.00 T ra n s m is ja  z M ię 
d z y n a ro d o w e g o  W yśc ig u  K o la rs k ie  
go W arszaw a — P ra g a ; 11.50 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i; 12.15 K o n c e r t pód 
c iyr. B ry z k a ; 33.Co G aw ęda  p rz y 
ro d n ic z a ; 13.15 A u d . re g io n a ln a *  
14.00 W ie rsze  Jana  K o c h a n o w s k ie ’ 
go, 14.¿9 K o n c e r t K a p e li L u d o w e j 
pod d y r . D z ie rż a n o w s k ie g o ; 34.4^ 
Ż y c io ry s y  g ó rn ik ó w ; 15.00 M u z y 
ka  fo r te p ia n o w a ; 15.15 K o n c e r t d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.10 t r a n s 
m is ja  z m e ty  M ięd z y n a ro d o w e g o  
W yśc ig u  K o la rs k ie g o  W a rsza w a  — 
P raga  na S ta d io n ie  W .P. 16.50 
W sp o m n ie n ie  1 -M n io w e ; 1700 r e 
ze rw a . 20.40 M u z y k a  ’ 21.OO P e- 
śn i p ie rw s z y c h  p o ls k ic h  s o c ja li
s tów . 21.35 R eo o rta ż  z I  e ta p u  W y 
śc igu  K o la rs k ie g o ; 21.50 M u z y k a ; 
22.05 W ia do m o śc i s p o rto w e ; 22.35 
M u z y k a  ta n e czna ; 23.15 Na d o b ra 
n o c ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji 

P o ls k ie  R ad io  zastrzega  m o ż li
w ość z m ia n  w  p ro g ra m ie .

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca: K o m ite t C e n tr-ln y  
P olskiej ZlednoczoneJ P a u li  

Robotniczej.
Redaguje K om ite t: 

N akład  R. S. W . „Prasa  
R edakcja:

W arszawa, ul. Sm olne 12. 
T e le fon y: R edaktor N aczelny
8-22-60, Zastępca R ed ak o ra  
Naczelnego 8-33-28. Sekre arz 
R edakcji 8-82-29, D zie l m ie .sk l 
8-71-82. D zia ł gospodarczy 

6 64-78. m
C en tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 :
1 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 -  57 - 62.
T e le fo n y  nocne: S e kre ta ria t
8-82-23. D ział k ra jo w y  6-55-04. 
R edaktor N ocny 7-01-21. Re
d ak to r Techniczny 8-57-62.

D zia ł depesz 7-01-22. 
P ren um eratę  p rz y jm u je  P P K  
„R uch" O ddział W arszawa, P I.

Trzech K rzyży  16. 
Prenum erata  m iesięczna w  
k ra ju  Łl 150.— prenum erata  
zbiorowa od 10 egz. na Jeden 
adres, p a rty jn a  zł 75—, zagra

niczna zł 300.—,
K onto P K O  -  N r 1-14009 

Przy zgłoszeniu p re n u m n  -ty  
należy podać dokładny 1 czy

te lny  adres.
A dm lntstreeta: W arszaw a ul.

Z ło ta  9, te l. 8-29-84. 
K olportaż: tel. 8-71-80. B iuro  
Reklam  I Ogłoszeń 8 50-23. 
D ruk. Zak łady  G raficzne  U5W  

„P rasa", uL Sm olna 10.

B-107035
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Czytelnicy i korespondenci piszą
P racow n icy  P K P  w  M ław ie  n ie  rzuca ją  

s łów  na w ia tr
Nasz korespondent tow. A - 

leksander M atecki z M ław y p i
sze nam o dużym oddaniu w p ra 
cy i  in ic ja tyw ie , jaką  wykazu
ją  pracownicy PKP z 17 Odcin
ka Sygnałowego s tac ji M ław a:

„P raco w n icy  P K P  17 O dcinka Sy
gnałowego stac ji M ła w a  nie ty lk o  
d ó b r**  w ykonu ją  pow ierzone im  o- 
b o w ią zk i, ale p rze ja w ia ją  dużr w ła 
snej in ic ja ty w y , k tó ra  da je  duże 
oszczędności naszemu państw u. Pod
ję ty  C zyn 1 -M a jo w y  jest ty lk o  czą
stką  tego, co dokonali pracow nicy  
tego odcinka. Za led w ie  up łynę ło  k il 
k a  dn i od powziętego zobow iąza
n ia , a Już nad peronem  stacji M ła 
w a , został zainsta low any zegar e lek 
trom echan iczny , w ykonany  przez 
pra co w n ikó w  w łasnym i s iłam i.

„S łó w  n ie  rzucam y na w ia tr  — 
m ó w i tow . G łow ack i, m onter sy
g n a lizac ji — czynem  pokażem y, Jak 
się buduje  Polskę Socja lis tyczną“ . 
P raco w n icy  odcinka sygnałowego  
do w ied li tego czynem . Od 46 roku  
u ru c h o m ili b lokadę stacyjną i lin io 
w y  od D zia łdo w a do Ciechanowa. 
U staw iono i napraw iono  rogatk i 
m echaniczne, zm ieniono zw rotn ice  
ręczne na m echaniczne, za insta low a
no dodatkowe apara ty  te lefoniczne.

W szystkie te roboty zostały w y k o 
nane sposobem gospodarczym  w ra 
mach konserw acji. B raku jące  czę
ści pracow nicy w y k o n y w a li z m a
te ria łó w , k tóre  w yrzucane by ły  na 
złom , jedn ak  w  ręk u  robo tn ika  na 
dały się do dalszego u ży tk u . T ym  
sposobem osiągnięto duże oszczędno 
ści z w ie lk ą  korzyścią dla P K P .

P raw ie  wszyscy na 17 O dcinku  
Sygnałow ym  to członkow ie P Z P R  i 
właśnie ich socjalistycznem u stosun 
k o w i do p racy należy zawdzięczać  
osiągnięte w y n ik i. K ażda now a in i
c ja ty w a  jest om aw iana na nara 
dach w ytw ó rczych  i szeroko d y 
skutow ana. N a  szczególną uw agę za 
sługuje duży w y s iłek  w łożony przez 
kontro lera  tow . B en dyka , k tó ry  o- 
praco w yw ał stronę techniczną w yko  
nyw anych  robót. W ydatną  pomocą 
i radą s łużył zawsze naczeln ik  od
działu  ob, K ozłow ski, u ła tw ia ją c  
przez to w yko n yw an ie  pow ziętych  
przez robo tn ików  zadań.

D użą pomoc okazyw ała  organ iza
c ja  p a rty jn a . P ow ażnym  Jednak je j  
niedociągnięciem  jest to , że nie po
tra f i ła  do te j pory  stworzyć grup  
ag ita to rów , ja k  rów n ież postawić na 
odpow iednim  poziom ie szkolenia par 
ty jn eg o ".

1-Majowy num er pisma 
„O trwały pokój, 

o demokrację ludową44
B U K A R E S Z T  (P A P ). —  N o

w y, 17 numer czasopisma „ 0  
trw a ły  pokój, o demokrację lu 
dową“  poświęcony je s t w  cało
ści w ie lk iem u św iętu mas p ra
cujących św iata —  św iętu 1 M a. 
ja  —  obchodzonemu w  roku 
bieżącym pod hasłem w a lk i o 
pokój.

A r ty k u ł redakcy jny nosi ty 
tu ł :  „Bojowe zadania w a lk i o po 
k ó j“ .

A r ty k u ł wstępny p t. „P ie rw - 
ezy M a ja  —  dzień solidarności 
mas pracujących św iata, dzień 
b ra te rs tw a robotn ików  w szyst
k ich  k ra jó w “  —  omawia wspa
n ia łe  w y n ik i w a lk  i  zwycięstw  
m iędzynarodowej k lasy rob o tn i
czej w  ciągu 60 la t świętowania 
1 M aja.

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ł przewodniczącego PZPR 
tow . Bolesława B ie ru t pt. „B o 
jo w y  przegląd niezwyciężonych 
s ił obrońców pokoju“ .

Przewodniczący K P  Czecho
słowacji tow. K lem ent Gottwald 
k reś li w  swym a rtyku le  obraz 
zwycięstw i  osiągnięć Czecho-

słowackie j Republik i Ludowej. 
Czasopismo zamieszcza a rty k u ł 
sekretarza KC Rum uńskiej P a r
t i i  R jbo tn icze j tow. A nn y  Pau- 
ker pt. „M iędzynarodowa soli
darność obrońców pokoju jest 
niezwyciężona“  oraz a rty k u ł 
przewodniczącego SED, tow. 
W ilhelm a Piecka pt. „60-lecie 
Święta 1 M a ja  w Niemczech“ . 
A r ty k u ł pt. „1 M aja 1950 roku“  
napisany jes t przez przewodni
czącego ŚFZZ —  di V itto r io .

Członek B iu ra  Politycznego 
K P  F ra n c ji tow . Duclos kreś li 
wspaniały szlak życiowy M au
rice Thoreza w zw iązku z 50-le- 
ciem jego urodzin.

Czasopismo zamieszcza ponad, 
tn a r ty k u ły : sekretarza general- 

I .ego K P  A n g lii —  H a rry  P o lli- 
tta , członka B iu ra Politycznego 
KP F ra n c ji —  M arcel Cachina, 
przewodniczącego Stałego K om i
te tu  Światowego Kongresu 0 - 
brońców P o k o ju ,'p ro f. Jo lio t-C u- 
rie, ora członka B iura P o litycz .

I rego KC Kom unistycznej P a r t ii 
I F in land ii —  M au ri Ruem i..

---------- *»-

K ij  iv mrowisko

R ys. J e rz y  Z a b u ra

Emisariusze pokoju odwiedzają 
każdy dôm we Francji

Tow. Joanny Berlioz, członek 
KC F rancusk ie j P a r t i i  Kom u
nistycznej, k tó ry  w raz z delega
cją  działaczy postępowych p rzy 
był do P o lsk i na uroczystości 
1-Majowe, napisa ł specjalnie dla 
„T ry b u n y  Ludu“  poniższy a r ty 
k u ł o przebiegu a k c ji w obronie 
pokoju, prowadzonej we F ra n c ji.

♦

B iu ro  Polityczne F P K , w  
kom unikacie o wykonaniu u- 
chwał X I I  Kongresu p a r t i i,  
s tw ie rdza : „G łów ny w ysiłek
klasy robotn icze j i  mas ludo- 
ivych pow in ien skoncentrować 
się obecnie na walce o pokój“ .

N ajb liższym  więc zadaniem 
kom unistów  francuskich  jes t 
podjęcie wespół ze w szystkim i 
obrońcami pokoju —  wzmożonej 
akc ji w  celu uzyskania ja k  n a j
większej ilości podpisów pod 
uchwałam i Sztokholm skiej Sesji 
Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

W  roku 1949, po Światowym  
Kongresie Pokoju, odbytym w  
Paryżu, 8 m ilionów  Francuzów 
głosowało za pokojem. Jak  na 
40 - m ilionow y naród, było to 
za mało. Poza tym  zbyt często

Bawiąca od k ilk u  dni w  P o l
sce na gościnnych występach, z 
ra c ji p ią te j rocznicy podpisania 
paktu o wzajem nej pomocy i  
p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec
kim , grupa znakom itych a r ty 
stów radzieckich, w osobach N a- 
dieżdy Kazancewy, lau rea tk i Na 
grody S ta linow skie j, ludowej a r
ty s tk i RSFRR, W eron ik i B o ry - 
senko, la u re a tk i N agrody S ta li
nowskiej, so lis tk i Opery M o
skiewskie j, Lw a Oborina, lau
reata Nagrody S ta linow skie j, za 
służonego a rty s ty  RSFRR, Iw a 
na Patorżyńskiego, laureata Na 
grody S ta linow skie j, ludowego 
a rty s ty  ZSRR, Igo ra  Bezrodne- 
go, laureata międzynarodowych 
konkursów w Pradze i  Buda
peszcie oraz Abram a M akarowa, 
koncertm istrza F ilh a rm o n ii Mo
skiewskie j —  w ystąp iła  szereg 
razy w  W arszawie i  w innych 
m iastach Polski.

O statn io a rtyśc i koncertow ali 
w „R om ie“  na zbiorowym  kon
cercie, we środę dnia 26 bm.

W eronika Borysenko — p ięk
ny, wyrów nany, duży, nośny 
mezzo -  sopran — wykonała pie 
śni Rachmaninowa, R im s k ij-K o r 
sakowa ja k  też arię z op. „C a r
men“ . Nadzwyczaj um iejętna 
technika operowania głosem, 
wspaniała in te rp re tac ja  — z 
miejsca zjednały licznie zebra
nych słuchaczy, serdecznie okla
skujących a rtys tkę  i zmuszają
cych, ją  do naddatków.

Igo r Bezrodnyj — to w ie lk i 
ta len t muzycznej. M iody ten a r
tysta  -  skrzypek odznacza się 
głębokim , aksam itnym  tonem, 
piękną techniką, przemyślaną, 
interesującą, logiczną i  szczerą 
in te rp re tac ją , w k tó rą  wkłada 
swe serce i  tem peram ent, dobrze 
skontro lowany a nie puszczony 
na fa le  fa n ta z ji. Szczególnie zna 
kom ity  je s t a rtys ta  w partiach 
lirycznych, aczkolw iek m ie jsca
m i nieco nadużywa w ib rac ji. Ro 
manse Rachmaninowa i  G liera, 
ja k  też w y ją tk i „Z  m oje j O j
czyzny“ , w  opracowaniu na 
skrzypce, Smetany, a nade 
wszystko rum uńskie tańce ludo

Joanny Berlioz
zadowalano się samym podpi
sem, niewiele robiąc dla zorga
nizowania głosujących i  zw ią
zania z akc ją  w  trw a lszy  spo
sób.

Tym  razem zamierzamy zjed
noczyć ja k  najw iększą ilość 
Francuzów i  w ykorzystać akcję 
zbierania podpisów pod apelem 
w celu pokryc ia  całego k ra ju  
siecią lokalnych kom itetów.

Oczywiście zbieranie podpisów 
będzie trw a ło  dłużej, być może 
nawet k ilk a  miesięcy. W ykorzy
stane zostaną wszelkie okazje, 
przede wszystkim  święto 1 M a
ja, poza tym  tra d ycy jn ie  obcho
dzony dzień m a tk i, rocznica w y 
kryc ia  radu itp . A k c ja  będzie 
prowadzona systematycznie, 
miasto /zs. m iastem, u lica  za 
ilic ą , wieś za wsią.

U chw ały sztokholmskie m u
szą dotrzeć do każdego domu. 
Małe g ru py  ag ita to rów  będą 
zb iera ły  podpisy w  każdej ro 
dzinie, a je ś li zajdzie potrzeba 
— będą dyskutować i  przekony
wać niezdecydowanych. A kc ja

we B artoka b y ły  wykonane wspa 
niale. W  in te rp re ta c ji Bezrodne- 
go W alc c is -m o ll Chopina 
b rzm ia ł nadzwyczajnie.

Iw an  P ato rżyński —  nestor 
śpiewaków radzieckich —  b ły 
snął nieprzeciętnym  kunsztem  in 
te rp re tacy jnym  w  a r i i „A le k o “  
Rachmaninowa, w  pieśniach 
G lin k i i  Dargomyżskiego oraz w 
opracowanych pieśąiach ludo
wych. Szczególnie dobry b y ł a r
tys ta  w  pieśniach ludowych.

O Lw ie Oborinie p isa liśm y już  
nie jednokrotn ie. Znakom ity  a r
tys ta  je s t w  św ietne j fo rm ie , po 
mimo licznych swych zajęć a r 
tystycznych i  pedagogicznych. 
O brazki z w ystaw y Mussorgskie 
go, ja k  też szereg bisów b y ły  za 
grane bezkonkurencyjn ie. N ad
zwyczaj in te ligen tna , przem y
ślana, głęboka i szczera in te r
pre tacja  przykuw a ją  słuchacza. 
W arszawa zawsze w ita  Oborina 
ja k  swego dobrze znanego i  ko
chanego artystę.

Nadieżda Kazancewa olśniła 
wszystkich słuchaczy swym pięk 
nym głosem, wysoką ku ltu rą  
śpiewaczą, znakom itą techniką. 
A lle lu ja  M ozarta, a ria  Rozyny 
z C yru lika  Sewilskiego, W oka li
za Rakowa, aria  D inory z op. 
„D inorach“  Meyerbeera, „Duch 
Lau ry“  L iszta, a nawet a rią  z 
operetki „C órka pani A ngot“  — 
to pe rły  kunsztu in te rp re ta cy j
nego znakom ite j a rty s tk i. Ze
brani na koncercie słuchacze dłu 
go ok lask iw a li Nadieżdę Kazan- 
cewą, wierząc, że będą m ie li 
jeszcze nieraz okazję podziw ia
nia je j w ie lk ie j sztuk i śpiewa
czej.

Osobno wypada mówić o do
skonałym  akom paniatorze, p ia
niście M akarow ie, k tó ry  b y ł du
chem opiekuńczym solistów. Ma 
karów znakomicie w yczuwał za
m ysły in te rp re tacy jne  solistów, 
jego współpraca z so listam i by 
ła podziwu godna.

W  sumie zawdzięczamy a r ty 
stom radzieckim  wieczór szla
chetnych i  w ie lk ich  wzruszeń ar 
tystycznych;

JE R Z Y  J A S IE Ń S K I

ta  będzie prowadzona również 
wszędzie tam , gdzie zb iera ją  się 
ludzie —  na targach, przed 
kościołami.

O rganizacje tak ie , ja k  CGT, 
Związek M łodzieży —  zw róciły  
się ju ż  z apelem do swych człon 
ków i  w yd rukow a ły  własne l i 
sty z uchwałanji- Pom agają one 
Stałemu K om ite tow i Obrońców 
Pokoju w  rozpowszechnianiu u- 
lotek, p lakatów , w organizowa
niu zebrań publicznych, k tóre 
bardzo często są początkiem sy
stematycznej a k c ji zbieran ia 
podpisów.

T ak np. w  A rge n teu il, dużym 
przemysłowym mieście, w  pob li
żu Paryża, apel w zyw ający do 
składania podpisów został pod
pisany przez komunistycznego 
burm istrza, k ie row n ików  lo ka l
nych związków zawodowych, 
głównych lekarzy szpita la , 
trzech okolicznych księży, przez 
przewodniczącego związku b. 
jeńców wojennych itd .

W  w ielu m iastach rozpoczęło 
się ju ż  odwiedzanie poszczegól
nych domów. N iekiedy zb ie ra ją 
cy podpisy spotyka ją się z od
powiedzią: „J a  po lityką  się nie 
za jm u ję “ . Wówczas pode jm ują 
Jyskusję, zostaw ia ją  m a te ria ł 
propagandowy i  przyrzekają , 
że jeszcze raz p rzy jdą . Ten sy
stem pracy je s t ta k  skuteczny, 
że reakcyjne gazety podniosły 
wrzask, domagając się w ydania 
dozorcom domów in s tru k c ji, aby 
nie wpuszczali zbierających pod 
pisy.

Ruch rozw iną ł się ta k  pom yśl
nie, że pro-am erykańska prasa, 
k tó ra  początkowo pom ija ła  m il 
czeniem całą naszą akcję, obec
nie podjęła próby dyw ers ji, u s i
łu ją c  je j przeszkodzić.

W róg  s ta ra  się zastraszyć na 
szych ag ita to rów  faszystow ski
m i m etodam i: prowokatorzy
podpa lili k ilk a  lo ka li organiza
c ji demokratycznych, rz u c ili g ra  
nat na jednym  z zebrań publicz
nych, ran iąc ponad 20 osób.

Odpowiedzią naszą jes t wzmóc 
nienie i rozszerzenie akc ji prze
ciwko zbrodniarzom  wojennym . 
Powinna ona zjednoczyć wszy
stkich ludzi, pragnących poko
ju , niezależnie od ich przekonań. 
Wszyscy, k tó rzy  w ypow iadają 
się za zakazem broni atomowej
— na jbardz ie j potwornego na
rzędzia masowego zniszczenia —- 
pomogą nam w napiętnowaniu i 
izolowaniu podżegaczy wo jen
nych, żądnych nowej m asakry.

A kc ja  zbierania podpisów, to 
ty lko  jedna fo rm a  w a lk i o po
kój. Coraz częściej pow tarza ją  
się akcje bezpośrednie ja k  np. 
w dużej fabryce w departamen
cie Loary, gdzie 2.000 robo tn i
ków zastra jkow ało by zaprote
stować przeciwko wznowieniu 
fa b ryka c ji broni. W  Chartres, 
około 600 osób położyło się na 
szynach — aby nie dopuścić do 
odjazdu pociągu, wiozącego po
lic ja n tó w  do po rtu , w k tó rym  
rząd m ia ł zam iar wyładować 
broń amerykańską.

Szeroka akcja podpisywani: 
apelu je s t wyrazem powszech
nej sym patii dla walczących łło- 
kerów i ko le ja rzy, jes t wyrazem 
szerokiego poparcia ich w a lk i 
przez lud. A kc ja  przeciwko woj 
nie sta je  się sprawą wszystkich 
prostych ludzi.

Pragnę dodać, że francuska 
delegacja, bawiąca obecnie w 
Polsce, znajdzie tu  dodatkowe 
powody, by po powrocie do 
F ra n c ji jeszcze bardziej wzmoc
nić i rozszerzyć akcję jednocze
nia i organizowania Obrońców 
Pokoju. W spania ła odbudowa, 
ogromne sukcesy budownictwa 
socjalizm u, które dane je s t oglą 
dać delegatom w Polsce, pobu
dzą ich do wzmożonego w ys iłku  
w walce o pokój. Członkowie 
francusk ie j delegacji w Polsce 
jeszcze lepie j uśw iadom ią sobie
—  że obrona Polski Ludowej, 
podobnie _ ja k  obrona Zw iązku 
Radzieckiego, przed ohydnym i 
oszczerstwami i  prowokacjam i 
rządu francuskiego, w ys ługu ją 
cego się am erykańskim  trustom
—  je s t obroną pokoju, którego 
<raje obozu socjalizm u strzegą 
z wszystkich sił.

Z estrady

W ielk i koncert 
artystów radzieckich

na arenie świataTydzień
P an i H ow ard W . Seeschaf, 

tona jednego z p ilo tów  samolo
tu  amerykańskiego, k tó ry  harco- 
w ał nad te ry to r iu m  radzieckim , 
o trzym ała od swego męża lis t, 
napisany bezpośrednio przed o- 
s ta tn im  lotem. W  liście tym  p ir 
lo t am erykański donosi, że uda
je  się w łaśnie w „ta jem nicze j 
m is j i“  i  że czuje się w związku 
i  tym  „mocno podekscytowany“ .

W y ją tk i z tego lis tu  w yd ru 
kow ały dziennik i „T im es-P icayu- 
ne“  i  „ I te m “ , ukazujące się w 
mieście New Orleaus, m iejscu 
zamieszkania pani Seeschaf. Zaś 
m atka p ilo ta  wygadała się przed 
dziennikarzam i, iż syn je j prze
szedł specjalne szkolenie w w y
wiadowczej szkole m a ryn a rk i w 
W aszyng ton ie

Panowie umówcie się
N atychm ias t po ukazaniu się 

w yw iadu  pani Seeschaf, p rzy
b y li do n ie j z w izy tą  oficero
w ie m a ryn a rk i aż z W aszyngto
nu i  coś je j tłum aczy li. Po tern 
pan i Seeschaf oświadczyła przed 
staw icie low i jednej _ z agencji 
prasowych, że obawia się p rzy 
krości z powodu opublikowania 
lis tu  od męża...

A le  g a ffy  nie udało się już 
napraw ić. Zresztą g a f f  takich 
dopuściły się nawet większe p i
sma amerykańskie. Tak np. ty 
godnik „Newsweek“  p isa ł: „ ja k 
ko lw iek żadna z osobistości rzą 
dowych nie przyzna się do tego 
o fic ja ln ie , je s t rzeczą wiadomą, 
iż  przeprowadzenie w yw iadu  
p rzy  pomocy samolotów lecących

J. Starec
na bardzo dużej wysokości jes t 
zjaw iskiem  codziennym w obec
ne j „z im ne j w o jn ie“ . A  m in i
ster m a ryn a rk i M atthews w 
związku z tą sprawą ośw iadczył: 
„...u trzym an ie naszej stanowczej 
postawy nie może się obejść bez 
s tra t“ .

Można byłoby zapytać się m i
n is tra : je ś li rzeczywiście —  ja k  
to tw ie rdz i nota Departam entu 
Stanu —  był to ty lk o  zwyczaj
ny lo t —  to o ja k ie j „stanow 
czej postawie“  może tu  być mo
wa, i  to tak  „stanowczej“ , k tó ra  
„n ie  może obejść się bez s tra t“ ?

Tak więc sprawa samolotu a- 
merykańskiego je s t-n ie  ty lko  
przykładem  aw antu rn icze j p ro 
wokacji am erykańskie j i  należy
te j odprawy ze strony Związku 
Radzieckiego. Sprawa ta  jest 
również przykładem  ordynar
nych kłam stw , m ających niekie
dy bardzo k ró tk ie  nogi, ja k im i 
bezwstydnie i z lekk im  sercem 
posługuje się dyplom acja ame
rykańska.

Totalne kłamstwa, jako 
część „totalnej dyplomacji“

Zdawałoby się, że pod tym  
względem am erykańska prasa 
w ie lkokap ita lis tyczna nie pozo
sta je  w ty le za Departamentem 
Stanu. T rum an i  Acheson uw a
żają jednak, że to ta lna dyplo
macja, stanowiąca „wyższy sto
pień zimnej w o jny “ , wymaga 
również odpowiedniego „podciąg
nięcia się“  trus tów  kłam stw a ja 

k im i są w ie lkokap ita lis tyczne 
w ydaw nictw a prasowe. Tego w ła 
ściwie dom agali się T rum an i  
Acheson na odbytym niedawno 
zjeździe redaktorów  naczelnych 
pism am erykańskich.

Jak  to okreś lił jeden z tygo
dników chodzi m. in . o „d ra m a
tyzowanie poszczególnych wyda
rzeń zim nej w o jny, celem prze
zwyciężenia obojętności społe
czeństwa am erykańskiego“ .

A  ju ż  od tego je s t dyplom acja 
amerykańska, żeby tak ich  „po 
szczególnych wydarzeń“  produko 
wać ja k  na jw ięcej. Eksperci Sta 
nów Zjednoczonych, A n g li i i  
F ra n c ji czynią przygotow ania do 
londyńskie j kon fe renc ji m in i
s trów  państw  zachodnich, k tó re j 
zadaniem je s t podniesienie tem
pe ra tu ry  „z im ne j wody“  w  E u 
ropie. W  Tokio dyplomaci ame
rykańscy g ło w ili się m. in. nad 
sprawą Paktu P acy fiku , k tó ry  
do te j po ry nie powstał ty lko  dla 
tego, że nawet Am erykan ie  za
stanaw ia ją  się nad celowością no 
wego tw oru , k tó ry  będzie ty lko  
teatrem  m arionetek. Gorączkowo 
krzą ta ją  się amerykańscy kom i
wojażerowie wokół planów Pak
tu  śródziemnomorskiego.

Idylla dwóch siepaczy
Na łamach tygodnika amery

kańskiego „U S  News and W orld  
Report“  urzędujący w Atenach 
na tron ie  z bagnetów amery
kańskich. k ró l Paweł złożył nie
dawno oświadczenie, w którym  
s tw ie rdz ił, że „w  obecnej sytua
c ji uk ład między G recją a Jugo
sław ią mógłby się okazać poży

teczny dla  zachodniego systemu 
obronnego“ . N iedługo trzeba by
ło czekać, a zaw tórow ał mu gau- 
le ite r Jugosław ii. T ito  zapowie
dział, że w  najb liższych dniach 
wyśle do A ten  posła, ja ko  że 
„osta tn ie  wydarzenia wykazały, 
iż is tn ie je  możliwość rea lne j po
praw y stosunków“ .

, W idocznie możliwość tę stwo
rzy ły  nowe wiadomości o to r tu 
row aniu pa trio tów  greckich na 
wyspie śm ierci Makronisos. W  
każdym razie, id y lla  Paweł —  
T ito  na pewno mieści się w  ra 
mach montowanego przez A ng lo - 
sasów Paktu Śródziemnomor
skiego. M ógłby chyba coś o tym  
powiedzieć g łów ny r a j fu r  tego 
konkubinatu —  poseł am erykań
sk i w  Atenach G rady.

Tymczasem osław iony podże
gacz w ojenny Alsop, w  depeszy 
z Belgradu do „N e w  Y o rk  He
ra ld  T ribune“  lam entu je  nad 
krachem titow sk ie j p ięc io la tk i _ i 
apeluje do rządu U S A , by_ nie 
dopuścił do kom pletnego_ je j za
łam ania. A lsop przypom ina, że 
„udzielenie pomocy B elgradow i 
byłoby opłacalne zarówno ze 
względów strateg icznych ja k  i  
politycznych“ .

Tego samego zdania je s t organ 
f in a n s je ry  am erykańskie j „B u 
siness Week“ , k tó ry  pisze:

„T ito  je s t n a jm n ie j kosztowną 
bronią Stanów Zjednoczonych i 
Zachodu w z im nej w o jn ie , pro
wadzonej przeciw  Europie  
Wschodniej... tym  bardzie j, że 
k red y ty  dolarowe udzielone do
tychczas Jugos ław ii m a ją  pomóc 
t i t o  w produkow aniu tych w ła
śnie towarów , k tórych potrze
bu ją  S tany Zjednoczone“ .

Jak widać panowie z W a ll 
S treet uważają, że rep u tac ji k l i 

k i titow sk ie j n ic ju ż  zaszkodzić 
nie po tra fi...

Żołnierze wielkiej sprawy
A kc ja  dokerów przeciw  w y ła 

dunkom broni am erykańskie j nie 
ogranicza się do F ra n c ji i  W łoch. 
N a jw iększy be lg ijsk i p o rt w  A n t 
w e rp ii jes t całkow icie sparaliżo
wany s tra jk iem  przeszło 16 tys. 
dokerów mimo, że przeciwko nim  
puszczono w ruch p a łk i p o lic y j
ne i rozłam owych przywódców 
związkowych.

,W  Londynie 14,5 tys. rob o tn i
ków  portowych nie poddaje się 
naciskowi pracodawców, rządu i 
praw icowych przywódców zw iąz
kowych w  walce o żądania p o li
tyczne —  o przyjęcie  na powrót 
do pracy trzech tow arzyszy zwoi 
nionych w  zw iązku z zeszłorocz
nym stra jk iem  solidarności z ma 
rynarzam i kanadyjsk im i.

W  A u s tra lii prem ier Menzies 
przedstaw ił w  parlamencie wn io
sek o delegalizację P a r t ii Kom u
nistycznej, jako jeden z p ie rw 
szych kroków  „p rzygo tow aw 
czych“  dp udzia łu  w  m ontowa
nym  Pakcie P acyfiku . N a tych 
m iast odpowiedzieli s tra jk iem  
pro testacyjnym  gó rn icy na jw ięk 
szego okręgu węglowego —  No
wej Południowej W a lii.

Są to fra g m e n ty  ogólnej mo
b iliza c ji przeciwko podżegaczom 
wojennym , do k tó re j Związek Ra 
dziecki i  k ra je  dem okracji ludo
wej wnoszą swój o lb rzym i w kład 
nowym i osiągnięciami produkcyj 
nym i. Pod znakiem dalszego u- 
mocnienia i  zw ieran ia szeregów 
fro n tu  pokoju, postępowa ludz
kość w ita  tegoroczne święto 
1-Majowe.

Prace plastyków na pochód pierwszomajowy

Zespól studentów Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych przy opracowani 
elementów dekoracyjnych na pochód pierwszomajowy. foto A®

Przyjaźń — braterstwo — pokój 
wśród sportówców-robótników 

przybyłych na Wyścig Warszawa — Praga
Sala „Pod szkłem“  w  hotelu 

B ris to l w ype łn iła  się w ielojęzycz 
nym  gwarem. Kolarze ekjip za
granicznych, p rzyby łych  na „W y  
ścfg Pokoju“  W arszawa —  P ra 
ga, po porannym  tren ing u  i  u- 
roczystościach złożenia .wieńców 
na grobie Nieznanego Żołnierza, 
zasiedli do obiadu.

Rum uni siedzą obok ko la rzy  
robotniczej F ranc ji. K rępy, 'opa
lony G arnier dyskutu je  zawzię
cie z czołowym zawodnikiem $ki 
py rum uńskie j Sandru. W ym ie 
n ia ją  doświadczenia porannego 
tren ingu, om awiają szanse po
szczególnych drużyn. Po c h w ili 
do rozmowy wciągnięte już  są 
całe obie drużyny. Padają kan
dydatury zwycięzców. O sobie 
na razie m ilczą, chociaż jedn i 
tr iu m fo w a li w  zeszłorocznym 
wyścigu „T ry b u n y  Ludu i  „R u 
dego Prava“ , a drudzy w  w yści
gu dokoła Polski. Negoescu i 
A lix  s tud iu ją  na wzajem swoje 
emblematy na bluzach tren ingo
wych. Francuz wyjaśnia Rumu-, 
nowi znaczenie skrótu FSGT, o- 
glądając jednocześnie piękny, ra 
dosny herb Rum uńskiej Republi
k i Ludowej —  wschodzące słoń
ce, otoczone wieńcem kłosów.

Co u was słychać?
Kolarze robotniczej A n g lii wy 

m ienia ją  wrażenia z pobytu w 
stolicy. Rej wodzi tu  Saunders, 
k tó ry  b y ł już  w  Polsce podczas 
wyścigu dokoła Polski. Zna on 
w ielu ko larzy, k tó rzy  reprezento 
wać będą ba rw y swych k ra jów  
w „W yśc igu Poko ju“  i pokazuje 
kolegom tych, k tó rych  uważa za 
na jgroźniejszych. A le  w jednym 
kręgu narodowościowym rozm o
wa nie trw a  długo. Oto do dys
kus ji przyłącza ją się kolarze 
N iem ieckie j Republiki Dem okra
tycznej. Rozmowa staje się coraz 
żywsza. A ng licy  są ciekawi 
wszystkiego, co dzieje się w Nie 
m ieckiej Republice Dem okratycz
nej. N iem cy opowiadają szeroko 
o swej pracy, o odbudowie znisz 
czonego k ra ju , o sukcesach pro-

dukcyjnych zrekonstruowanych 
fa b ryk  produkujących dziś ma
szyny rolnicze, zam iast czołgów, 
obrab iark i zam iast arm at.

Echa titowskiej prowokacji
Sprawa odmowy wiz tra n zy 

towych kolarzom  A lb a n ii przez 
rząd faszystow skie j k lik i T ito  
jes t gorącym  tematem rozmów 
wśród kolarzy. W  grupie ko larzy 
bu łgarskich, k tó rych  wiadomość
0 podłej p row okacji titow sk ie j 
zastała tuż po przyjeździe do 
W arszawy, fa k t ten jes t żywo 
dyskutowany. B u łgarzy, sąsiadu
jący z Jugosław ią, m ają w pa
mięci p rzyk łady  w ielu prowoka
c ji titow sk ie j k l ik i szpiegów na 
w a n ic y  B u łg a rii i  w  samej B u ł- 
g. '"ii. Padają w yrazy  sym pa tii 
dL dzielnego narodu albańskie
go, : to ry  nieustraszenie dzierży 
sztandar pokoju na Bałkanach, 
m imo prób dyw ers ji ze strony 
m onarcho-faszystów greckich i  
titow sk iuh  szpiegów.

—  Kohsrze albańscy nie wez
mą udziału w  „W yśc igu  Pokoju“ , 
ale łączy nas coś silniejszego od 
wszelkich prow okac ji —  um iło 
wanie pokoju —  m ówią tow a rzy
sze z B u łga rsk ie j R epublik i L u 
dowej.

„W yśc ig  Pokoju“  —  to im pre
za wspólnie organizowana przez 
centralne organa prasowe P a rtii 
w Polsce i Czechosłowacji, nic 
więc dziwnego, że kolarze Cze
chosłowacji już  dziś, nie czeka
jąc na przekroczenie g ran icy  w 
Cieszynie, czują się gospodarza
m i. Poczucie to um ocnił k ilkuna - 
stodniowy pobyt wspólnie z po l
sk im i ko larzam i na obozie tren in  
gowym w Polanie.

Kolarze polscy i  czechosło
waccy naw iązują razem kon
ta k ty  z ekipam i zagranicz
nym i. I  jednych i  drug ich in 
teresują bardzo Duńczycy. N ic 
dziwnego, wszyscy pam ięta ją 
doskonałą jazdę Am m entorpa
1 Ostergaarda w wyścigu do
koła Polski, a przecież ek i

pa duńska posiada w swyn® 
składzie obu tych kolarzy a tak” 
że i innych, z torow ym  By
strzem  św iata Andersenem n® 
czele.

Po rosyjsku można się 
porozumieć

Tłumacz przydzie lony 
drużyny robotniczej Finlandii 
jest wiecznie oblężony przez *8* 
wodników w niebieskich bluzac.“  
z lite ra m i T U L  na piersi, y  
nowie in teresu ją się wszystkinu 
Przygotowaniam i do obchod? 
1-Majowego w W arszawie, t e 
stem transparentów , odbudową 
sto licy. Ciekawią ich warunki 
rozw oju sportu w Polsce i k e 
jach dem okracji ludowej. Mówi® 
o represjach faszystowskie?0 
rządu P aas ik iv i w  stosunku 
fińsk iego sportu robotniczego 
W  w ie lu  wypadkach tłumach 
jes t ^zbyteczny. Zawodnicy _ F in ' 
la nd ii i  W ęgier rozmawiaj® *9 
sobą po rosy jsku. I  znów powt®' 
rza się wzajemne oglądanie em
blematów. N ow y herb W e g ip 
skie j R epublik i Ludowej naj
lep ie j obrazuje zmiany jak ie  za
szły w  tym  k ra ju  i drogę. j ak* 
mu w y tyczy ła  węgierska kla
sa robotnicza.

Obiad skończony. Kol®rZ® 
w sta ją  od stołów  i ruszaj® ‘ 
jedn i na m iasto, inn i na odpoczy
nek, część na uroczystości z oka
z ji jubileuszu PZKdL. W  hall 
hotelowym  spotkało się dwoj^ 
’ udzi. Serdecznie uścisnęli so- 
b ij-d łon ie . To Vesely i Niculesc 
—  bohaterowie zeszłoroczny0"
wyścigów .’solarskich i  Pre*eaJ 
denci do pierwszego miejsca 
I I I  M iędzynarodowym-^W ysd? 
K o la rsk im  W arszawa — Rra?

Drobny, ale bardzo charakte
rys tyczny obrazek. Obrazę ' 
k tó ry  jes t najlepszą ilustracJ® 
idei b ra te rs tw a, łączącej wszyp^ 
k ich uczestników „W yścigu F 
ko ju “ .

K . STRZELECKI'

»

Co mówią kolarze o Wyścigu Pokoju
Ot vos

(ïfrqgry)
P rzyby liśm y do W arszawy, by 

startować w  dorocznym wyścigu 
„T ry b u n y  Ludu“  i  „Rudego P ra- 
va“ , k tó ry  słusznie nosi za
szczytne m iano „W yśc igu  Poko
ju “ . N aród m ój walczy u boku 
Zw iązku Radzieckiego, wspólnie 
z k ra ja m i dem okracji ludowej
0 trw a ły  pokój na świecie. Nasz 
w ys iłek  na tras ie  —  to dalszy 
k ro k  ku  budowie potężnego 
sportu  postępowego, k tó ry  czer
pie p rzyk ład y  z najpotężniejsze
go w  świecie radzieckiego w y
chowania fizycznego.

Hey
(Niemiecka Republika  

Demokratyczna)
D la sportowców N iem ieckie j 

R epub lik i Dem okratycznej je s t 
szczególnym zaszczytem brać u- 
dz ia ł w  W yścigu Pokoju. Nasz 
s ta rt w  te j w spania łe j im prezie 
je s t dowodem w ielk iego zaufa
nia  dla N iem ieckie j Republik i 
Dem okratycznej i  uznania dla 
naszej w a lk i o pokój. Jestem 
wzruszony serdecznym p rz y ję 
ciem, jak iego doznaliśmy w  P o l
sce.

N ie  je s t ważne, k to  w yg ra  ten 
wyścig. W ażny je s t cel i  idea 
wyścigu. _ D la  ̂nas jes t bardzo 
ważne również to , że po raz 
pierwszy sport N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej wchodzi 
na fo rum  międzynarodowe w 
gronie państw  m iłu jących  pokój
1 budujących socjalizm .

Emborg
(D ania)

W  im ien iu  całej d rużyny m u
szę w yrazić  w ie lką radość, że 
za pośrednictwem organu K o
m unistycznej P a r t ii D an ii „Land  
og F o lk “  został nam um ożli-

w iony s ta rt w  W yścigu Pokoju. 
Cieszymy się, że weźmiemy u- 
dzia ł w  defiladzie 1-M ajowej. Ja 
i  m oi towarzysze z radością 
p rzy ję liśm y zaproszenie do s ta r
tu  w  im prezie organizowanej 
przez k ra j dem okracji ludowej. 
Koledzy moi, k tó rzy  b y li w  Pol
sce i  s ta rtow a li w  W yścigu K o
la rsk im  Dokoła Polski, po po
wrocie do k ra ju  opow iadali o 
rozmachu odbudowy waszego 
państwa i jego w ie lk ich  osiąg
nięciach. N ie  zawsze im  w ie 
rzono. Jestem p ierw szy raz w 
W7arszawie i  zostałem wstrząś
n ię ty  ogromem zniszczenia, a 
równocześnie zdum iony tempem 
odbudowy. Trudno nam po p ro
stu zrozumieć, że m im o ta k  w ie l
k ich zniszczeń, ja k ich  doznaliś
cie w  osta tn ie j wojn ie, p o tra f i
cie organizować ta k  wspaniałe 
im prezy, na k tó re  nie może się 
zdobyć żadne państwo k a p ita li
styczne..

iViculescu
(Rumunia)

Jestem głęboko wzruszony, że 
dane m i je s t reprezentować mo
ją  ludową ojczyznę w  I I I  M ię
dzynarodowym  W yścigu K o la r
skim  W arszawa Praga. Spotka
m y się tu  kolarze - robotnicy 
k ra jó w  dem okracji ludowej z na
szym i braćm i z k ra jó w  gdzie 
rządzi kap ita lizm . Spotkam y się, 
opowiemy im  o naszych sukce
sach na drodze do budowy fu n 
damentów socjalizm u, oni opo
wiedzą nam o walce, ja ką  p ro
wadzą ich narody z w ładzą W a ll 
Street. W rócim y później do sie
bie —  m y, aby jeszcze bardzie j 
pomnożyć _ osiągnięcia produk
cyjne, on i —  aby m ocniej ze
wrzeć swe szeregi do dalszej 
w a lk i. Każda tana im preza ja k  
W yścig Pokoju —  to k ro k  na
przód na drodze do t r iu m fu  w ła 
dzy ludowej na ca łym  świecie, 
to poważny cios dla podżegaczy 
do nowej wo jny. Niech ży je  W y
ścig K o la rsk i W arszawa - Praga 
potężny a g ita to r spraw y pokoju!

Niech żyje św iatowy obóz V ^  
stępu i  pokoju z w ie lk im  ZwU* 
kiem  Radzieckim  na czele!

Jones
(A n g lia )

Z w y ją tk iem  Saundersa,^ 
scy członkowie naszej ekipT,. fl, 
w Polsce po raz pierwszy. '-^¡8 
ciąż przebywam y w  Warsza 
zaledwie od k ilk u  dni, zdoła ^  
m y się naocznie przekonać, 
wszystko, co słyszeliśm y 0 K-g. 
sce z Waszych audycji r® ^g. 
wych i  pism, k tó re  do nas . 
chodzą — to  mało. ^ zeoZ?gZa. 
stość je s t o wiele wspanial , 
Podziw iam y osiągnięcia w ° a sje 
dowie zniszczonego w cZ 
w o jny m iasta. W arto, aby tusCy, 
W arszawy przy jecha li wszy ^  
k tó rz y  pragną nowej wojny 1 j,  
baczyli do czego prowadzi 
na.

. U kaza ł się 
program  W yścigi

W  dniu 29 kw ie tn ia  ukazał ® 
poza znajdującą się już w k° y 
tażu jednodniówką, ilustro'?* 9 
program I I I  Międzynarodo 
W yścigu „T ry b u n y  Ludu i  » 
dego P rava“ . ,

Na treść program u 
się: opis wszystkich etapów _j 
cigu ze szczegółowymi map 
oraz lis ty  startowe z foto? ^  
m i w szystkich biorących u 
w wyścigu zawodników. Fo - j  
zaw iera on dokładny P00 rsZa' 
im prez na stadionach w W 
wie, Łodzi, Wrocławiu» Ka 
cach i  w  Cieszynie.

*  - W
Jak  się dowiadujemy 

sportowych, przyjazd . 
do W arszawy dla wzi?cia . yj®  
łu  w biegu w dn. 30 ? „9
je s t w ą tp liw y  ze wzgw „fceC' 
tren ing , k tó ry  odbywa o 
nie na K rym ie .


